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P ierw sze  spotkan ie  s łu ch a czy  
centra lnych  szk ó ł CK W PPS i KCPPR

W dniu 19 bm. odbyło się w Socja 
listycznym Ośrodku Szkoleniowym 
PPS im Dubois w  Otwocku pierw ­
sze wspólne spotkanie słuchaczy 
centralnych szkól partyjnych przy 
CKW PPS i KC PPR. Zebranie za­
gaił tow. Cesarski, zapraszając do 
prezydium  narady ttow. Baranow ­
skiego — sekr. CKW PPS, posła Bli- 
nowskiego, prof. Schaffa, członka 
CKW PPS — Rybickiego, tow a­
rzyszki. Kozłowską, Genachow i in ­
nych.

Referaty, które stały się podstawą 
do ożywionej dyskusji wygłosili w 
imieniu kierownictwa obu szkół par- 

. tyjnych — ttow. prof. Schaff i Afa-
nesirw . Mówcy podkreślili wielką 
wagę w ykszta'cenia teoretycznego 
dc.a cezy m arksistow sk.ch i w yra­
zili pogląd, że w nowej zjednoczo­
nej P artii Klasy Robotniczej dotych­
czasowe centralne szkoły partyjne 
przekszta cą się z czasem w praw ­
dziwa akadem ię m arksistowską. 
Liczni dyskutanci, słuchacze szkół 
partyjnych, w przemówieniach 
swych wykazali wysokie zrozumie­
nie' szkolenia partyjnego, a zwłasz­
cza konieczność pogłębian a teorii 
marksizm u jako niezbędnego instru­
m entu walk: klasowej. Potrzebą dal­
szej walki, na drodze do pe nego so­
cjalizmu, uw ażają obecnie za jedną 
z naczelnych zadań.

Wyrazem całkowitego zbliżenia 
ideologicznego s uchaczy obu szkól

partyjnych jest uchwalona jedno­
myślnie przy długotrwałych okla­
skach rezolucja:

Wspólna w alka klasy robotniczej 
w przeszłości, wspólne budownictwo 
Polski Ludowej w  oparciu o jedno­
lity front parti; robotniczych dopro­
wadzą klasę robotniczą do jedności 
organicznej, stając się fundam entem  
dla wszelkich dalszych osiągnięć na 
drodze do Socjalizmu.

Na obecnym etapie historycznym 
najważniejszym zagadnieniem  staje 
się stworzenie pełnej jedności ideo­
logicznej w  polskim ruchu robotni­
czym, k tóra może być osiągnięta na 
drodze wspólnego masowego szko­
lenia kadr PPS i PPR, opartego na 
trw ałych podstawach naukowego 
socjalizmu.

V/ związku z tym słuchacze obu 
Centralnych Szkół Party jnych zo­
bowiązują się:

Podnosić świadomość m as p ar­
tyjnych poprzez w kład swojej pracy 
w budowę pełnej jedności ideolo­
gicznej polskiego ruchu robotnicze­
go.

Piacow ać ofiarnie dla przyszłej 
Zjednoczonej P artii Klasy Robotni­
czej, dla Polski Ludowej, dla Socja­
lizmu.

Niech żyje Zjednoczona Partia Kia 
sy Robotniczej — aw angarda Naro­
du Polskiego!

Niech żyje zwycięska w alka o so­
cjalizm.

Dekoracje członkom rządu polskiego  
my razem braterskiej mspółpracu

W dniach od 17 do 19 czerwca 194R rW dniach od 17 do 19 czerwca 1948 r. bawiła w Pol­
sce delegacja Rządu Republiki W ęgierskiej z Panem  Pre­
m ierem  Lajos Djrnyes na czele.

W rozmowach, jakie toczyły się w tym  czasie między de­
legacją W ęgierską i przedstawicielami Rządu Polskiego 
omówiono w niezwykle serdecznej atmosferze wszystkie 
kwestie, dotyczące wzajemnych stosunków i dokonano wy­
m iany poglądów na problemy międzynarodowe interesują­
ce oba kraje.

W wyniku osiągniętej pełnej zgodności stanowisk zo­
stał podpisany w dniu 18 czerwca układ o Przyjaźni Współ 
pracy i W zajemnej Pomocy między Rzeczypospolitą ’ Polską 
a Republiką Węgierską. Układ podpisali ze strony polskiej- 
Prezes Rady Ministrów Cyrankiewicz i M inister S^raw  Za­
granicznych Modzelewski, ze strony wegierskipi- Propos 
dy M inistrów Dinnyes i M inister Spraw Zagranicznych 
Molnar.

W godzinach wieczornych dnia 19 czerwca delegacja 
Rządu Republiki Węgierskiej opuściła W arszawę żegnana 
przez Prezesa Rady M inistrów Cyrankiewicza i 'członków 
Rządu Rzeczypospolitej.

G oście w ęg ierscy  op u śc ili  
w czoraj w ieczo rem  Polskę
Układ o przyjaźni, współpracy i 

wzajemnej pomocy, zawarty w  dniu 
18 czerwca między Rzeczpospolitą 
Polską i Republiką Węgierską, prze 
widuje wspólne podjęcie wszelkich

Członkowie polskiego rządu 
udekorowani

-- ---------  o  godz. 17 w Poselstwie Węgier-
kroków w  celu usunięcia niebezpie jskim odbyła się dekoracja członków  
czeństwa ponownej agresji ze stro-1 Rządu R. p. Węgierskim Republikań
I1V W i n m i n n  liłlR  i  . e lz irw    . i  . __

M iliony z ło tych  na akcję  
p om ocy  ofiarom  p o w o d z i

Pod przewodnictwem Prezydenta 
Bieruta odbyło się w Warszawie po­
siedzenie Prezydium Centralnego Ko 
m itetu Obywatelskiego Pomocy Ofia 
rom  Powodzi — przy udziale Preze­
sa Rady Ministrów, tow. Cyrankie­
wicza, tow. min. Rusinka i Sekreta­
rza tow. wicemin. Kcścińskiego.

Na podstawie wyników inspekcji 
terenów dotkniętych powodzią w 
wojew. krakowskim  i rzeszowskim, 
tow. m.ry.ster Rusinek zobrazował 
szczegółowo rozmiary katastrofy -i 
szkody nią spowodowane. Są one 
bardzo poważne, gdyż sięgają w 
przybliżeniu trzeciej' części strat, ja ­
kie wyrządziła powódź w 1947 r. Do­
raźna pomoc władz lokalnych, w oj­
ska i miejscowej ludności jest nie­
wystarczająca i konieczna jest n a­
tychmiastowa pomoc zarówno czyn­
ników rządowych jak i społeczeń­
stwa.

Prezydium  Kom itetu postanowiło 
wydatkować do 100 milionów zł. na 
akcję pomocy dla powodzian na te­
renie woj. rzeszowskiego, oraz na 
pomoc dla powodzian woj. krakow ­
skiego (m. in. na zakup paszy dla 
inw entarza żywego). .40 milionów zł. 
na odbudowę zniszczonych i uszko­
dzonych przez powódź domów na te­
renie woj. krakowskiego — z której 
to sumy przeznaczono 12 milionów 
zł. na odbudowę w  powiecie nowo­
sądeckim i 2 miliony zł. w Nowym

Sączu, 2 miliony na akcję dożywia­
nia powodzian w pow. nowosądec­
kim, 400.000 zł. na akcję dożywiania 
powodzian z m iasta .Nowego Sącza. 
900.000 zł. na dokonanie ponownych 
zasiewów, zakup paszy i ziemniaków 
dla powodzian z pow. nowosądeckie­
go.

Osoby, które w szczególny sposób 
wyróżniły się w akcji pomocy po­
wodzianom będą przedstawione do 
odznaczeń państwowych.

*Złożone na czwartym  zebraniu 
Woj. Komitetu Niesienia Pomocy 
Powodzianom w Krakowie sprawoz­
dania poszczególnych sekcji przed­
stawiły dalszy rozwój akcji pomocy 
dla ofiar powodzi.

W ostatnich dniach napłynęły na 
ten cel m. in.: 7 i pół tony m ąki żyt­
niej, większa ilość suszonych ryb i 
śledzi. Polskie zakłady Zbożowe (od­
dział wr Krakowie, zadeklarowały 
30 ton mąki żytniej, zaś C entralny 
Związek Spółdzielczy (delegatura 
krakowska) ofiarował dla powodzian 
5 milionów złotych, wzywając rów ­
nocześnie spółdzielnie wszystkich ty 
pów oraz zakłady wytwórcze i mle­
czarnie do wzięcia udziału w akcji. 
O twarto już przesłane dla powodzian 
przez Państw . Zjednoczenia bele o- 
dzieży oraz worki z butami. Do po­
niedziałku znaczna część odzieży 
rozprowadzona zostanie wśród po­
szkodowanych powodzian.

ny Niem iec lub jakiegokolwiek in­
nego m ocarstwa sprzymierzonego z 
Niemcami oraz wzajemną pomoc 
wojskową i wszelką inną w  wypad­
ku ze strony Niemiec.

Ponadto obie strony zobowiązały 
się do nie wchodzenia w żadne soju­
sze skierowane przeciw którejkol­
wiek ze stron, do naradzania się we 
wszystkich ważnych kwestiach m ię­
dzynarodowych i do umocnienia 
wzajemnych stosunków gospodar- 

jczych i kulturalnych. Układ stw ier­
dza, te  zawarty sojusz będzie wyko­
nywany w duchu Karty Narodów  
Zjednoczonych. Układ został zawar 
ty na lat 20 i będzie automatycznie 
przedłużany, o ile żadna ze stron nie 
wypowie go na rok przed upływem  
terminu.

skim Orderem Zasługi. Premier 
Dinnyes w  obecności m inistra Spraw  
Zagranicznych Molnara udekorował 
Wielką Wstęgą Orderu: Marszałka 
Polski — Żymierskiego, m inistra  
Sprawiedliwości — tow. Świątkow­
skiego, ministra Rolnictwa i Re­
form Rolnych — Dąb - K odoła; 
Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą 
odznaczeni zostali: podsekretarz Sta 
nu Prezydium Rady Ministrów — 
tow. Berman, sekretarz generalny 
MSZ — tow. amb. Wierbłowski i 
komendant główmy Milicji Obywa­
telskiej — tow. generał Witold; 
Krzyżem Komandorskim: dyrektoT 
Gabinetu Prezesa Rady Ministrów— 
Adamowicz, krzyżami Oficerskimi i 
Kawalerskimi szereg urzędników  

i Prezydium Rady Ministrów, MSZ i
M inisterstwa Komunikacji.

Podczas dekoracji obecni byli: 
Prezes Rady Ministrów — tow. Cy 

Rady Ministrów" tow. ^Cyrankiewicz rankicVv'icz- wicepremier Korzycki,

Śniadanie u tow. Premiera
W dniu 19 czerwca 1948 r. Prezes

Bezpośrednio  po podpisaniu układu, krótk ie  przem ówienie  wygłosił  
tow. Premier Cyrankiewicz. Z a  s to łem  siedzą: premier węgierski
D innyes i m m . spraw zagrań. Molnar.  Z lewej, w fote lu , Prezydent  

Bierut. (Foto SAP).

wydał śniadanie na cześć premiera 
I Dinnyesa i wicepremiera Rakosiego. 
jW śniadaniu tym wzięli udział wi- 
j  cepremierzy tow. Gomułka i Ko- 
i  rzycki, tow. m inister Berman oraz 
J poseł R. p. w  Budapeszcie Fider- 
• kiewicz.

Minister Spraw Zagranicznych z 
małżonką podejmow7ał śniadaniem  
ministra spraw zagranicznych repu­
bliki w igierskiej Molnara.

Uchwały londyńskie są sprzeczne  
z poprzednim i zobowiązaniami

wicem inister Spraw Zagranicznych 
tow. Leszczycki, wicem inister Rol­
nictwa i Reform Rolnych — tow. 
Tkaczow, poseł R. P. w  Budapesz­
cie — Fiderkiewicz, dyrektor proto­
kółu dyplomatycznego — Gubryno- 
wiez oraz naczelnik Wydziału Po­
łudniowo - Wschodniego w MSZ — 
Sobierajski.

Ze strony węgierskiej obecni byli: 
członkowie rządowej delegacji wę­
gierskiej oraz poseł Węgier w War­
szawie — Revesz.

W czasie dekoracji Premier Din- 
r.yes w ygłosił okolicznościowe prze­
mówienie.

W imieniu odznaczonych odpowie­
dział Marszałek Żymierski.

Stanoujisko Rządu P o lsk iego  
ujobec za leceń  uj sp raw ie  N iem iec
f Ś̂ a<1 Zt nrtam, l pr0testacyjnymi' - ło*onymi przez przedstawi­ciel. R P. w Radzie Kontroli w Berlinie i we Francuskim Minister-
sz v n e t o n i e  Wr Za/ ,anic;znych 2łożonc zostały noty protestacyjne w Wa 

yngtome, Londynie i w stolicach: Belgii, Holandii i Luksemburgu.
SPOS°? RJ:ąd Polski k o m u n ik o w a ł swoje- stanowisko 

wszs stkim uczestnikom konferencji 6-ciu państw w Londynie.
W notach podkreślono zignorowa-1     ■

nie obowiązującej zasady konsulto­
w ania wszystkich państw  bezpośred­
nio zainteresowanych w rozwiąza 
niu sprawy niemieckiej Noty 
stw ierdzają wyraźnie, że zalecenia 
przyjęte na konferencji 6-ciu państw7

nej kontroli Niemiec. Odnośnie zaś 
W. B rytanii plan ten jest sprzeczny 
z przyjętym  przez nią uprzednio pro­
gram em  nacjonalizacji wielkiego prze 
mysłu niemieckiego.

Dlatego też Rząd Polski z przy- o ra ,  KC 
kroscią czdje się zmuszony zaprote- t0Wanv w W a rso w ie  
siewać przeciwko uchwałom, które -
stanowią groźbę nie tylko dla P o l- ! i • i ■ • i .
ski lecz w in.?;,.™! £ , Wyjazd węgierskiej delegacji, ,,  w sweJ logicznej konsekwen J
cji również dla wszystkich państw,

[Przyjęcie w poselstwie 
'Węgierskim

O godz. 20 poseł w ęgierski w  W ar 
szawie Geza Revesz z m ałżonką wy­
dali przyjęcie, na k tó rym  obecni 
byli członkowie Rządu R. P . z p re­
m ierem  i w iceprem ieram i na czele 
oraz korpus dyplom atyczny akredy-

Połoiuę ludności W arszaw y 
wyw ieziono na roboty  do Rzeszy

P ierw si św ia d k o w ie  zeznają  
u; p rocesie  B uehlera

Zeznania świadków, od których rozpoczął się wczorajszy dzień 
procesu Biihlera, dostarczyły przewodowi sądowemu wiele materia­
łu. w poważnym stopniu obciążającego oskarżonego. Szczególnie ze­
znania byłego naczelnego dyrektora RGO Edmunda Seiferta są 
niezaprzeczalnym dowodem winy b. szefa rządu GG, na adres któ­
rego kierowane były przez Radę Opiekuńczą obszerne i wyczerpu­
jące memoriały, domagające się wyjaśnienia w sprawie masowych 
mordów' i aresztowań. Pisma te z reguły pozostawały bez odpowie­
dzi. Na uwagę zasługuje również, we wczorajszym dniu procesu 
odpowiedź Biililera na pytanie sędziego Cieśluka, w którym oskar­
żony stwicdrzil, że protest papieża potępiający postępowanie władz 
okupacyjnych z pewnością byłby odniósł skutek nie tylko u Franka, 
ale i nawet w Berlinie.
W  trzecim dniu rozprawy Trybu­

nał przystępuje do przesłuchiwania 
świadków.

Pierwszy zeznaje Edmund Sei­
fert, od r. 1940 do końca okupacji 
niemieckiej naczelny dyrektor RGO.
Na wstępie świadek omawia pracę 
organizacji RGO. Już od pierwszej 
chwili podjęcia przez RGO oficjal­
nej działalności, napływ ają do jej 
b iur setki podań m atek i ojców, k tó­
rych synowie i córki bez żadnych 
podstaw miesiącami są m altretow a-

W  8 rocznicę  śmierci  
Mieczysława  
Niedziałkowskiego

W poniedziałek 21 bm. o godz. U, 
w 8 rocznicę śmierci Mieczysława Nie 
działkowskiego, nastąpi złożenie wień ! dych i silnych

ni, bici, głodzeni, zawsze zagrożeni 
rozstrzelaniem i często zakatowani 
na śmierć podczas badań,

RGO było bezsilne

ców na grobie w Palmirach przez 
CKW PPS, KC PPR, redakcję ..Robot 
nika“ i organizacje stołeczne PPS i 
PPR.

W kw ietniu 1940 nastąpiły w War 
szawie aresztowania przeważnie w y­
bitnych przedstawicieli z inteligen­
cji z posłem Niedziałkowskim i m ar­
szałkiem Ratajem  na czele. Wszyst­
kich aresztowanych rozstrzelano w 
ciągu kilku tygodni. We wrześniu 
1940 aresztowano ponad 10.000 osób 
na Żoliborzu i kolonii Staszica i Lu- 
beckiego. Aresztowanych wywiezio­
no do Oświęcimia, gdzie przeważnie 
zginęli.

Wysyłki na roboty do Rzeszy roz­
poczęły się już w pierwszym roku 
okupacji. Na skutek wywożenia mło­
dych i silnych z każdym rokiem 
zmniejszał się w społeczeństwie pol­
skim procent ludzi zdolnych do w y­
żywienia swą pracą rodziny. Wysył­
ka Polaków do Rzeszy, osiągnęła

swój szczytowy punkt po Pow sta­
niu. Warszawskim.. 50 proc. ludności 
Warszawy, w  tym dzieci. do lat 12 
i starcy ponad 65 lat wywiezieni zo­
stali do Rzeszy na roboty.

RGO interweniowała w tej spra­
wie, przedkładając wałdzom GG od­
powiedni memoriał, który jednak 
wie, przedkładając władzom GG od- 

Na tym przewodniczący zarządził 
krótką przerwę.

Zaopatrzenie kartkowe
W dalszym ciągu zeznań św ia­

dek Seifert opowiada o kam ienio­
łomach w Krakowie-Podgórzu, gdzie 
młodzież polska zmuszona była do 
w ykonywania ciężkiej pracy, pod­
czas gdy wyżywienie było takie, jak 
w obozach koncentracyjnych. Mło­
dzież polska używana była również 
do grzebania trupów.

Przydziały żywnościowe dla lud­
ności polskiej mogły zaspokoić — 
zdaniem świadka — jedynie 40 proc. 
rzeczywistych potrzeb. Podczas kie­
dy zaopatrzenie kartkow e było tak 
nikłe, na wsiach ściągano kontyn- 

(Dokcńczenie rozprawy 
i rozmowa z Buehlercm na str. 6)

I J  “ n n v r i  J Z U l l O  I  VV .

 ̂k tóre ucierpiały od agresji niemiec-
4  — p ł l  m r i n o r e f i i T  . . .  1________   j. ___  Iz- 1 - i4-ch mocarstw , godząc w kom peten­
cje Rady M inistrów Spraw  Zagrani- 
CZ11 - i i Rady Kontroli Niemiec, ja ­
ko jedynych instytucji powołanych 
do rozwiązania sprawy niemieckiej 
i zabezpieczenia przed możliwością 
ponownej agresji ze strony Niemiec. 
Rząd Polski stwierdza, że uchwały 
konferencji 6-ciu państw  sprzyjać 
m °S3 ukształtow aniu nowego ośrod- 
ka agresji, że powzięte uchwały da­
ją  Niemcom Zachodnim faktycznie 
priorytet w odbudowie kosztem tych 
narodów, które z powodu agresji Nie 
mieć najbardziej ucierpiały i, że u- 
chwały te są zaprzeczeniem in tere­
sów państw  sąsiadujących z Niem­
cami, a co do Stanów Zjednoczonych 
—zaprzeczeniem zobowiązań, gdyż w 
nocie do Rządu R. P. z dnia 30 wrze 
snia 1947 r. rząd Stanów Zjednoczo­
nych stwierdził, że: „Zamierzone kro 
ki nie powinny w żadnym wypadku 
dać pierwszeństwa odbudowie Nie­
miec przed odbudową dem okratycz­
nych krajów  Europy".

Zdaniem Rządu Polskiego przewi­
dziane w  uchwałach londyńskich sil­
ne zespolenie gospodarcze i politycz­
ne. Niemiec zachodnich z państwam i 
Europy zachodniej prowadzi nie ty l­
ko do podziału Niemiec, ale i całej

kiej.

Rząd polski nie może się zgodzić na 
fakt całkowitego pominięcia zagad­
nienia reparacji, które jest jednym  
z najistotniejszych postanowień obo­
wiązujących układów i żywotnym 
postulatem  tych państw , którym  z 
ty tu łu  s tra t poniesionych w w yniku 
wojny należy się tak praw ne, jak  i 
m oralne zadośćuczynienie.

Rząd Polski, stw ierdzając, że za­
lecenia konferencji 6-ciu państw  na­
ruszają umowy międzynarodowe i 
sprzeczne są z zobowiązaniami mię­
dzynarodowymi, a w  szczególności z 
uchwałam i jałtańskim i, poczdamski­
mi, deklaracją 4-ch m ocarstw  z 5 
czerwca 1945 r. i proklam acją 4-ch 
mocarstw  powołującą Radę Kontroli 
Niemiec z 30 sierpnia 1945 r., stw ier­
dza, że sprawiedliwe rozwiązanie kwe 
stii niemieckiej może nastąpić jedy­
nie w zgodzie z wyżej wym ieniony­
mi uchwałami.

W ęgierska delegacja rządow a opu 
ściła W arszawę pociągiem  specjal­
nym  w dniu 19 bm. o godz. 23.

Gości w ęgierskich żegnał n a  
Dworcu Głównym w W arszawie tow. 
prem ier Józef Cyrankiewicz, wice­
prem ierzy tow. G om ułka i Korzyc- 
ki, m in iste r S praw  Z agranicznych 
tow. Modzelewski, m in iste r Spraw ie 
dliwości tow. Świątkow ski, sek re­
ta rz  generalny  MSZ. tow. am b. 
W ierbłowski, kom endant główny MO 
tow. gen. Witold, przewodniczący 
Tow. P rzy jaźn i Polsko - W ęgier­
skiej tow. m in iste r Sztachelski, d y ­
rek to r protokółu dyplom atycznego 
Gubrynowicz, naczelnik wydziału po 
łudniowo - w schodniego w MSZ So­
bierajski, w iceprezydent m. st. W ar­
szawy Strzelecki oraz przedstaw icie 
le korpusu dyplom atycznego ak re ­
dytow anego w  W arszawie. P rem ier 
Dinnyes przeszedł przed fron tem  
kom panii honorow ej W. P. P rzy  
dźw iękach hym nu polskiego pociąg 
opuścił stację .

Europy; co nie może się przyczynić j kom isja Izby i Senatu uzgodniła o-
do stabilizacji pokoju i bezpieczeń­
stw a Europy.

Rząd Polski stw ierdza dalej, że 
włączenie gospodarki Zagłębia Ru- 
hry  w  tzw. plan odbudowy Europy 
oraz przewidziany w  Londynie P lan  
K ontroli R urhy jest sprzeczny z w ią­
żącymi zobowiązaniami, dotyczącymi 
potencjału gospodarczego i dekon­
centracji gospodarczej Niemiec i na­
rusza zasadniczo system czterostron-

Jedziemy na wczasy
Patrz strona 5 i 8

109.000 V o lk sd ee tsch ó  w  
znajdzie  sch ro n ien ie  u j  USA

WASZYNGTON. (PAP). Mieszana | munii. U s ta w a  zawiera jedynie w a­
runek, aby Volksdeutsche w chwili 
wejścia jej w  życie znajdowali się 
na terenie Niemiec lub Austrii. To 
szczególne wyróżnienie zbrodniczych 
elementów, które zdradziły swą oj­
czyznę w okresie wojny i czynnie 
współpracowały w akcji niszczenia 
ludów europejskich, — wywołało 
zrozumiałe wrażenie.

stateczne brzm ienie ustaw y o w pusz­
czeniu do Stanów Zjednoczonych 200 
tys. D. P . (osób deportowanych do 
Niemiec podczas wojny). W kołach 
dziennikarskich podaje się, że poło­
wa tej liczby ma być przeznaczona 
dla Volksdeutschów, którzy posiadali 
dawniej obywatelstwo Polski, Cze­
chosłowacji, Jugosławii, Węgier i Ru

P ierw szy sam och ód  c iężarow y  
w y k o n a n o  c a łk o w ic ie  w  P olsce

W iceminister Przem ysłu i Handlu 
tow. inż. Eugeniusz Szyr dokonał 
próby pierwszego samochodu cięża­
rowego całkowicie polskiej konstruk­
cji.

Nasz nowy samochód ciężarowy 
w yprodukowany został w w arszta­
tach doświadczalnych fabryki Ursus.

K onstruktorem  silnika jest prof. Jan  
Werner, konstruktorem  podwozia 
prof. Dembicki, zaś nad ogólnym kie 
rownictwem  robót czuwali inż. Oko- 
łow i inż. Rytel. Prace konstrukcyj­
ne nad stworzeniem nowego typu 
samochodu trw ały ok. 8 mies., co 
można nazwać czasem rekordowym.
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G o ś c i e  v w ^ a le r s c y  to u t .

B e r .  pokry
.  c n O L W I H  od d . U t e . 1 .  « - «  Z « .v . l . d » „ . ,  i « w  M M l M  

A  w z»cl>dd«lt» 1WM»C« M M M M M *  JUWUec p r w " >

t o „  W «  re f o rm , I .  « » » »  *  M M .  « « • » “ " « »
i , „ o  „ ™ ,d ,z e r e n le .  f i  .e rm fd  M d ,  M - A  •  ' ■ ?
dzle  pow zięta decyzja  p ieczętu jąca  podział N iem iec. P rzy p u szczeń *  te  
szły oczyw iście z kół zachodnio - eu ropejsk ich . My. przyzw yczaj ni 
rozum ow ania  na  p rzes łankach  fak tów , nie podzielaliśm y ty ch  
ry k ań sk i im peria lizm  k ap ita lis tyczny  do podziału  św ia ta  . zn a jd u je
w  sw ych  usiłow an iach  n a tu ra ln eg o  so ju szn ika  w  kap ita lizm ie  a n ie ls k im , 
fran cu sk im  i n iem ieckim  i bardzo  n ien a tu ra ln eg o  so juszn ika  w rządach ,

k tó re  p rag n a  uchodzić za socjalistyczne.
N iem niej jed n ak  pośpiech, z jak im  przeprow adzono  re fo rm ę  w a u o-

i,,, znamienny. M M  M * - *  U *£££. S 2 J 5 S  
gotow ać dosta tecznej .lose, now ych  an  -o  J  . g masByna d ru k a r-

c o P r z e ^ ' e i : ^ ^  n aw et odpow iednich  zarządzeń. 
^ ^ h 7 r w “ ,e#u  p ie n ią d z ,  og ran iczając *  do zapo* 

w iedzenia , że p rzepisy  za jm ą ni

f f t e n l 4r r ^ r L h a  w ielk iej w yobraźn i gospodar 
m niej, n i w ięcej ja k  trzy  m iesią tt„ , m lłe  w  s tre fach  zachód-

y szzzzzzZ tjl  * . — —
niem ieck ich  nie pohiosą żadnych  s tra t. pok rycia

OWA deu tsche  m ark" je s t bez pokrycia, podobnie Jak bez pokry

N  L  » m ,  r e te r m ,  I ind  m  * * '» « * * " >  « * '"  *“  »«'>>«“ » “ “ •
m ej o rk ie s try  P«1 ,m r r ,* » f e M  t a l t r t ł .  T * «">•
„ j u l r .  zakończeniu  « W .  z m ie rz , do M t a M M  • «  -

f , dem okracji, dem okrac ji „ m i r a m i  1 80.p o d . r r . e j .  do podziału  ł *

n r r r - i  * . « .  *
», in teresom , żeby rob o tn ik  am ery k ań sk i, angielski, czy

m c zagroz ć ja k  skuteCznie jego tow arzysz *e Z w iązku H a-
C ech o slo w ac jł pokonyw a trudnośc i g= -

d . , , . ,  ,  now ym  ustro ju . D l.trd o  im  bez w » „ d u  n ,  ln le .e s  i -  *

„ w ć h  w  N iem czech, b e .  ^  »  M —  M o j
się polityczny a k t refo rm y w alu tow ej. sk u tków

,  r

dziecką Strefę ^ “ p a® n J a  la t zdaje  soble dok ładn ie z tego

“ 8łek  9 : r ^ t z  k C z i? c k , n ie  zan iedbyw ał żadnej sposobności, usiłu- 

j^ d o p ro w a d z ić  do uk ład u  w sp raw ie  re fo rm y  w alu tow ej
Skoro w ysiłk i te  nie znalazły  echa u polityków  zachodnich, skor 

. l„ . s ta li się rep rezen tan tam i in teresów  ty ch  N iem ców,
i £ T p i 2 2  byli P iln o w ać, skoro  uk ład  Poczdam ski został ostatecz- 

• i m m v  trzeb a  p rzy jąć  to  jako  s tan  rzeczyw isty  i w yciągnąć zen w la
-  m m c , b a n d e l  * « - « » .  - t o *  

ju ż  hand lem  m iędzy dw om a oddzielnym i p aństw am i ™
nie może znajdow ać się w  obiegu w B erlin ie , k tó ry  je s t częścią s tre fy

d l i O U T lK A  bez pokrycia  spo tyka  się z pow ażną k ry ty k ą  n aw e t W spo- 
P  L i t w i e  amerykańskim. Z nany  pub licysta , W illiam  S h tre r o s trz e ^  
ga p rzed  konsekw encjam i te j  polityki. „Chociaż by ły  se  e arz  

B yrnes p ,sze S h .re r -  u w ^ a t ,  t S T * L ,
. ~ ^ ; ^ z T Z o ^  ą— i i W dalszym  ciągu

“ ^ U y t r e X s C o p i r .  W łaśnie te  czynnlftl w  N iem czech, k tó ­
re  w yw olalv  p ierw szą 1 d ru g ą  w ojnę  św iatow ą. Je s t to  po lityka  z po- 
k ryclem  in teresów  kap ita listycznych  i bez pokrycia  w  szerokich  m asach 
ludow ych, k tó re  p rag n ą  trw ałego  pokoju  i uno rm ow ania  stosunków  go 
spodarczych i społecznych n a  św iecie.

1
D zieci

O J  Uwtf:PM* M * r U  TS ° w i ,C “k l R M l ó w Z t , W m
M h. M odzelewski, wicepremier węgierski K anos, r  B Z t j g S .  J .  i & h r f * t * J S S * 8

Klęska „trzeciej siły“ na W ęgrzech  
otworzyła drogę do zjednoczenia

, k o r e s p o n d e n c j a  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n ik a  SAP)
rr „ ..„n i,, tai dnknnanei swói nrosrram na i„opułtfi 7  aualizv  tei d o k o n a n e j  s w ó j  p ro g ram  na naukach  M an ta , En-

K cm ares Z jednoczeniow y d w u  w ę- po raź  • ' ódc<5w Rak o si‘ego i gelsa, Lenina i Stalina, o d r z u c a ją
oierTkfch p a r ti t  robo tn iczych , został pr*M  J b u  P « JW « W  , w ^  ^  ®w a . | &8zelki reform izm  i oportun izm  W
nrzez W ęgrów  nazw any k o n g re sem  n a rłll  robotniczych szkodziła p ro g ram ie  tym  przew iduje  się  dals,.
K , y c p . ‘ n. w  | W « - J S , 5 Ł r y * 8 « j  i b ytu . rriocmy s p o le a n ,  P r m . iJ u , ,  » «
nie m a nic z irazeo log i. f  '  ^  ° Sw | vvykorZystywana przez reakcję. upow szechnienie ^ ‘^ ^ ’ ^ d o r m ę  t r u a n o ^   .
K o n g res budapeszteński w ykazał w y m ina nottvedzv dw ie pan stw o w iem e szko ln ic tw a, r u o  - \ f its t y k „ w  „ p o r c z y w e  przew leka-

d y „ ie  dzięki w y s  lkovv, odozu P J I s  ^  k tóra p rzez  sw e an

D z i i ją  się s p r a w y , k tó r y c h  d o p ra w ­
d y  o garnąć lu d z k im ,  w id a ć  u ło m n y m ,  
ro z u m e m  n ie  m a  sp o s o b u . D o  r z ę d u  
ty c h  z a l ic z y ć  w y p a d n ie  sp r a w ę  d z ie c i  
p o ls k ic h , o d e r w a n y c h  p rze m o c ą  p r z e z  
h it le ro w s k ic h  z b r o d n ia r z y  o d  ro d z in ,  
w y w ie z io n y c h  g w a łte m  d o  Rzeszy, 
d z ie c i  łó d z k ic h ,  ś lą s k ic h  c z y  z  L u b e l­
s z c z y z n y ,  d z ie c i  p o d d a n y c h  o k r u tn e ­
m u  w y n a ro d o w ie n iu . W y d a w a ło b y  s ię , 
że  po  z a k o ń c ze n iu  w o jn y , g d y  a k c /a  
p o ry w a n ia  d z ie c i  u zn a n a  zo s ta ła  z g o d ­
n ie  p r z e z  w s z y s tk ie  r z ą d y  s p r z y m ie ­
rzo n e  za  p o d le g a ją c ą  k a r z e  zb ro d n ię  
w o je n n a  — p o w r ó t ty c h  m a ły c h  n  e- 
w o ln lk ó w . n a jb a r d z ie j  n ie s zc z ę ś liw y c h ,  
n a jb a r d z ie j  s k r z y w d z o n y c h  o fia r  n o ­
w o c ze sn e g o  b a rb a r zy ń s tw a , d o  r o d ź -  
có w  i o p ie k u n ó w , d o  k r a jó w  o jc z y ­
s ty c h  n ie  t y lk o  n ie  n a tra fi  na  p r z e ­
s z k o d y ,  o le , ż e  w ła d z e  o k u p a c y jn e  w e
w s z y s tk ic h  s tr e fa c h  b ę d ą  u w a ż a ły  za  
s w ó j  ś w ię ty  o b o w ią z e k , ja k  n a jr y c h le j  
z l ik w id o w a ć  tę  p o sę p n ą  h is to r ię .

T a k  b y  s ię  w y d a w a ło  i ta k  b y ć  po ­
w in n o . T y m c z a se m  c z y ta m y  u s ta “’lc*~ 
n ie  o p r z e s z k o d a c h  n d  ja k ie  n a tra f a  
o d b ió r  d z ie c i. O  tru d n o śc ia c h  z  t a k i ­
m i s p o ty k a  s ię  d z ia ła ln o ś ć  u r z ę d o w y c h  
o rg a n ó w  p o ls k ic h , k tó r y m  p o d  r ó ż n y ­
m i p o zo ra m i w rę c z  u n ie m o ż liw ia  s ię  
d o ta rc ie  do  d z ie c i. O s ta n o w is k u  A n g lo  
sasóW , p r z e w le k a ją c y c h  i u tr u d m a /ą -  
c y c h  s p ra w ę  r e p a tr ia c ji  i to - ,  ze  
w zg lę d ó w  h u m a n ita rn y c h . A b y  n ie  n a ­
ra ża ć  d z ie c i  na  w s tr z ą s y  p s y c h ic z n e .-  
O  ja w n y m  sa b o to w a n iu  n a k a z ó w  z& j°' 
s z e ń  d z ie c i  p r z e z  n ie m ie c k ic h  ra b u ­
s ió w . O  p ró b a c h  w y w o ż e n ia  d z ie c i  p o l­
s k ic h  d o  A u s tr a l i i .  O u za le żn ie n iu  ze ­
zw o le n ia  na w y ja z d  o d  o p in ii... d z ie c ­
ka , d z ie c k a  s te r ro ry zo w a n e g o , w y ro ­
s łe g o  w  o b c y m  śro d o w isk u .

B a jk a  o ż e la z n y m  w ilk u ... N ie s te ty ,  
p ra w d z iw a , n a jp r a w d z iw s za  rze c zy u fi-  
s to ść . R z e c z y w is to ś ć  n a p ra w d ę  wota*  
jącU o p o m s tę  N ie b io s . Z w ła s zc z a  w  
o b lic za  ta k  ja s k r a w y c h  w y p a d k ó w , ta k  
te  g d y  c h o d z i o d z ie c i, k tó r y c h  ro ­
d z ic e  ż y j ą  W P o lsc e  i d z ie ń  p o  d n ia  
o c z e k u ją  p o w r o tu  sw e g o  p o to m s tw a .

Z  w ła d z  o k u p a c y jn y c h ,  z w ła s z c .a  
A n g lic y ,  c e lu ją  w  w y n a jd y w a n iu  
tru d n o śc i p ro c e d u ra ln y c h  w  z a w *d

jego  pa rtii,

podatkową, reformę handlu, podwy - j C h w U a m i d o p r a w d y  ro d z i
szenie stopy żyęiowej i . Jntouki ź e j e d n a k  w  ty m  sza te n -
oraz stworzenie nowego Frontu N , p(w na me(orfa. M e to d a  p o -
podleglościoWego. opartego o  so ;u - . | . na c ich y m , p o b ła ż l iw y m
robotniczo-chłopski. Nic w ,ec d£ * " * ‘ ! J a n k c jo n o w a n iu  h a ń b ią c y c h  ró d  lu d z-  
go, źe kongres nazwano h i s t o r y -  u sa n n c ,o n  , _  Ł„..W rv ń

ueiłkowi obozu p r a t j  p a ru c  giuw uq »
W ęgry  po trafiły  p o - , ca soc ja listyczna, która p rzez  sw e an- 

• „ ,  chaosu re a k c y jn e j! tykom uni9tyczną, k tó ra  przez sw e
dźw ig n ąć  Się Z.  N ag y  e go . 1 tykom unistyczne i an ty radzieck ie  na-
p o lity k i b. prem -era  i gy ■ /jaw ien ie  szla na W egrzech  w kie-

‘ X°w'p” g.» to » iu  a Ł ? W £ r « * S « Ł  T F " U S " S S i  S S S H .  - S S
gospodarczego , W ęgry  p  i  styczna stanow i najw iększe nlebez , P znaczenie m iędzynarodow e.
Ł  w ysiłkow i klasy f  p lc r r rń s tw o  d la  k la s , ro b u in .c .c , i J e le g a d  H

» * r ’J S u . ' ’ 3 w  i « ®  L  i,k s ę * * " . -  “ “ 'i ,  ™ T .i^ l t  l i i  “ L  ud.f.1, Stwirr-
m yślow ą do poziom u F1-  ,, i  „ „ .  p rzem ów ienia 

a w  niek tórych  _ w ypadkach ^na . *rrT echodzi j
D uclos mimo,

« o 1 Podkreślili to jeanogiosm e - ■
że i państw  biorący w nim udział, Stwier-

go a w niektórych w ypauK ac , ^"'dttoodzi kryzys i bankeuCtwo w | dził on bowiem ^ " ^ d ^ c f ^ k k s y  
wet ją przekroczyć. 1 J  ^ “d -' * « J  bezsile -  jest roznosicielką z!a [jdowodnd on, że jedy-
cji cukru przekroczono poz om p , ; zdrad? klasy robotniczej. . c iMV 7 ir dnOczonv i przepojony
„•rdptinv o 50 proc., w wy y i , ,. „ j r „dz;eCi/ie j ; rozbijackie; nie i y, j urwała
cji cukru p rz e K iu ^ u ,,  v --------j„w „«« ,'i zdrada klasy roDoimczej. • ' 7 iPdnOczonv i przepojony
w ojenny o 50 proc., w J , .  | ją a  tle zdradzieckiej i ro zb ija c k ie ;  nie i y. robotniczy w yzw ala
w ęgla o  15 P ro c-> w C ^ R e ź u l t a t y  działalność; p raw icy  so c ja lis ty czn ej, jed ą i * d w ladzy kapita-
0 12 proc., zelaza o  5 P10^: ReZU” ary jaśn ie j jeszcze i w y razd ie , odbija  3 ię ,k la s g  PnQWe warutlUj dla
te dodatnio  wpłynęły na b ilans s 'u szn a  i dalekow zroczna po staw a  !e-
bu . k tó ry  w o s ta tn ich  10 a,„  ; w jcy, k tó ra  dzięki sw ej jednolitofron-
osiągną! nadw yżkę  100 miM otów » - |  . zm ierza jące j do  z jednoczen ia
fintów . N a odcinku odbudow y W ęg ry  ‘ ro b o tniczej po lityce  p ro w ad zi 
tr.ogą s ię  poszczycić  odbudow an iem  ^  ro botniCze na w spólną d ro g ę  i
1 w ybudow aniem  50.000 dom ow . e do  w snólnego  celu. N a  kongresie  
rezultaty  m ożna by ło  o siąg n ąć  jedy- n ie :ednokrotn ie  to w arzysze  kom um - 
nie dzięki g o spodarce  p lanow ej i da- _  p odkre§ja ii, że dzięki jednolito- 
m okracji ludow ej. fron tow em u stan o w isk u  przyw ódców
R « 7 <iiła t r z e c i e i  s i l y “  ’ lew icy z S zakasitsem  i M arosanem  na

N a  tle ”tych w ielk ich  osiągnięć, za- czele, zdołano o siągnąć  całkow ite po- 
naUzowa! k o ngres w spółpracę d w u  rozum ienie, 
p a rtii robotniczych. A naliza ™ ^ a z a  a d r o d z e  d o  s o c j a l i z m u
ż e ,  w szędzie tam, gdzie doch ■ j * w yniku w nikliw ej i szczególo-
porozumienia, mm zw yciężała  W  w g  nJej> nowa p a r .

A  TZroSuZi s ?  » . W h  o P„ ,

u s a n R c j o T i u u / i s i i ' u
k i  p o s tę p k ó w  n ie m ie c k ie g o  b a rb a r zy ń ­
c y  na  p ró b ie  p i z y w ła s z c z e n ia  so b ie  
ty c h  n ie s zc z ę sn y c h  is to t ,  tra g ic z n y c h  
o fia r  w o jn y .

M im o  w o li tw a rd e  s ło w a  c isn ą  s ię  
p o d  p ió ro . S ło w a  o b u rze n ia  i o d r a z y . 
S ło w a  g n iew u  na  te n  c a ly, z a k ła m a n y  
h u m a n ita ry zm , na ow ą  p rze św ie tn ą , 
m is te rn a  lo k a tę  A rm U  Z b a ip len ia , k tó ­
ra nie p o tr a f i  c z y  n ie  ch ce  z r o zu m  ec, 
że  o d d a n ie  d z ie c i  o jc z y ź n ie  i  r o d z i­
nom  je s t  b e z sp o r n y m , lu d z k im  obo­
w ią z k ie m  w o b e c  k r a ju , k tó re g o  sy n o -

. 1 . 1 .....  In  evh-\t a n *
W i ą z R t e m  ww.w »

nntiffi wafunki dla w ie  n ie  ża ło w a li k rw i p o  to , a b y

s w s T i f - F :
“ r^ ów 1 “ a ‘d a M  B A H D A J, i A

T e a t r *  e g ir a M a a ą g
T d i l e u s z  i

V  t W 0 t w U j l | f
p o c h o d zą  z  w p ła t  k w  d o w ó d  z o s ta ły  w y d a n e  c e g ie łk i.

r ° b0{Ti ! Cd y i h ' l R ah m ° w p ły n ę ło  z p r z e le w ó w  z  'k o n t W o je w ó d z k ic h  K o-

w p ła t  —  35.895.902 z ło ty c h .

T a d l e u s M  Ż e r o f w s f c *

dzt w  Polsce o ty m  w ie, że p rzed  w zw yz. śn ie n a  ry n ek  k sięg arsk i z n a s tęp u - scenie T ea tru  Polsk
trzem a  la ty  stw orzony  został, że od Zeszłoroczny K onkurs u jaw n ił do- j ącym i d w o ra m i: „N aw rócony1* — c , p rzedstaw icicle  społeczeństw a
trzech  la t  ro zw ija  Się i ro z ra s ta  w  datkoW y fc,r a k, n a  jak i Cierpią am a- B olesław a p rUSa w  inscen izacji W ła- stojecznego, k tó rzy  by li w idzam i ze-
naszym  k ra ju  te a t r  ogrom ny, dyspo- to rsk łe  zespoły  te a tra ln e  — b ra k  dysIaw a sm ólsk iego , „M iłosierdzie szłorocznego F es tiw a lu  A rtystyczne-
nu jacy  tysiącam i—ta k  jes t, ty siąca- w a fto ściowego pod  w zględem  lite -  gm iny ,i _  M arii K onopnick iej w  in -  z w lązków  Zaw odow ych, będą  
m i — scen, e s tra d  i scenek, obsługu- rackIm  f ,ideologicznym  rep e r tu a ru . scenizacji A dolfa N ow aczyńskiego, ^ ieli okazję  stw ierdzić , czy i w  ja -
iący  m iliony  — ta k  jest, m iliony  —  u ja w n ie n ie  to  n ie  by ło  n iespodzlan - O św iad czy n y 11 — Czechow a, „Suł- k im  gtopniu s}u szne są  opin ie obser-,
w idzów  i liczący w  sw oim  a rty s ty cz - k a  t-n-wski11 — S te fan a  Ż erom skiego •Rt ł̂ry^Atir fprptnowych.

Zawodowych, b^dą
  - m lell UIV« JH „.w ierdzić , czy i W ja -

„ v ,„ „ -----------------— C zechowa, „Suł- k im  gtopnlu s}uszne są  opinie obser-,
   - c c , .  kow sk l11 — S te fan a  Ż erom skiego w a ô rdw  terenow ych , sygnalizu ją-
n y m  zespole 100.000 — słow nie: sto  TeatrJf am a t0rsk ie  w  Polsce — a (1 akt), „Szkice w ęglem " — H en ry k a  h  n a  podslaw ie e lim inac ji pow ia-
tysięcy  — ak to rów , śp iew aków , m u - m o^e . p!e ty lko  W Polsce — d zia ła- S ienkiew icza w  inscen izacji S tan i-  tow yck  j w ojew ódzkich  pow ażne
zyków  i tancerzy . zaw sze poza zasięgiem  za in te reso - sj aw a Ś rednickiego, „D obrzy sąsie- podn ińsienie się poziom u a rty stycz -

T ea trem  tym  je s t am ato rsk i czy w ań  zaWodow ych lite ra tó w  i zm u- d zi“ — A ragona w  inscenizacji M an i negQ am at0rsk ich  p rodukc ji te a tra l-
jeśl* k to  w oli — ochotniczy te a tr  ^zone były  k o rzy s tać ze skw ap liw ych  C zanerle  i „P an  in sp ek to r p rzyszedł" nych>
Związków Zawodowych, zrodzony i wszelkiego au toram entu  gra- P rie stley ^  w  jednoaktow y skró- „i„
rozw ijający swą działalność w  związ albo pożywiać się 0k ru -  d e . Już nie ^ b i e W n e  optnle ale
kow ych  św ietlicach  przy  zaW adach ch am . re p e r tu a ru  te a tró w  zaw odo- C en tra ln a  Zw. p r0 g ram y  ^ yŻ!  T & S S *
p racy  n a  te ren ie  całej R zeczpospoli wvr>h bvło  w ina  zw iązko- W reszcie K om isja  ________

cham i re p e r tu a ru  te a tró w  zaw odo­
w ych. N ie by ło  w ięc w in ą  zw iązko-p racy  n a  te ren ie  caiej xvLecLpuBwv** w vcb  ajie b y i0  w iec w iną  zw iązko- m inacji swmuuncj ~ . «v>

tef. M-vrh zesoofów tea tra ln y ch , an i Ich Zaw odow ych w  listopadzie ubiegłego m jan acb  rep e rtu a ro w y ch  w  m yśl m-
P ie rw szym  m asow ym  publicznym  k(erow n lków , że do zeszłorocznego ro k u  ogłosiła Ogól no pois ki ten c ji o rgan iza to rów  konkursu ,

w ystępem  tego te a tru  w  stolicy by ł k u rsu  s ta n ęły pod hasłem : „czym  A m ato rsk ich  S t J ' w -  T e a tr  ogrom ny Z w ią z k i  - Z aw o-
zeszłoroczny F esb w a l A rtystyczny  ch a ta  bogalBj ty m  rada<. __ zw lasz- S -  dow ych w  k Ł  w spółzaw odniczą
zam ykający  P ierw szy  O gólnopolski chodziło 0 n iekorygow any  dan ie  konkursow e, p sztuce ak to rzy -góm icy  z ak to ram i

s , r ^  . _sTŁSEsr-iasr tfz-sKsstrsssz
ty styczny , w  K ™ W «  Do kooko reu  -  w  te o t e e  ogrom - W ólM «,OdniCtwą w
estrad ach  w a r , .  g p iew a-  c e n tr a ln a  Z w iązków  Zaw odow ych nym  Zw iązków  Zaw odow ych -  s ta -  p racy  -produkcyjnej, je s t z jaw isk iem
80 Z w iązkow y mu7Vcznvch r e -  ood ięła  szeroko zak ro joną  akc ję  w  nąto  p onad  600 zespołów. Po  p rze j-  znam lennym  d la  czasu w ielk ich  
czych, taneczny  > k ie ru n k u  p rzem iany  re p e r tu a ru  te a -  sciu n a jp ie rw  przez elim inację  po- p rzem ;an  społecznych, w  jak im  z> -

S w “ w £ c o w , c ń y  P r L d e  w sz y ,.-  M m  » » ■

P rzez  p rzem iany  fo rm  arty sty cz -
id T o o o  uczestn ików  tró w  św ietlicow ych. P rzed e  w szyst- w iatow e, n astępn ie  przez  elim -na- jem y

^ w s s t^ s z z  5T -

w e g o  T e a t r u  Polskiego, kadry związ- planowama repertuaru dla świetlic n.uow y rnstanlc w  W ar- ia  powszechną, jak  praca, codzien-
„ow ego  M M V  m r ń u  „ t y -  o m  lrw .1 M m M .  2 0  — 29 bieżącego ,a k  eh leb  i o d ro ń ro n ,, J A  OJ-

!,yr eŁ°e ̂  V U m - I  m iesiąca  » .  acenach  S .U  K .uńow ei cayamc

i n s t r u k c j a  c k w  P P S  

, I  K C  P P R
CKW P P S  1 K C  P P R  w ydały  

in s tru k c ję  w  sp raw ie  sp raw o ­
zdań  pow iatow ych  pełnom ocni­
ków  zbiórki n a  F u n d u sz  B udo­
w y W spólnego D om u. In s tru k ­
c ja  poleca założenie k a rto te k i W 
poszczególnych o rgan izacjach  po­
w iatow ych  d la  każdego ko ła  p a r  
ty jnego  Do te j k a rto te k i w p isy ­
w ane  b ęd ą  W płaty, dokonane n a  
PK O. Wpisy posłużą do k o n tro ­
low an ia  term inow ości w p łacan ia  
r a t  p rzez  poszczególnych d ek la - 
ran tów .

Wojewódzkie K om ite ty  Współ­
działania sprawdzać będą stan  
kont PK O  i ich godność ze sta­
n em  karto tek  pow iatow ych.

ZADEKLAROW AŁO 

JU Ż  W PŁATY  
71»/« FEPESO W CÓW

G eneralny Pełnomocnik CKW 
P P S  do spraw  zbiórki n a  fun­
dusz budow y W spólnego D om u 
kom uniku je , źe do dnia  17 czerw  
ca br. 406.538 członków  P P S  za­
deklarowało dan in ę  na W spólny 
Dom. Ł ączna sum a zeb rana  na 
te n  cel p rzez  P P S  sięga 
414.061.309 złotych.

Do te j po ry  w p łynę ły  już  de­
k la ra c je  od 71#/o ogólnej liczby 
członków  p a rtii, a  ś red n ia  w p ła t 
w ynosi 938 zł. A kcja  w spółza­
w odniczen ia  m iędzy kc  m it e tam i 
trw a  n a d a l i w p ły w a n a  dalszy 
w zrost liczby d ek la ru jący ch  oraz 
sum  zadek larow anych .

ODPRAW A  W O J.
PEŁN O M OCN IKÓ W  P P S

D nia 24 bm . W siedzibie CKW  
P P S  odbędzie się o d p raw a  sek re ­
ta rzy  w ojew ódzkich i pełnom oc­
ników w ojew ódzkich  P P S  d la  

sp raw  zb iórk i n a  W spólny Dom. 
C elem  o dp raw y  będzie podsum o­
w an ie  dotychczasow y h  w yn i­
ków  zb iórk i n a  te ren ie  P P S . 
P rzedstaw icie le  W K w inn i p rzy ­
być w raz  z dok ładnym i cyfrow y 
m i sp raw ozdan iam i ze sw oich 
terenów .

d e k l a r a c j e

W dalszym  ciągu  z ksszeft z te  
ren u  w oj bydgoskiego na F u n ­
dusz B udow y W spólnego D om u, 
Zanotow ać należy:

G rom ada S ikorow o pow . In o ­
w rocław , 6  chłopów  -  socja li­
stów  zadek larow ało  15 tys. Zł.

G rom ada Skw ilno  pow . R ypin  
25 członków  — 80 tys. zł..

B ydgoszcz koło P P S  — P o łu - 
bice 28 członków  — 132 tys.

Kolo P P S  M łyny K oronow o 14 
czł. — 29.500 zł.

W łocław ek Spółdzieln ia „O gni 
w o“ — 39  człon. P P S  — 85 tyS. 
złotych.

Koło R zem ieśln ik ó w  P P S  w e 
W łocław ku — 49 człon. — 131 
tys. zł.

Inow rocław  — K oło P o lig ra fi- 
ków  P P S  19 człon. 27.150 zł.

G rudziądz  s taro stw o  — koło 
P P S  n r . 1 i  2 — 111.300 zŁ

i
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Czy plan Marshalla | Amb. W in ieiu icz z ło ż y ł notę polską  
uj D epartam encie  Stanu

umrze naturalną śmiercią?
M ieszana komisja K ongresu
n ie  o s iągn ęła  jeszcze porozu m ien ia

K rytyczne ł n iechętne stanow isko dużej części społe­
czeństw a am erykańsk ie “o zarów no wobec zagadnienia k re  
dytów  na p lan  M arshalla, jak  i wobec obow iązku służby 
w ojskow ej ilu s tru ją  debaty  parlam entarne . M ieszana kom i­
sja  K ongresu n ie osiągnęła porozum ienia co do stopnia re ­
d ukcji k redy tów  n a  „p lan“ , a S enat uchw alił u staw ę o obo 
w iązku służby w ojskow ej ty lko  dzięki głosom opozycji.

K oła polityczne USA szukają gw ałtow nie w yjścia z im  
pasu  w obec groźby zam knięcia sesji S enatu  w  ciągu 24 go­
dzin.
WASZYNGTON (PAP). Do soboty 

wieczorem komisja mieszana Izby 
i Senatu nie osiągnęła porozumienia 
w  sprawie funduszów m arshallow - 
skich. Przedstawiciele Izby dom aga­
ją  się w  dalszym ciągu zmniejszenia 
funduszów o przeszło 26 proc., pod­
czas gdy reprezentanci Senatu zga­
dzają się jedynie na paroprocentowe
zmniejszenie.

O ile komisja mieszana nie uzgod­
n i sprawy funduszów m arshallow- 
skich w ciągu najbliższej doby, se­
sja Kongresu zostanie zamknięta, a 
spraw a planu M arshalla zostanie od­
roczona dcyiastępnej sesji, k tóra ma 
się odbyć ffopiero po wyborach p re­
zydenta.

Taber jest nieustępliwy
Zwolennicy planu M arshalla, a w 

szczególności Vandenberg i M ar­
shall. rozwinęli gorączkową działal­
ność, p iagnąc doprowadzić do poro­
zumienia. Lecz stanowisko przedsta­
wicieli Izby jest nieustępliwe. P rze­
wodniczący komisji budżetowej Izby 
  Taber ——* oświadczył, ze nie cof­
nie się ani o krok i domagać się bę­

dzie absolutnie zm niejszenia fundu­
szów o 26 proc.

3 możliwości w yjścia z impasu
K om entator agencji R eutera poda­

je, że przebieg dyskusji w  Waszyng­
tonie wywołał głębokie zaniepokoje­
nie wśród przedstawicieli 16 k ra ­
jów marshallowskich. Jak  podaje ko­
respondent Reutera, w Waszyngtonie 
liczą się z 3 następującym i możliwo­
ściami:

1) Komisja mieszana nie osiągnie 
porozumienia i sesja Kongresu zo-

zentantów  i zgodzą się na poważne 
zredukowanie funduszów m arshal­
lowskich, co oznacza — jak powie­
dział M arshall — że „program  od­
budowy" zostahie przekształcony na 
„program  doraźnej pomocy".

3) Kongres zakończy swą sesję bez 
przeprow adzenia głosowania na te ­
m at planu M arshalla, lecz wyzna­
czy w  drodze wyjątkowej w ciągu 
najbliższych tygodni term in specjal­
nego posiedzenia dla ostatecznego 
omówienia planu M arshalla. Ozna­
cza to — jak  podaje^ korespondent 
R eutera — że k raje marshallowskie 
żyć będą w  stanie niepewności co 
do rozmiarów ewentualnych dostaw 
am erykańskich w  przyszłości.

Ustawa o obowiązku 
służby wojskowej

WASZYNGTON (PAP). Izba Re­
prezentantów  wprowadziła istotne 
zmiany do opracowanego przez rząd 
projektu  o poborze wojskowym. Opo 
zycja w Izbie przeciwko projektowi 
była znacznie większa, niż oczeki­
wano. Utworzyła się koalicja izola- 
cjonist.ycznych kongresmanów de-

istanie zam knięta co oznacza, że plan 1 m okratycznych i republikańskich, 
M arshalla zakończy swe istnienie kt6rzv doprowadzili po dłuższej de- 
śmiercią naturalną. I bacie do zmian, które wywołały głę-

2) Przedstawiciele Senatu poczy- [ 'ookie niezadowolenie w am erykań- 
nią koncesje na rzecz Izby Repre- skich kołach wojskowych. ______

Została utworzona komisja miesza­
na Izby i Senatu dla znalezienia kom 
promisu.

WASZYNGTON (PAP) — W dniu 
18 czerwca am basador R. P . w  Wa 
szyngtonie złożył w D epartam encie 
S tanu  n a  ręce w icem inistra Ar- 
m oura notę rządu  polskiego skiero 
w aną do S ek re ta rza  S tan u ’ M ar­
shalla , p ro testu jącą  przeciwko u- 
chwałom  6 państw  powziętym  w 
spraw ie Niem iec w  Londynie. 

O bstrukcy jne przem ów ienia Dziennikarzom , k tórzy  zapytyw a
w  Senacie li o przebieg rozm ow y am basador

Na posiedzeniu Senatu przewod­
niczący przedstaw ił tekst uzgodnio­
ny przez komisję mieszaną Izby i 
Senatu.

Senatorowie Taylor i Langer, prze­
ciwni poborowi, postanowili zastoso­
wać m etody obstrukcyjne. Senat 
kończy swą sesję w  poniedziałek w 
nocy, wobec czego senatorowie Tay­
lor i Langer postanowili przemawiać 
do chwili zakończenia sesji, aby nie
dopuścić do głosowania. S e n a to r , - . , .
Taylor rozpoczął swe przemówienie j r."a«owc) po czas o t c ] 

w piątek po południu i zakończył je - mi ' n' . .. .
po godz. 12 w nocy. Następnie prze- j Węgierska po y<a , , ~
m awiał Langer, który w ielokrotnie ' ' cst P fh .y  ą 0,.u'. j  E ’• 
posilał się, pijąc mleko. P rzem ow ie-! r “szf ) n-eza e osc, arc owej i 

. . 7 . , . , i hezoierzYĆ nasz demokratyczny roż­nie jego trw ało do rana. W między - 1  n e .P i ;  . . • ,■ _  i , wói Pierwszym warunkiem tego jesiczasie senator Taylor wypoczął, k o n - ] wui- 1 -
tynuując następnie swe przemówie-

Winiewicz oświadczył, t e  S ek re ta rz  
S tanu  przestud iu je  notę i przekaże 
następnie sw oje uwrngi. Amb. Wi- 
niewicz dodał, że Polska, k tó ra  s tra ­
ciła w w ojnie 6 m ilionów obywateli 
na skutek  ag resji niem ieckiej i by 
ła  w 1945 roku jednym  z n a jb a r­
dziej zniszczonych k rajów  nie m o­
że pozwolić, aby je j zdanie zostało 
pom inięte w  dyskusjach  na tem at 
Niemiec.

U m om g W ęgier z in n ym i p a ó stu a m i  
służą  spra ir ie  poko u

K onferencja  prasouta u min. Moinara u j  Wars^autfe
WARSZAWA (SAP) — W sobotę 

19 czerwca Minister Sipraw Zagranicz­
nych Węgier przyjął dziennikarzy kra 
j owych i zagranicznych n.a konferencji

oświadczył

nie. Po kilku godzinach Taylor za­
słabł i osunął się wyczerpany na fo­
tel. Zwolennicy ustaw y wykorzystali 
ten mom ent i przerw ali przemówie­
nia obstrukcyjne. Odbyło się na­
stępnie głosowanie, w  w yniku które­
go projekt, uzgodniony na posiedze­
niu komisji mieszanej, został przyję­
ty-

N ciua uiałuta ui N iem czech Zacliotlnich 
ułatuii tuyzjjsk p racu jących

Zarządzenia w ładz radzieck ich
D oln oś ląsk i granit  
cio hudoii y 
W sp ó ln e g o  D om u

Na Dolnym Śląsku bawi specjalna 
komisja, której zadaniem jest wyszu- i 
kanie materiału, nadającego się do i 
z a s to s o w a n ia  przy budowie Wspólne* |
<5o Domu Ziednoczonej Partii Klasy I * i. i _
R o b o tn e j .  Materiałem tym ma być j lutową w  zachodnich strefach oku?a
uranii różowy którego Dolny Śląsk j cyjnych Niemiec w celu ochrony in- 
posiada pod dostatkiem. Komisja zwie teresów ludności i gospodarki stre- 
dza kam'eniolomy w Szklarskiej Porę

uj obronie interesóuj ludności
Reforma walutowa, która wchodzi w życie dziś wieczć w Niem ­

czech zachodnich — wywołała zrozumiałą panikę wśród ludności. 
Niemcy wyzbywają się masowo starych marek, które —■ jak  to poda­
waliśmy wczoraj tracą całkowicie swą wartość.

Niemcy otrzym ają po 40 m arek na swoją kartę  żywnościową.
Jak  podaje agencja TASS z Berlina:

W związku z obecną reform ą wa-

utrzymanie pokoju. Temu celowi słu 
żą nasze umowy o przyjaźni i wza­
jemnej pomocy, które nie są zwrócone 
przeciwko nikomu. Najważniejszą 
podporą naszej pokojowej polityki 
jest szczery stosunek, który nas łączy 
ze Zw. Radzieckim.

Więzy, które nas łączą ze Zw. Ra­
dzieckim ; z państwami demokracji 

j  ludowej, nie są wcale przeszkodą w 
! utrzymywaniu stosunków gospodar- 
(czych z państwami zachodnimi.
I Ńa przykład niedawno zawarliśmy 
■ z Anglią umowę, która przewiduje wy 
1 mianę towarów, wartości 8 md'cnow 

funtów szterlimgów z każdej 6trony, 
Przechodząc do aktualnych kwestii 

węgierskiej polityki wewnętrznej, mi­
nister oświadczył:

Stosunek Państwa i Kościoła na
nevala, urzędującego przewodniczą­
cego komendantury, do podjęcia j 
rokowań z w ładzam i radzieCKimi w  j W ę g r z e c h  możnaby zasadniczo poprą-

k ie ,  pow. Jelenia Góra, w Wojcieszo­
wie, pow. Złotoria oraz kamieniołomy 
w Slrzegoniu i Strzelinie.

T y sięczn y  statek  
zaw in ą ł do Ustki

USTKA (tel. wł.) — W dniu 17 bm. powrotem, 
port w Ustce święcił pierwszą roczni­
cę prac załadunkowo-wyładunkowych.
Rocznica ta zbiegła się z uroczystoś­
cią -wpłynięcia do portu 1000 6tatku 
floty handlowej od dnia uruchomienia 
portu. (h)

fy radzieckiej oraz, ażeby zapobiec 
dezorganizacji obrotu pieniężnego, 
radziecka adm inistracja wojskowa 
musiała wydać następujące zarzą­
dzenia:

1) Zostaje w strzym any ruch pocią-

6) Wszystkie te zarządzenia weszły 
w życie o północy z 18 na 19 bm.

P rok lam acja  m arsz, ka 
Sokołow skiego

Marszalek Sokołowski, kom endant 
strefy radzieckiej w Niemczech o-

spraw ie zw ołania nadzw yczajnego 
'posiedzenia kom endantury . Gen. Ga 
neval zw rócił się z odpowiednim  p i­
smem do w ładz radzieckich, b ry ty j 
skich i am erykańskich . W im ieniu 
w ładz radzieckich odpowiedział płk. 
Jelizarow , ośw iadczając, że nie m o­
że p rzy jąć  zaproszenia. K om endan­
tu ra  radziecka uważa, że odrębna 
refo rm a w alu tow a stanow i jedno­
stronną  akcję, narusza jącą  uchw ały 
poczdam skie.
Rozczarowanie Niemców

C entra lny  K om itet Socjalistycznej 
P a rtii Jedności zw rócił się z  apelem  
do w szystkich Niemców, aby pro-

wić, gdyby Kościół rzymsko-katolicki

bez zastrzeżeń uznał Repub.ikę i tak 
ważne zdobycze demokracji ludowej 
jak reformę rolną i upaństwowienie 
wielkiego przemysłu. Dalszym warun­
kiem byłoby usunięcie tych do6tc>ii- 
ków kościelnych, którzy w przeszłoś­
ci byli zdecydowanymi faszysta^*.. 
Zarządzenia takie przeprowadziły już 
względnie przeprowadzą obecnie koś­
cioły protestanckie.

Minister Molnar oświadczył dalej, 
że zawarty w Warszawie układ jest 
czwartym tego .rodzaju, gdyż Republi­
ka Węgierska zawarła już podcŁn* 
pakty z Jugosławią, Rumunią i ZSRR 
a w czasie najbliższym przewiduje «ię 
zawarcie układu z Bułgarią.

W odpowiedzi ca  pytanie jednego * 
dziennikarzy, węgierski minister 6,praw 
zagranicznych, powiedział, że niektóre 
punkty konwencji kulturalnej polsko- 
węgierskiej pozwalają na zawarcie 
konwencji turystycznej między obu 
państwami. Minister Molnar przewodu 
je dalej wzmożenie przekładów z lite­
ratury węgierskiej dla polskiego czy­
telnika, a także akcje wymiany nau­
kowców, techników, dziennikarzy itp.. 
jak też j wymianę wystaw między obu 
krajami. Projektuje się we wrześniu 
b.r. zorganizowanie „Tygodnia kultu­
ralnego" polsko-węgierskiego w War­
szawie.

Prezydent Gottiuald p odp isa ł  
dekret o am nestii

świadczył w proklam acji do ludności
niemieckiej, wydanej z powodu za- j testow ali przeciw  refo rm ie m one tar 
powiedzi reform y w alutowej w s t r e - lnej w zachodnich strefach . P rokla- 

(fach zachodnich: „Oddzielna ref o r - 1 mac.ia stw ierdza, że re fo rm a ta  
gów osobowych tak z radzieckiej rna walutowa dla Niemiec zachód- 1 rjizic-li defin ityw nie N iem cy na dwa 
strefy okupacyjnej Niemiec, jak i z : przeprowacjzona j est w brew  wo- organizm y. R efo rm a ta  je s t sprzecz

li i interesom ludności niemieckiej. na z in te resam i narodu  niemieckie- 
Ma ona jedynie na uwadze interesy 

2) Zostaje zam knięty wstęp do ra- I amerykańgkich) angieiskich i francu-

PRAGA (SAP) — P rezydent Cze­
chosłowacji, K lem ent G ottw ald, pod 
pisał z  okazji objęcia now ego s ta ­
now iska d ek re t o am nestii. r  k re t 
przew iduje całkow itą am nestię d la  
wszystkich k a r  poniżej roku, za wy 
ją tk iem  w yroków  za zbrodnie p rze­
ciwko ustaw ie o ochronie republi­

ki, za handel n a  czarnym  rynku  i 
wyroków w ydanych przez try b u n a ­
ły  ludowe.

A m nestia obejm uje też w szystkie 
osoby, k tó re  nielegalnie opuściły 
Czechosłowację, a k tó re  powróciły, 
lub pow rócą w  ciągu trzech  m iesię­
cy od ogłoszenia am nestii.

Jed n ogod zin n y  strajk pro*est6cyiny  
,po w ypadkach  w  C iern iom  F e r r a u i

dzieckiej strefy okupacyjnej dla

pracują-

skich monopolistów. Oddzielna refor

go, u ła tw i ona wyzysk 
cych przez obcy kapitał. 

K ierow nictw o LDP (niem iecka
wszelkiego rodzaju transportu  samo- j a w axutowa oznacza rozbicie jedno- p a rtia  libe ralna ) w s tre fie  radziec- 
chodowego i innego transportu  koło- śc- NiemjeC) naruszenie uchwał pocz- 1 
wego ze wszystkich stref, damskich i mechanizm u kontroli Nie-
z ruchem  po autostradzie Hclmestc m iec który przewidywał traktow a- 

Berlin. W yjazd z B erlina do stroi I Niemiec jako całości gospodar- 
zachodnich po autostradzie Berlin — I czej
Helm stedt będzie odbywał się na do- | w’ zwią2ku z sytuacją wytworzoną
tychczasowych zasadach. :przez wprowadzenie oddzielnej refor i , .

3* Wszelki transport wodny, tak ze ! my w alutowej w zachodnich stro- dowych Biz0nil W SWym m a?V e “
. , 1 n  n  o n  ' 7YT i m  i o  /"» ra n  m  m i o t r o n l o

Garbarze uipkonali  
półroczu ^  plan  
p rzed  term in em
ŁÓDŹ. — Przemysł garbarski do deua strefy radzieck iej do stref zachodnich, j ” a c h  Niemiec, adm inistracja radziec-
19 czerwca przerobił 14.271 ton skór, j ak i ze stref zachodnich do strefy ka^postanawia:
wykonując w ten sposób półroczny radzieckiej wym aga zezwolenia sze­
ptam produkcji przed te,rminem w ; fa urzędu transportowego SVAG 1

kiej ogłosiło p ro test przeciwko re ­
form ie w alutow ej przeprow adzonej 
w Niem czech zachodnich.
Związki Zawodowe Rizotiii 
żądają 15 proc. podwyżki plac

Raiła G eneralna Związków Zawo-

PARYŻ (SA P)—G eneralny s tra jk  
w C lerm ont F e rra n d  trw a  nadal. 
Mimo przyrzeczeń p re fek ta  d ep a r­
tam entu , że nie powzięte zostaną ża 
dne zarządzenia przeciwko s tra jk u  
jącym , ponad 70 m an ifestan tów  zo­
sta ło  zaaresztow anych. 5 s tra jk u ją ­
cych skazano na k a ry  więzienne od 
3 miesięcy do roku. Zgodnie z de 
cyzją CGT w sobotę pomiędzy go­

dziną 11 a 12, w  całej F ran c ji od­
był się s tra jk  p ro testr.cy jn , na 
znak solidarności m as robotniczych 
ze s tra jku jącym i w C lerm ont F e r  
rand.

Do P arlam en tu  nap ływ ają rezolu 
cje ze w szystkich stron  F rancji, w 
których  po tęp iana je st prow okacyj­
na, bezw zględna po lityka m in istra  
spraw  w ew nętrznych Mocha.

Obieg w aluty, wypuszczonej w  za­
chodnich strefach Niemiec, zabronio-

100,4%. Wcz-eśeiejsze wykonanie p la - lmoże odbywać się tylko po uprzed- j ny jest na terenie strefy radzieckiej
nu nastąpiło przede wszystkim dzięk 
sukcesom we współzawodnictwie pra­
cy.

nim dokładnym przeglądzie przewo 
żonych ładunków  i rzeczy osobistych 
załóg statków.

4) Przez punkty kontrolne na li­
niach dem aikacyjnych nie będą prze
puszczane osoby, zmierzające pieszo 
ze stref zachodnich do radzieckiej
strefy okupacyjnej — z przepustka-

Kredjjtjj na odb udou ię  
2 3  9 4 0  g o s p o d a r s t w

U ł i e j s k i c h      ‘ — J w anny
Min. Ziem Odzyskanych przyznało , m ię d z y s tre fo w ^ b  wy< 8‘ > uważany będzie za akt sabotażu eko

kredyty n .  odbudowe „o ,p o d ,r ,lw  | ^  „ lChc(j .  ™ m iorn.eo juko tuki i b ,dzle k , » -
wiejskich. i?ch etref okupacyjnych Niemiec p r r ;  j

i chodzą przez punkty  konti olne na T e ra z  alianci chcą r a d z ić

oraz w Berlinie, leżącym w  strefie 
radzieckiej, który pod względem 
gospodarczym stanowi część składo­
wą radzieckiej strefy okupacji.

2) Wwóz banknotów  nowej waluty 
oraz starych m arek ze stref zachod­
nich do radzieckiej strefy okupacyj­
nej jest wzbroniony.

3) Im port nowej i starej w aluty

opublikowanym w parę godzin po 
ogłoszeniu reformy walutowej w 
zachodnich Niemczech ponowiła swe 
żądania ogólnej podwyżki płac o 15 
proc.

ZSKR ch ce  pokojoine? pracy
O d c z y i  l o t u .  S t a ń  c z y ' . a  uj P o z n a n i u

jewództwa:
Gospodarstw, szczecińskie 5.800, w r o - j ^ u^  1

o san a j ańskie 3.100. ś l a - ! dotychczasowych zasadach.cławskie 2 560, gdańskie 3.100, ślą­
skie 920, olsztyńskie 7.500 i poznań­
skie 2.420.

G órnicy  p rzyp łyn ęli  
krypy do  S zczec in a

SZCZECIN (teł. wł.). W dniu wczo­
rajszym przypłynęło Odrą do Szcze- 
cieia na dwóoh krypach 8 przodow­
ników p.racy — górników z kopalni 
„Bolesław Chrobry" na DMnym Ślą- 
eiku, Górnicy cj przywieźli ze sobą dwa 
miniaturowe worki węgla, jako pre­
zent dla tow. wicepremiera Gomułki 
oraz prezydenta m. Szczecina tow. Za- 
ręby.

Goście urządzili wykład dla miej­
scowej młodzieży szkolnej na temat 
górnictwa, (h)

Dyr gen era ln y  UNESCO 
U7 WarszatDie

W c z o r a j  po południu przybył do 
W arszawy dyr. generalny UNESCO I 
dr. Ju lian  Huxley. Na lotnisku po­
w itali gościa W iceminister Oświaty 
K r a s o w s k a ,  dyr. Barnag W imieniu 
MSZ, dr. Szaniawski i sekretarz ge­
neralny Butlow, przedstawiciele Pol­
skiego Towarzystwa Przyjaciół ONZ, 
oraz dyr. Centrum  Inform acji N aro­
dów Zjednoczonych dr. Stawiński.

Gość zabawi w Polsce około 5 dni. 
W poniedziałek odbędzie się jego 
odczyt na tem at p rac UNESCO.

5) Ruch pociągów towarowych bę­
dzie odbywał się bez przeszkód, ale 
pod w arunkiem  starannego spraw ­
dzenia wszystkich ładunków, jak 
również rzeczy towarzyszącego po­
ciągom personelu kolejowego eskor­
ty kolejowej.

Proklamowanie odrębnej reformy 
walutowej w Niemczech zachodnich 
wytworzyło krytyczną sytuację w 
zachodnich sektorach Ber’ina. Na 
naradach, odbytych między przed­
stawicielami 3 mocarstw zachod­
nich, postanowiono wydelegować 
komendanta francuskiego gen. Ga

O d sło n ię c ie  sztandaru na zjeździe  
Z u j . Zauu. Bankotncóiu

19 bm. rozpoczął w Warszawie | Szczególnie serdecznie przyjęto 
obrady 3-dniowy II  Walny Zjazd przemówienia delegatów czechos.o- 
Delegatów Zw. Zaw. Prac. Banko- I wackiego ruchu zawodowego —
wych, Ubezpieczeniowych i Kas Ko­
munalnych. Na Zjazd przybyli — 
ttoW. wicemin. Drożnlak, G iebar- 
towski i Kościński.

Delegatów powitał tow. wicemin. 
Drożniak, który podkreślił nową ro­
le Banków i Kas Ubezpieczeniowych 
w Polsce Ludowej, gdzie przestały 
one być instrum entem  kapitału 
Zmieniła się także obecnie rola p ra­
cownika bankowego, przed którym  
stoją nowe poważne zadania.

Następnie przemawiał sekretarz KC 
ZZ, tow. H enryk Jędrzejewski, który 
omówił sytuację na terenie związko­
wym w skali krajow ej i m iędzyna­
rodowej. Zjazd w itali również przed 
stawiciel stronnictw  politycznych-- 
tow. Chabowski, w  imieniu PP?- * 
PPS, pos. Jodłowski (SD) i pos. Wy­
rzykowski (SL).

przedstawiciela C entrali Czechosło­
wackich Zw. Zaw. N apraw nika i inż. 
M atuska — przedstavziciela Czecho­
słowackiego Zw. Zaw. Bankowców. 
Bankowcy jugosłowiańscy, w ęgiers­
cy i rumuńscy nie mogąc przybyć na 
Zjazd, nadesłali depesze z życzenia­
mi.

Przedpo'udniowe posiedzenie zo- 
sta ’o zakończone odsłonięciem no­
wego sztandaru Związku.

Na posiedzeniu

Nota polska  
na p o s ied zen iu  
Sekretariatu  
Rad)) Kontroli

B ER LIN  (PAP) — N a posiedze 
niu se k re ta ria tu  Sojuszniczej R ady 
K ontroli w Berlinie, n a  k tó rym  by­
li obecni przedstaw iciele 4 m ocarstw  
okupacyjnych, odczytano no tę R zą­
du Polskiego, zaw ierającą  pro  
te s t przeciwko zaleceniom  konfe­
rencji- londyńskiej.

A nglikom
pod oba  s ię  arabskie  

dom iniu m  5zraei“
LONDYN (PAP) — Agencja Reu­

tera, powołując «ię na „dobrze poin­
formowane koła londyńskie" lansuje 
po,głosiki ze Środkowego Wschodu o 
istmeoiu planu przekształcenia pań­
stwa Izrael w Dominium pod suwe­
rennością arabską". Agencja Reutera 
dodaje, że sam rząd brytyjsk; me usta 
lił planu załatwienia kwestą palestyń 
©kiej, jednakże „chciałby bardzo po­
m óc’w jakikolwiek sposób do znale­
zienia rozwiązania kompromisowego . 
Cel ten — zdaniem Wielkiej Brytanii 
_  można by najlepiej osiągnąć gdyby 
hr Bcrnadotte posiadał wonne ręce w 
z a ł a t w i a n i u  kwestii palestyńskie]... z 
własnej inicjatywy.

POZNAŃ — W dniu 18 b.m. w wy­
pełnionej po brzegi auli uniwersytetu 
poznańskiego Dyraktor Generalny Or­
ganizacji Na,rodów Zjednoczonych 
min. J. Stańczyk przybyły z Ameryki 
wygłosił referat na temat „ZSRR a 

i Stanv Zjednoczone”.
/Tow. Stańczyk poddał analizie prze 

! ciwstawne sobie koncepcje Związku 
1 Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych 
I ----------- -----

z których pierwsza jest koncepcją po­
kojowej współpracy postępowych na­
rodów, zaś druga — imperializmu l 
kapitalistycznej przemocy. Po krytyce 
ustroju i polityki Stanów Zjednoczo­
nych tow. Stańczyk na zakończeni* 
stwierdził, że zjednoczenie polskiej 
klasy robotniczej j jedność całego na­
rodu to szybki marsz naprzód ku lep­
szym dniom, ku dobrobytowi naszego 
ludu jeszcze w tym poko.emu.

NBS p o iro łu je  do życia  
7 C entral S p ó łd z ie lczych

przekaże właś- 
Spółdzielnl —

B. komendant Piaszouia  
skazani) na śm ierć

KRAKÓW. — Przed Sądem w Kra 
popołudniowym j kowie zakończono rozprawę przeciw 

wygłoszone zostały dwa referaty  za- Kurtowi Schupke, byłemu komendan- 
sadnłcze wicemin. Skarbu tow* Ed- ' towi obozu w Płaszowie. Schupke był

' k i e r o w n i k i e m  obozów pracy w Sano­
ku, Zasławiu i Rzeszowie.

Z a p r z y n a l e ż n o ś ć  do zbrodnicze] 
organizacji, za masowe i indywidualne 
zabójstwa, za znęcanie się moralne ! 

komisjach [ fizyczne nad ludnością cywilną, Schup- 
ik e  skazany został na karę śmierci.

w arda Drożniaka i wicem. Pracy i 
Opieki Społ., tow. Edmunda G iebar- 
towskiego .

Drugi dzień Ziazdu. obejmuje 
sprawozdania ustępującego zarządu 
dyskusję oraz pracę w 
zjazdowych.

18 bm  zakończyła swe pierwsze 
posiedzenie Naczelna Rada Spó dziel 
cza. W dalszym ciągu obrad przed­
stawiciel Państw ow ej Rady Spół­
dzielczej, k tóra przestaje istnieć w 
związku z przejęciem  jej agend przez 
Centralny Związek Spółdzielczy, 
z'ożył swój m andat na ręce prezesa 
Naczelnej Rady i CZS. Przewodn - 
czący Z. Z. Pracowników Spółdziel­
czych. Michalski poinform ował o 
opracowaniu pro jek tu  uk 'adu  zbio­
rowego o pracę, który obowiązywać 
będzie w całej spółdzielczości. Dyr- 
M arszałek przedstaw ił ważniejsze 
przepisy nowych statutów  central 
spółdzielni.

Na podstawie sprawozdań poszcze­
gólnych komisji. Naczelna Rada Spół 
dzielcza powzię'a uchwały w spra­
wie powołania do  życia z dniem 1 
lipca następujących central spó - 
dzielni Centrali spółdzielni Spo­
żywców, C entral; Rolniczej Spół­
dzielni „Samopomoc Ch opska \  
Centrali Spółdzielni Mleczarsko - 
Jajczarskich, C entrali Spółdziel­
ni Księgarskich i W y d aw n iczy ch , 
Centrali Spó’dzielni Pracy, Centrali 
Spo’dzielni W ytwórczych „Solidar­
ność" i C entrali Spó’dzie 'n : M ieszka­
niowych. Jednocześnie powo’ane z- 
stały Rady Nadzorcze tych central 
oraz zatwierdzone, względnie odpo­
wiednio zmienione statuty.

Naczelna Rada Spółdzielcza uch­
waliła ponadto rozwiązać z dniem 30 
czerwca br. — „Spo’em", Związek 
Gospodarczy Spółdzielni R- P. Uch­

walono, iż „Spo em‘ 
ciwym Centralom  
udziały członkowskie wp acone przez 
spółdzielnie. Uchwalą NRS rozwią­
zano Centralę Spó dzielni Spedycyj- 
no -  Przewozowych, przekazując 
m ajątek i agendy tej instytucji - -  
nowopowstałej Centrali Spó dz elni 
Pracy. Zlikwidowana będzie także 
C entrala Gospodarcza Spółdzielni 
Wytwórczych ! Konsumcyjnych „So­
lidarność", k tórej agendy przejmie 
nowopowstała Centrala Spó dz-cln. 
Wytwórczych „Solidarność".

Poznań pozdrau ia 
ira lczą cą  G r e i i ę

POZNAN. Z okazji przybyc’a do 
Poznania przedstaw cieli greck.cgo 
Ruchu Oporu, odbył się wczoraj w 
zakładach H , Ccg elskiego w elki 
wiec, podczas którego przed taw .- 
ciele poznańskiego 
zgotowali gościom 
jęcie.

Znany działacz Zw. Zaw. Grecj. 
Apostoloros Grozos. zapozna s.u- 
chaczv z sytuacją swo;,cgo kraju, 
który" od ośmiu la t nie zazru . spo­
koju. Mimo terroru  anglo -  am 
kańskiego i bezustannego u: 
grecki nie upada na s; ach 
wysuwa swe słuszne prawa

Zebrani na wiecu uchwa' 
lucję, w  której przesłał; 
skiem u narodowi brat^rsk  
wienia.

św ata pracy 
owacyjne przy-
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Poznajemy Jugosławie

Tam, gdzie pieśń 
miesza sie z symfonia,

przeszłości 
nowych czasów

O g ro m n y  D o u g las  z  w y g o d n y m i fo  
te la m i i u  s tó p  n iebo  p o k łu te  w ie­
życzkam i m eczetów . S am o lo t, poko 
'o w aw szy  tro c h ę  n ad  m ia s tem , o s ia ­
d a  n a  lo tn isk u . D o u g las  i m in a re

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA") 

\a p is a ła  Krysattynca Oqbf*on/«l(a

••—♦"MM*.

B orys K id r ic z , p r z e w o d n ic zą c y  
K o m is ji  P la n o w a n ia  Ju g o sła w ii

ty !  T o by ł p ie rw szy  k o n tr a s t .  P ó ­
źn ie j ty c h  k o n tra s tó w  w id z ia łam  
b a rd zo  w ie le  w  S a ra je w ie , s to licy  
B ośn i i  H ercegow iny .

P rzez  d w a  d n i p rz e b y w a ła m  n a  
z m ian ę  w  św iecie  cudow nej w scho ­
d n ie j b a jk i i w  św iecie  in te n sy w ­
n e j w a lk i. W a lk i o  w y k o n a n ie  śm ia  
łego , ja k ż e  śm ia łeg o  p la n u . W alk i 
o to  by  w  sa m e j ty lk o  B o śn i u r u ­
chom ić „ P ro d u k c ję  m a sz y n  budo ­
w la n y c h  i w  ro k u  1951 d o p ro w a ­
dzić w yró b  do  530 ton . W ypro d u k o ­
w ać 1600 to n  m aszy n  ro ln iczy ch  i 
inw en ta rzy ... C elem  p rzy śp ieszen ia  
b ud o w n ic tw a  w y lm nać w  ro k u  1951 
p rzy  pom ocy  p rw m y s łu  fa b ry c z n e ­
go 22000 k o n s tru k c ji betonow ych . 
W ro k u  1951 w y p ro d u k o w ać  25 m i­
lionów  m e tró w  tk a n in  b a w e łn ia ­
nych i trz y  m ilio n y  m e tró w  tk a n in  
v  ln ian y ch  itd “... (U s ta w a  o p la n ie  
P ięc io le tn im  F L R J ) . W alk i o  s tw o ­
rzen ie  z  k r a ju  zu p e łn ie  p ra w ie  nie- 
up rzem ysłow ionego , k r a ju  miete- 
dw ie  że pó łk o lo n ijn eg o  n ieg d y ś 
(Ju g o s ła w ia  o p an o w an a  b y ła  p rzed  
w o jn ą  całkow ic ie  p rzez  obcych k a ­
p ita lis tó w ) p a ń s tw a  silnego  gospo ­
darczo .

m y ch  sch o d k ach  m ło d y  m uezin  tu . W  w ąz iu tk ich  u liczkach  s ta re g o  
w sp in a  się n a  szczy t m in a re tu . N a- j S a ra je w a  tłoczno  i g w arn ie . P ach- 
desz la  p o ra  m odłów . M uezin ze | n ie  cebu lą  i  ja k im ś  tłuszczem . Lu- 
w szy stk ich  cz te rech  s t ro n  św ia ta  jdzle  p o p y ch a ją  s ię  i g e s ty k u lu ją , 
zw oływ ać będzie w ie rn y ch . Do m c ; . le m o g ą  pom ieścić  się w  c ia sn e j 
cze tu  w chodzi k ilk u  m ężczyzn. N ic i 
w ielu  ich  je s t. P ro ro k  pow oli za  czy (

■ n a  tra c ić  w yznaw ców . Jeg o  s łudzy  
s ta li  się po p ro s tu  budow niczym i

■ now ego .szczęśliw ego ju t r a .  N o w a ,
‘w ia ra  to  p ra c a . A tru d n o  je s t  ja k o ś  i
pogodzić w  czasie  tę  p ra c ę  z obo j 

jw iązk iem  p rzy d łu g ich  m odłów  pięć i 
i razy  n a  dzień. |

M uezin zeszed ł z m in a re tu  i . s ta - ,
. n ąw szy  p rzed  m ih ra b e m  (o łtarz*  j 
'z a c z y n a  ni to  w yśp iew yw ać, n i to 
'd e k la m o w a ć  a ra b s k ie  w e rse ty . Ani 
1 on sam . an i n ik t z w ie rn y c h  n ie  ro ­
zum ie te k s tu  ty ch  m odlitw . P ow ta-|

; rz a ją  je  a u to m a ty czn ie  tak , ja k  t o , 
i rob ili ich  o jcow ie i  d z ia d k o w ie .; 
j W szyscy m a ją  n a k ry te  głow y. Prze- i 
j w ażn ie  fezy, czasem  ja k ie ś  czapczy- j 
' ny. S ta r y  w ąsacz, w  b ra k u  ezego 
innego , po ło ży ł sobie na  lśn iące j ły 
sin ie  ch u steczk ę  do nosa.

M łody m uezin  zaw odzi sw oje  pie

k iem , a  dziś b ra k u je  Im  ju ż  ty lko  
o s ta tn ic h  p o c iąg n ięć  pędzla . N ie  to  
je s t  na jc iek aw sze , że  w  ro b o tn i 
czym  m ias teczk u  będzie  i szko ła  i 
św ie tlica  i k o n c e rto w a  sa la . C ieka­
w e je s t, że S y ra k in o  p o w sta ło  z 
in ic ja ty w y  Z w iązków  Z aw odow ych  
S a ra je w a . Ze rob o tn icy , sa m i do- 
b row o’n ie  yobotviozali się w vorodu-

m

Spółdzielczość polska 
na nowym etapie

na Naczelnej RadziePrzemówienie tow. wicem inistra Szyra
Spółdzielczej

Poniżej podajem y fragmenty z prze• ogólnopaństw ow ej rep rezen tu je  to -  
mówienia, wygłoszonego przez wice- ■ teresy  i potrzeby spółdzielni w ie j- 
ministra przem ysłu , tow. Szyra, na i sk ich  i rów nocześnie po litykę  gospo-

n ia , kuca , p a d a  n a  tw a iz , p a d a  na 
k o lan a , w s ta je , z a s ła n ia  sob ie  r ę k a ­
m i uszy. W iern i p o w ta rz a ją  dok ła  
dn ie  jeg o  g esty . W ąsaczow i p rz e ­
szk ad za  p o tężn y  b rzuch . Ju ż  s ię  n a ­
w e t z a sa p a ł od ty c h  p rzy s iad ó w  i 
p a d a n ia  p lack iem  n a  ziem ię.

J e s t  godzina  ó sm a  w ieczorem . O 
s ta tn ie  m od ły  te g o  d n ia . ~ 
zm ro k . 'W m eezeeio zap a la

M ło d z ie ż  ta ń c z y  p o  p ra cy  

m rocznych

„kolo '

p rze s trzen i, z n ik a ją  
b ram ach ...

D ziw ny je s t  te n  tłu m  s ta re g o  
S a ra je w a . M ężczyźni w  fezach  i m ęż 
czy in  i w  e leg a n ck ich  p ilśn iow ych

 ___  _  k ap e lu szach . K o b ie ty  w  n o rm a ln y c h
Z ap ad a  su k n iach  i  k o b ie ty  w  szym ś podob- 

ip in k a® 'n v m  do w o rk a  i cza rn y ch  z.asło-

I Pieśń muezina
S ta ry  M ehm ed, do zo rca  m eczetu  

G azi H u srev b eg o v a  D żam ija , w ezy- 
' r a  B ośni, boi się b ardzo , że  w ch o ­

dząc do św ią ty n i n ie  zde jm iem y  
r obuw ia. N a  w sze lk i w y p ad ek  w oli 

rozłożyć dyw an ik . O ta k ,  w ła śn ie  j
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R o b o tn ic za  ko lo n ia  w Sara jew ie

Ta w sch o d n ia  b a jk a  je s t  n ach  n a  tw a rz a c h . (W ielki P ro ro k  
b y ł p rzec ież  m ężczyzną i u m ia ł

w łasności.

lam p a .
bard zo  poe tyczna . Z ło te  w e rse ty  
K o ra n u  m ie rz c h n ą  n a  c za rn y ch  ścia

_______ _   , . n ach . O dgłos sam ochodow ego  kłak*
tędy , p roszę  s tą p a ć  ty lk o  po d y w a - iSom i d o b ie g a ją c y  z u licy  o s try m  
rriku... , [d y so n an sem  ro zd z ie ra  n a s tró j...

W span ia ły  je s t  te n  m eczet. R ze-I . , , . ,
źby, m oza ik i, dyw any ... n a  c z a r - • —1 wschodni coctail
n y ch  śc ian ach  z ło te  c y ta ty  z  K ora- C ichu tko , ja k  na jc isze j w ychodzi r „ ..e---------  —
nu. Po  w ąsk ie j g a le ry jc e  i s t ro - lm y  po  n a szy m  d y w an ik u  z m ecze-i id a d  c z a rc z a i n a  tw arzy

n ogach , ja k  tu re c k ie

d bać  o m ęsk ie  p raw o  
N ie w ia s ta  m o g ła  p a ra d o w a ć  bez 
cza rcza fu  ty lk o  p rzed  sw oim  w ła d ­
cą i p a n e m ) . K ob ie ty  w  tu re c k ic h  
spo d n iach  i k o b ie ty  w  an g ie lsk ich  
k o stiu m ach . C zasem  b y w a ją  i p rze- 
kom ićzne po łączen ia  ja k  n a  przy-

p e rlo n y  
spodnie,

O bozow e wspomnienia
n a
n a jm o d n ie jszy  fa so n  korkow ców
b e re t n a  g łow ie. Z za s ło n ię ty m i 
tw a rz a m i chodzą ju ż  ty lk o  p rzew aż

Dr EMANUEL L. NIN: „1939 — 1945 r. Krwawe Strzępy. '"łe .^ ^ p ^ ^ ^  ^  w S c tw ^ ta k  
Wspomnienia i rozważania". Warszawa, 1948, nakładem a u t o r a .  , ' ^ A ^ m ^  ,p r o r o .

Pod tytułem  pow yższym  świeżo u- nich; prasa z każdym  dniem m niej po ^  jeg-t im  n a w e t w ygodne. 
kazała się książka, zawierająca wspo• święcą uwagi i miejsca opisom nie- 
mnienia i rozważania, związane z prze- mieckich okrucieństw i skargom ofiar 
życiami naszymi w koszmarnym  okre- terroru.
sie najazdu hitlerowskiej dziczy. Te- IV tych warunkach musi mieć zna- 
mat wielokrotnie opracowywany, a cienie książka, wydana w łasnym  na- 
wciąż jeszcze daleki do wyczerpania, kładem  przez człowieka, który, cudem
 - I  . i  „  „  <4 n  n f /1 /  V '/  -  C I H  T r  f i f  M Y i  11 T ) O T O m

ko w ać  w  w o ln y ch  godz inach  m a te ­
r ia ły  p o trzeb n e  do  budow y  ty c h  do­
m ów , że w sk u te k  teg o  kosz to w ało  
to  b a rd zo  niew iele , że...

W łaśn ie  ja c y ś  ludzie  k o p ią  dó ł do 
za ło ż en ia  k a n a liz a c y jn y c h  ru r .  To 
ocho tn icza  b ry g a d a  p raco w n ik ó w  
sądu . Sędziow ie, adw okaci, p ro k u ­
ra to rz y . S ta rs i,  d o s to jn i p an o w ie  ko  
p ią , w ożą taczk i p e łn e  ziem i... A 
ta m  znów  b ry g a d a  p a ń  dom u. T a ­
k ie  sob ie  w ła śn ie  zw yk łe  p a n ie  do­
m u, kob ie ty , żony. S ta r s z a  pan i, tro  
chę pow oli d rą ż ą c a  z iem ię sw o ją  ło 
p a tk ą , i  tęg a , p rz y s to jn a  se ra jew - 
sk a  m ieszczka, z  n ieo g ran iczo n y m  
z ap a łem  i w ie lk im  zasobem  s ił p o ­
p y c h a ją c a  p e łn ą  taczkę. I  m uzuł- 
m a n k a  z  od rzuconym  z tw a rz y  cza r 
czafem . N a  p ie rs ia c h  p a ru  z n ich  
błyszczą z ło te  odznaki. D o sta ły  to  
z a  200  p rzep raco w an y ch  d o b row o l­
nie godzin. O prócz p a ń  d om u  i p ra  
w ników  p ra c u je  jeszcze dziś b ry g a ­
da  pocztow ców . Z m ie jsca  gdzie 
p ra c u ją , dob iega  w ła śn ie  p io sen k a  
o s ły n n e j szosie S z a m a t S a ra jew o , 
o szosie, k tó r ą  zb u d o w ała  m łodzież. 
W szyscy ci ludzie  p rzy ch o d zą  tu  po 

[godzinach- p racy , dobrow oln ie , nie- 
w y n a g ra d z a n i. W szyscy b u d u ją  N o 
w ą  Ju g o s ław ię .

C o raz  b a rd z ie j ro z ja śn ia ło  m i się 
w  głow ie. J u ż  n a jz u p e łn ie j z ro zu ­
m ia ły m  by ło  d la  m n ie  zd an ie  B o ry ­
s a  K id rycza , p rzew odn iczącego  R a ­
d y  E konom iczne j Ju g o s ław ii: „N asz  
człow iek  p ra c y  w idzi co raz  w y ra ź ­
n ie j po  co p racu je , po co w y tęża  
s iły  i po  co ży je . W śród  n a js z e r ­
szych  m a s  ludow ych  w z ro śn ie  je sz ­
cze b a rd z ie j z a u fa n ie  w e  w ła sn e  s i­
ły  i  w  n iep rzezw yciężoną m o c  n a ­
szej o jczyzny. P la n  i je g o  zam ie rzę  
n ia  p o w in n y  p rz e n ik n ą ć  do  św iado­
m ości i s ta ć  się w ła sn o śc ią  naszych  
n a jsze rszy ch  m a s  ludow ych , w szy st 
k ic h  n aszy ch  ludzi p racy " .

plenarnym posiedzeniu Naczelnej. Ra­
dy  Spółdzielczej w dniu 18 bm.

N a w stępie swego przem ów ienia  
tow . w icem in is te r Szyr z nacisk iem  
stw ierdził, iż  p rzem iany  w  spółdziel­
czości n ie  oznaczają pom niejszen ia  
je j roli, a le w p ro st p rzeciw nie, s ta ­
now i potężny k ro k  w  rozw oju , no ­
w e n ieznane do tąd  tem po rozbudow y 
ruchu  spółdzielczego.

Nie n astęp u je  m echaniczne podpo­
rządkow an ie  spó dzielczości P a ń ­
stw u, a ty lko  elim inacja  p rzeci­
w ieństw  i ta rć  na  Ile precyzyjnego  
usta len ia  w zajem nych  u p raw n ień  i 
obow iązków  organów  rządow ych i 

' o rganizacji spółdzielczych sterow nie 
! do po trzeb  państw ow ej polityki p la -  

now ania. Ten now y e tap  oznacza re -  
i w olucyjny zw ro t w  k ie ru n k u  rozsze­

rzenia, pog ęb ien ia  i u sp raw nien ia  
spółdzielczości polskiej.

Tow. w icem in. Szyr stw ierdza  d a ­
lej, że w  dziedzinie spółdzielczości 
w iejsk iej dokonany został doniosły 
zw rot. Z budow ano now y typ  u n iw er­
salnej sp ó d z ie ln i gm innej, u tw orzo­
no jedno litą  sieć pow iatow ych zw iąz­
ków spółdzielni gm innych, co da- 
jo  re a ln e  w aru n k i d la  rozw oju  spół­
dzielczości w ie jsk ie j w  oparciu  nie 
ty lko  o czynności handlow e, ale 
p rzede w szystk im  o społeczne zało­
żenia, w  w alce  o podniesien ie  ch łop­
skiej gospodark i m ało i średn io ro l­
nej, o pow iązanie gospodark i d ro b - 
no tow arow ej z gospodarką  u n arodo ­
w ioną i z  p lanem  państw ow ym .

U tw orzen ie  C en tra li R olniczej Sa­
mopom ocy C h’opskiej, k tó ra  w  skali

darczą  P ań stw a  w sto sunku  do wsi, 
s tanow i fa k t nieziwyk.ej wagi.

R ozszerzenie e lem entów  gospodar­
k i socjalistycznej w  spółdzielczość* 
oznacza w alkę  przeciw  tak im  form om  

działalności gospodarczej poszcze­
gólnych spółdzielni, k tó ra  czasem  
przeradza  się w parod ię  spółdzielczo­
ści i  służy grom adzeniu  się zysków  
n a  rzecz zam askow anych  elem entów  
kap ita listycznych  i speku lacy jnych .

Taicie spółdzielnie i tak ie  ten d en ­
cje is tn ie ją  i s tanow ią  pow ażne n ie ­
bezpieczeństw o.

R ealizacja  p lanow ej gospodark i na  
odcinku spółdzielczości zlikwiduj® 
bez w ątp ien ia  te szkodliw e ob jaw y  i 
doprow adzi do pełnego uspołecznie­
n ia  działalności gospodarczej.

W s tru k tu rz e  spółdzielczości zaczął 
się w ielki przełom , zapow iedziany 
przez tow . m m . M inca na  p lenum  
Z arządu  G łów nego Zw. Sam . ChŁ 
w  listopadzie ro k u  ub. Jesteśm y  w ła ­
śnie św iadkam i gorączkow ej p racy  
o rg an izacy jne j, tw orzen ia  now ych, 
potężnych cen tra l, p ow staw an ia  se­
tek  now ych spółdzieln i, szybkiego 
n a ras tan ia  obrotów .

Podczas, gdy giospodarka u n a ro ­
dow iona w chodzi ju ż  w  sw ój ok res 
dojrzałośc i o rgan izacy jnej i pew nej 
stab ilizacji, spółdzielczość przeżyw a 
jeszcze ok res „burzy  i naporu" .

Z ko lei w icem n iste r S zyr om ów ił 
zagadnien ie  w zajem nych  stosunków  
pom iędzy h an d lem  państw ow ym  i 
spółdzielczym , o partych  o ścisłą 
w spó łp racę i podział funkcji.

LUCYNA K RZEM IEN IECK A  — 
„L ała  L ila  w  sam olocie", ok ładkę 
p ro jek to w a ła  i ilu stro w a ła  H alina  
B ielińska, w ydaw nictw o  E. K u th a - 
na, W arszaw a—K raków  1948, str. 27.

N ow a książka  po p u la rn e j au to rk i. 
J e s t  to  w ierszow ana i bogato ilu ­
stro w an a  h is to ria  lo tn icza d la  dzieci.

HANNA PU CZY N SK A  -  W ENT- 
L  ANDÓW A — „K siążka w  zabaw ie 
i p racy "  (Jak  p row adzić  czytelnictw o 
od rozryw ki do sam okształcenia). 
O kładkę p ro jek to w a ł M ieczysław  
Ju rg ielew icz, w ydaw nictw o Spół­
dzielni „Św iatow id", W arszaw a 1948, 
s tr, 95.

„K siążka w  zabaw ie i p racy "  za­
sługuje  n a  szerokie  rozpow szechnie­
nie w śród  b ib lio tek  nauczycielsk ich  
i św ietlic  p row adzi bow iem  czy te l­
n ik a  od n a jła tw ie jszych  g ie r i zabaw  
um ysłow ych poprzez trudn ie jsze  sza­
rady , krzyżów ki, rebusy  i konku rsy  
lite rack ie  do żyw ego za in teresow an ia  
się książką.

B ogaty dział b ib liograficzny  i p rze­
gląd  czasopism  stanow ią  cenny  do­
da tek  tego  pożytecznego w ydaw nic­
tw a.

nagłych wypadkach", „Wlewka m a­
tka" ł „Złe przyzwyczajenia" —
p raca  pośw ięcona w ychow an iu  dzie­
cka, w  najb liższych  dn iach  w y jd ą  z 
d ruku .

W sie rpn iu  ukaże się; podręcznik  
ra tow n ic tw a , pom yślany w  p ie rw ­
szym  rzędzie d la  b rygad  S łużby P o l­
sce pod nazw ą zasady  ra tow n ic tw a  
w  czasie poko ju  i w ojny.

U zupełnieniem  tych  w ydaw nictw  
będzie „K alendarz  Z drow ia1. P race  
n ad  przygotow aniem  k a len d a rza  są 
w  toku. — O bejm ow ać on będzie 
zagadnien ia  Służby Z drow ia w  P o l­
sce L udow ej, działalność san ita rn ą  
PCK, o raz  obszerny  dział p o rad  i 
w skazów ek z dziedziny h ig ieny  oso­
b is te j, p ierw szej pom ocy itd , K o­
m ite t redakcy jny  p racu je  pod k ie ­
ru n k iem  w ybitnego  znaw cy zagad­
n ień  h ig ieny  prof, d ra  M arcina K ac­
p rzaka  — Szefa S an ita rnego  PCK.

Plan wydawniczy PCK
P olsk i C zerw ony K rzyż p rzew i­

dział w  sw oim  p lan ie  n a  r . 1948 sze­
reg  p o pu larnych  broszur, z k tó rych  
trzy  p ierw sze .p ierw sza  pomoc w

□YOMALTIHE
o d ż y w k a  d la  d s w c i  

| i  d oro iłych  ip ocja łn ie  
r re iie  rekonua)*ie«n<gL

Prod. Państw . Fabr. Chem . karma*, 
Żądać w  Aptekach i Drog.

N a  p e ry fe r ia c h  S a ra je w a  s to ją  
m a łe  dom ki. P u k a m y  do  jed n eg o  z 
nich, p rzez  m u szeb ak  (z a k ra to w a n e  
ok ienko  wT izbie d la  k o b ie t) p rzy ­
g lą d a  n a m  się  c iek aw ie  ja k a ś  ko

' -------* ..........  - —  r~ v  ------------‘-----------1-----------„ "  „„„„ | b ie ta . P y ta  k to , i po  co i po k ro t-
prosi .nę O me opuszczanie go nie ty ł- wyratowawszy się z  pogromu p o z o - ^ .  w a h a n iu  o tw ie ra . D om ek  urzą- 
ko przez pisarzy zawodowych ale sta l sam jeden z cale, wymordowane, tvroowo PO tu re c k u . Dłu-dzony  je s t  typow o po  tu re c k u . D łu  

g ie  so fy  pod  śc ian am i, n isk ie  s to li­
k i i w sp a n ia łe  dyw any . T ak , m im o, 
iż H a w a  B anicz, w łaśc ic ie l d om ku  
je s t  ty lk o  ro b o tn ik ie m  w  fa b ry c e  
ty to n iu  i z a ra b ia  s to su n k o w o  n ie  
w iele, m a  w sp a n ia łe  dy w an y . P rz y ­
puszczam , że to  m n ie j w ięcej to  s a ­
m o co p ie rzy n y  i poduszk i p ię t r z ą ­
ce s ię  aż  pod  su f it  w  n a szy ch  c h a ­
t a c h /  W  F o lsce p ie rzy n y  i podusz­
ki, a  tu  dyw any ... synon im , p ew n e ­
go d o s ta tk u  i  „ zag o sp o d aro w an ia" . 
M łodsza od H aw y  o  dw adzieśc ia

przez w szystkich, jako tako władają- rodziny. Tym  bardziej, że obok fak 
cych piórem. Potworna gospodarka tów na ogół ju ż  znanych, mamy tu i 
niemieckich degeneratów  — twórców szczegóły, dotąd prawie nie tykane, 
naukowej organizacji bestialstwa — Nawet śród warszawian mało kto wie, 
dotąd, jak się okazuje, nie poruszyła że prócz Pawiaka i A le i Szucha, ist- 
sumień świata. Po wywieszaniu k ilku - mała jeszcze tzw. „Gęsiówka'' tj. obóz 
nastu przywódców bandyckiej zgrai, koncentracyjny przy ul. Gęsiej, który  
uważa się, że uczyniono zadość wyma właściwie był obozem ciężkich robót, 
ganiam sprawiedliwości, po czym  moż Osadzano tu przeważnie Żydów, przy- 
na już rozwinąć propagandę od pusz- wożonych z Węgier, Francji, Belgi, i 
cienia grzechów i litości dla biednych Grecji. Kazano im w ykonyw ać bezce- 
zbójów, którym  się rabunek nie udał. lowe prace, jak np. przenoszenie z 

Rozgrzeszenie narodu, który, na miejsca na miejsce ciężkich kamieni, 
wezwanie jednego furiata, otoczył go K iedy 5 sierpnia 1944 roku powstań- _
paroma milionami sadystycznych ka- cy uwolnili w ięźniów „Gęsióu'kźi, oka (lat, śliczna jego żona e ra z  p
tów. to po prostu niepokojący objaw zało się, że z 6000 uwięzionych pozo- uczy się  czy tać. P rzed  w o jn ą  n ie
moral insanity w  skali światowej. Ta stało przy życiu zaledwiei 400. Stan ich by ło  k ied y  i gdzie, pozm ej przy^
banda rekinów ciężkiego przem ysłu, był taki, że żaden nie mógł poruszać szły  dzieci, a  te raz , te .a z  W a  n i-
spragniona dalszych dostaw wojen- się o w łasnych siłach. Z tych urato- z a in te re s o w a ła  s ię  n ią  o rg a n iz a c ja
nych i łaskawym  okiem patrząca na wanych ty lko  kilka osób zdołano u- kob ieca  A. F . Ż. Ż ona B am cza  jesz
wytresowanych przez Hitlera zbirów; trzym ać przy  życiu.
to anglo-amerykańskie dzielenie się Nikczem ność niemieckiego bestial-
łupami zbója, zło tym i zębami jego stwa najlepiej charakteryzuje trakto- 
ofiar; to przenoszenie skazanych na wanie bogatych Żydów, zwożonych z 
dożywotnie więzienie do... sanatoriów; całej Europy luksusow ym  pociągiem  
ten Św ięty Ojciec, który potępia wy- „Train-bleu‘\  N ic nie przeczuujający 
siedlenie z Polski Niemców, ale mil- pasażerowie, przybyw szy do Polski, z 
czuł, gdy N iem cy wyganiali Polaków zaciekawieniem w ypytyw ali na dwor- 
i  ziem i polskiej i wyganiając mordo- cu warszawskim, gdzie jes t kurort 
wali... W szystko  to stanowi groźne Treblinka, gdzie im obiecano wywcza- 
ostrzeżenie dla spółczesnej cywUiza- sy  letnie. Po przyjeżdzie  do tej „miej 
cji. scowości kuracyjnej“ Niem cy odbie-

Nie na tym  jednak koniec. Bo nie rali całe bogate mienie sprowadzonych  
dość, że bezprzykładne zbrodnie nieszczęśników, rozbierali ich do na- 
wskrzeszonego krzyżactw a coraz po- ga, golili głowy i zaczynała się słyn- 

'ażliw iej traktowane są przez ob- na orgia. Do przebiegających  — na
rozkaz — przez plac obozowy Niemcy 
strzelali z karabinów i pistoletów, ro­
biąc niejednokrotnie zakłady: kto wię 
cej ofiar ustrzeli.

Ten „sport“ par excellence niemiec 
k 1 stanowczo za mało jest rozreklamo  
wany na szerokim  świecie, w czym  
jest dużo naszej winy.

Parlament radziecki 
gwarantuje suw erenne prawa ludu

. . .  . .. r . 1________- r -

:h. my sami, na dodatek, zaczyna- 
nich zapominać. W prawdzie pa- 
y, że strasznie było w ciągu 6 
ekiwać każdej chwili obozu, 
lśmierci; wprawdzie sami się 

iw imy, żeśm y nerwowo te u- 
zasy przetrzym ali: lecz bled- 
mięci obrazy niedawnej prze- 

wyobrażnia odtwarza je co- 
tniej, myślami uciekamy od

cze ty lk o  „p isan eg o " n ie  zna .
W  B ośni n a  14.000.000 m ie sz k a ń ­

ców  by ło  6OV0 an a lfa b e tó w . P la n  
p ięc io le tn i p o s tan o w ił zw alczyć  a n a l 
fab e ty zm . W te j  chw ili nauczono  
ju ż  czy tać 395 ty s . ludzi, do ko ń ca  
1951 ro k u  sp ra w a  a n a lfa b e ty z m u  
będzie ca łkow ic ie  z likw idow ana .

R ada Naczelna, najw yższy organ, 
władzy państwow-ej Związku R adziec­
kiego, jest wybierana w drodze rów ­
nego, powszechnego, bezpośredniego * 
tajnego głosowania. U prawnienia jej 
nie O g ra n ic z a ją  się wyłącznie do funk­
c ji ustawodawczych. R ada Naczelna 
w y b ie r a  na wspólnym posiedzeniu izb 
.prezydium R ady Naczelnej, będące 
kolegialnym prezydentem  Związku 
Radzieckiego. Prezydium Rady N a­
czelnej m ianuje rząd  — Radę Mi­
nistrów' ZSRR. R ada Naczelna kom­
ple tu je  ponadto s k ła d '  naj wyższego 
organu wymiaru sprawiedliwości, S ą­
du Najwyższego (który kontroluje 
działalność wszystkich sądowych orga 
nów w- kraju) i wyznacza generalne­
go prokuratora, stojącego na  straży  
wykonywania ustaw  przez wszystkie 
instytucje i urzędy państwowe, osoby 
urzędowe ; obywateli ZSRR. P rezy­
dium  Rady Naczelnej i Rada M ini­
strów  podlegają Radzie Naczelnej.

renności ludu radzieckiego, k tóry  mo­
że kontrolować w każdej chwili dzia­
łalność 6wych mężów zaufania.

Dla zrozumienia struk tury  R ady N a­
czelnej musimy 6ohie zdać sprawę z 
tego, że Związek Radziecki jest p ań ­
stwem wielonarodowościowym, zamie­
szkałym  przez 200 blisko narodów  t 
narodowości. W 6kład ZSRR wchodzi 
16 związkowych i 16 autonomicznych 
republik, 9 autonomicznych obwodów 
i 10 okręgów narodowościowych z łącz 
ną sumą 200 milionów mieszkańców.

Symfonia walki i pracy
Z b a jk i m eczetów  i m in a re tó w , z  

b a jk i  w ąz iu tk ich  u liczek  p a c h n ą ­
cych ceb u lą  1 m ięk k ich  tu re c k ic h  sof 
p rzen ieś liśm y  się znów  w  św ia t 
tw a rd e j w alk i. S y ra k in o  Selo  to  
je d n a  z  n a jc iek aw szy ch  im p rez  S a ­
ra je w a . Z re sz tą  n ie  ty lko  S e ra jew a , 
ta k ie  rzeczy  bow iem  ro b i się  w  ca 
łe j Ju g o s ław ii.

S v ra k in o  Selo  to  now e S e ra jew o , 
to  ro b o tn icze  m iasteczko , to  250 je ­
dn ak o w y ch  dom ów  w  k tó ry c h  zn a j 
daw ać  się  będzie, 500 m ieszk ań . I  
n ie  to  je s t  n a jc iek aw sze , że  budow ę

Postulaty  w ynikające z adm inistro­
wania tak  potężnym i w ielonarodowo­
ściowym państwem m usiały znaleźć

kser

Suwerenne prawa narodu
Ważnym środkiem  kontroli rządu 

i poszczególnych ministrów przez spo­
łeczeństwo, jest prawo poselskiej in ­
terpelacji. Odpowiedź na zapytanie 
członka R ady Naczelnej musi być — 
zgodnie z konstytucją — udzielona 
przez rzą-d lub odnośnego ministra, naj- 
później do czterech dni, ustnie lub na 
piśmie.

Członkowie Rady Naczelnej, którym 
konstytucja gw arantuje nietykalność 
osobistą, są obowiązani sk ładać sp ra ­
wozdania poselskie z własnej pracy, 
jak rów nież i z działalności R ady N a­
czelnej, przed wyborcami. Ci ostatni 
m ają prawo, jeśli członek Rady Na­
czelnej nadużył pokładanego w nim 
zaufania, unieważnić swój wybór. W 
tym wypadku ponowny wybór kandy­
data odbywa się na koszt państwa.

6W 0; . . , ----  .. . .
czelnej, k tó ra  uwzględnia nie tylko 
ogólne potrzeby ma6 pracujących Zw. 
Radzieckiego, lecz także specyficzne 
interesy poszczególnych narodów. D la­
tego też R ada Naczelna sk łada się z 
dwóch izb: R a d y  Z w i ą z k u ,  
k tó ra  reprezentuje ogólne interesy lud 
mości, niezależnie od jej narodowości, 

R a d y  N a r o d o w o ś c i

rytetu, Jeś li i  ta  komisja ni-e dojdzie 
do porozumienia, wniosek powraca pod 
obrady izb i dopiero gdy te nie uzgod­
nią 6wego stanowiska, prezydium R a­
dy  Naczelnej rozw iązuje parlam ent * 
wyznacza nowe wybory.

Izby podejm ują uchwały w jawnym 
glosowaniu zwykłą większością gło­
sów, z w yjątkiem  decyzji dotyczących 
zmian konstytucji, które wym agają 
kwalifikowanej większości 2/3 głosów. 
Prawo inicjatyw y ustawodawczej pray 
sługuje członkom obu izb, korniej1 
ustawodawczej, P.-ezydium R ady Na­
czelnej, rządow i i stałym  komis jo**. 
N a pierwszym posiedzeniu, zaraz po 
wybraniu nowej R ady Naczelnej, wy­
biera ona cv'ego przewodniczącego, 
dwóch sta łych zastępców i komisje! 
mandatową, budżetową, ustawodawczą 
oraz spraw  zagranicznych. W komisji 
ustawodawczej zasiadają  przedstaw i­
c i e l e  wszystkich republik związko­
wych.

jako przedstaw icielki narodów  ZSRR.

BEN ED YK T HERTZ. ty ch  dom ów  rozpoczęto  p rzed  ro- Uprawnienie to jest wyrazem suwe-

Demokratyczna procedura
Delegaci obu izb, które posiadają 

równe uprawnienia, z jeżdżają  się dwa 
razy  do roku na zwyczajne posiedze­
nia, nadzw yczajne zaś 6esje zwołuje 
prezydium R ady Naczelnej bądź z 
własnej inicjatyw y bądź na  żądanie 
jednej ze związkowych republik. Obie 
izby obradują w tym samym czasie 
oddzielnie, a zbierają się razem  ce­
lem wysłuchania projektów  ustawo­
dawczych, nad  którymi debatują i gło­
su ją  jednak oddzielnie. P rojekt przy­
biera moc praw a, jeśli został uchw a­
lony przez obie izby. W w ypadku roz­
bieżności zdań pomiędzy Radą Związ­
ku a Radą Narodowości, spraw a wę­
druje do komisji rozjemczej, wyłonio­
nej przez obie izby na zasadach pa-

Kolegium jako głowa państwa
W przerwach między sesjam i Rady 

Naczelnej wykonawcą najwyższej w ła 
dzy państwowej jest prezydium R ady 
Naczelnej, które mianuje i odw ołuje 
przedstawicieli dyplom atycznych w 
obcych państwach, m ianuje i odwołu­
je poszczególnych ministrów na wnio­
sek ■przewodniczącego Rady Ministrów 
z tym, że decyzja w tym względzie 
winna być zatwierdzona ex post przez 
Radę Naczelną. Prezydium wydaje po­
nadto rozporządzenia, komentarze obo 
wiązujących U6taw j uchyla postano­
wienia i rozporządzenia rządu związ­
kowego, jak i rządów republik w wy­
padku ich niezgodności z ustawą Dla 
zagwarantowania praw republik, kon­
stytucja radziecka zastrzega, że prze­
wodniczący prezydiów wszystkich 16 
Rad Naczelnych republik są wiceprże- 
wnth-i -»a-crmi R adr Naczelnej - ZSRR.

S NOWIKOW
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W poszukiwaniu zdrowia
Zjeździwszy cia jesieni ubiegłego ro­

ku wszystkie uzdrowiska dolnośląskie 
i większość pozostałych, ze smutkiem 
stwierdziłem w nich gospodarkę w wie­
lu wypadkach bezplanową i związany 
z tym nieracjonalny system wykorzy­
stywania uzdrowisk, W większości z 
nich, sytuacja wyglądała katastrofal­
nie.

I % i s a g * i s c s ł  f  o i w c i s z  D o m o f f  / c M s f c i

sz-ej 6trony dwa: po pierwsze, każdy 
z nas dokładał wszelkich sił, by otrzy­
mać swój urlop w leoie, żeby poje­
chać nad morze, albo w zimie, żeby 
pojechać w gó*ry na narty. Nie można 
się temu dziwić. Zupełnie zrozumia­
łe jest również, źe każdy urlopowicz

j e d z ie m y  na wczasy. A na wczasach jest doskonała okazja, aby  
nauczyć  się pływać.

Przez cztery miesiące letnie Kudo- 1 posiada m. in. wolną wolę £ ma ińe- 
TO Cieplne czy Sobce były tak prze- zaprzeczone prawo jechać tam, gdzie 
pełnione, że wielu nowoprzybyłych j ma ochotę, a nie tam, gdzie go 6kie- 
rousśało odjeżdżać z „kwitkiem11 z p o - ' rują. 
w«du braku miejsca, a przez pozosta- j ■
1 oeiem m i e s i ę c y ,  pies z kulawą no- W ym m ejscu przy dobrej wo-

r0 uzdrowisk nie zajrzał. W re- 1[ obywateli z jednej strony, a Fum- 
. i i • duszu wczasowego z drugiej — jest

rzej, wyglądało to tak, ie  pracownik 
jakiejś fabryki czy zjednoczenia, cho­
rował na serce, ale do Kudowy, na 
przykład, jechać nie mógł, bo fabry­
ka czy zjednoczenie nie milało tam 
domu wypoczynkowego. Dom taki był, 
ale w Zakopanem, które znowu dla. 
chorych na serce jest zupełntie nie­
odpowiednie. W rezultacie wytworzy- 

; ła się sytuacja zupełnie paradoksalna. 
Błędne koło bez wyjścia?...

Nie, wyjście jednak jest. W tym
reku, akcja wwpoczynkowo-uzdrowi-
skowa prowadzona będzie na zupełnie 

[ już innych zasadach. Przede wszyst­
kim projektowane jest wydzielenie z 
ogólnego planu wczasowego wszyst­
kich uzdrowisk i zwolnienie ich dla 
tych, dla których 6ą przeznaczone, czy 
li dla chorych. D.rugim etapem bę*
dzie rozplanowanie-działalności uzdro­
wisk w czasie { rozłożenie planu le­
czenia mniej więcej równomiernie na 
cały rok, bo kuracja zdrojowa jest 
równie skuteczna na jesieni i na wio­
snę, jak w lecie i w zimie. Chorzy 
łatwo 6ię chyba — we własnym, do­
brze zrozumiałym interesie dadzą 
przekonać, że .powinni pojechać tam 
i wtedy, gdzie i kiedy lekarz ich skie­
ruje.

M usi skierow ać lekarz
Szeroki ten plan, wiąże się zresztą 

ściśle z jeszcze szerszym, którego ce­
lem jest roztoczenie opieki lekarskiej

Witacie tak nieregularnej frekwencji wczasowego
u ich znajdowały się w stanie znakomite pole do wykazania wyro

dnv ddvż utrzymywanie przez osiem piętna 6P°kczcie£o. T.rzeba pójść na 
miesięcy całego aparatu zdrojowego °kc>p°W ustępstwa
^ d o c h o d u ,  dawało deficyt 
cztery letnie miesiące r.ie były w sta- ugouowo.
nie pokryć.

Wina tego leżała zarewno po stro­
nie instytucji nadrzędnych  g o spodaru ­
jących w s z y s t k i m i  uzdrow iskam i w ca 
łej Polsce, juk i po stronie... nas sa­
mych.
Jakie jest rozwiązanie?

Oczywiście. Powody tego są z na-

i tę — drażliwą 
6prawę załatwić jakoś

nad całym społeczeństwem, w którym 
poziom zdrowia jest, niestety, bardzo 
niski. Koniecznym będzie badanie le­
karskie wszystkich, którzy wyjeżdża­
ją na urlopy i w razie stwierdzenia 
przez lekarza jakiejś choroby, kwali­
fikującej się do leczenia klimatycz­
nego, bądź zdrojowego —- wysyłanie 
chorych do odpowiednich uzdrowisk.

To o czym powyżej pisałem, jest po 
stanowione i ma być realizowane już 
w tym sezonie. Na początku będą, 
oczywiście, duże trudności i wiele nie­
dociągnięć. To jest nie do uniknięcia. 
Cały nowoutworzony aparat musi się 
przecież dotrzeć, wyregulować j do­
stosować do życia. Dlatego też, do 
wszystkich mankamentów trzeba się 
będzie odnieść łagodnie £ ze zrozumie­
niem. Musimy pamiętać o tym, że po­
wodzenie całego planu zależne je6t 
od ustosunkowania się do niego całe­
go społeczeństwa.

Ustosunkujmy się więc do niego po­
zytywnie i z zaufaniem. Skończyliśmy 
na szczęście ze stosowaną dotychczas 
W' tym sektorze metodą „jakoś to bę­
dzie" i wierzę, że do niej nie powró­
cimy.

Ankieta „Rofaotnika“

Dokąd wyjeżdżam na wczasy?
Co mi dają wczasy?

Co należy zmienić u? organizacji
wczasów pracowniczych?

#
#  #

W chodzimy w pełny, letni sezon urlopowy. Liczne 
rzesze pracownicze opuszczają miasta, żegnają na k il­
kanaście dni warsztaty pracy, ahy udać się do domów  

wypoczynkowych.
Sprawa organizacji wczasów pracowniczych jest ciągle 
przedmiotem dyskusji wśród tych 1 ctórzy z nich korzy­
stali lub dopiero po raz pierw szy będą mogli odpocząć 
po całorocznych trudach. Padają słowa pochwalne, sły­

chać również słowa krytyki.
„Robotnik", pragnąc przyczynić się do usunięcia nie­
dociągnięć, ogłasza ANKIETĘ, w której świat pracy 
mógłby się wypowiedzieć na temat akcji icczasów. 

Szczegóły A N K IE T Y  w  najbliższych numerach.

! I

Nouia polityka repertuarouia  
ui nadchodzącym  sezon ie  teatralnym

f i R O F K W ;
ARYSTOKRACI 
ZA TANIOCHĘ

I A m erykańscy snobi, k tó rym  los 
Kwestią niesłychanie ważną jest pro, nie poskąpił dolarów , poczęli o- 

blem uzdrowisk. Musimy sobie przede s ta tn io  na gw ałt kupow ać sobie a

Wicedyrektor Departamentu w M i- j Niezależnie od tego wytypowano 
nistersłwie Kultury i S itu k i tmu. mgr j szereg doskonałych utw orów  litera- 
Wanda Padwa, poinformowała przed- j tury  europejskiej niegranych dotąd 
stawiciela SAP o zasadach polityki ■ w Polsce. 
repertuarowej iv nadchodzącym sezo- _
nie teatralnym: , Konkurs na plan repertuarowy

W nadchodzącym sezonie tea tra l-  j M inisterstwo planuje rozpisanie

wszystkim rozgraniczyć pojęcia miej 
scowoścj. wypoczynkowej i leczniczej. 
Rozgraniczyć je nie tylko myślowo, ale 
lówmi-ei faktycznie. Wtedy znajdzie* 
my rozwiązanie.

Pisarze p o lscy  
u ju n a k ó w  SP

W dniu 18 bm. odbyło się są _ .ue 
pisarzy polskich z junakam i Służby 
Polsce. W spotkaniu wzięły nr. in. 
udział Ewa Szelburg-Zarem bina, Be­
nedykt Hertz, Irena Krzywicka, 
Wanda Melcer, Stanisław  Wygodzki, 
Stefan Wiechecki r Flora Bieńkow- 

-nsir .ska.
pisarze udali się do 2 Brygady 

Junaków  Służby Polsce. Tow. Leo­
pold Lewin wyg osił powitalne prze­
mówienie, po czym recytowali utw o­
ry własne Benedykt Hertz — Bajki, 
Krzysztof Gruszczyński i F lora Bień­
kowska — wiersze, a Wiechecki 
(Wiech) — felietony. Na zakończe­
nie wywiąza’a się miła pogawędka, 
po czem junacy odśpiewali szereg 
pieśni.

Na początku naszej .rzeczywistość 
panował — zupełnie zresztą zrozu­
miały — bałagan. Na Ziemie Odzy­
skane pojechali nie tylko ezabrowni- 
cy. Oprócz ludzi, troszczących się je­
dynie o swoje interesy, znaleźli się 
tam również uczciwi i ofiarni idealiści’ 
którzy działając w najlepszej wierze 
zrobili... dużo kłopotu. Idealista pra­
cujący w taikiej czy innej fabryce, 
upatrzył sobie w jakimś uzdrowisku 
willę, zajął ją, zaklepał-,'“napisał, że 
to dom wypoczynkowy takiej czy in­
nej fabryki i klamka zapadała. Potem 
się to legalizowało i... willa się mar­
nowała.

Reorganizacja 
akcji wypoczynkowej

Tak. Marnowała się niewątpliwie, 
mimo, że pracownicy takiej czy innej 
fabryki z niej korzystali. Korzystali,

rzecz 6ze-

rystokratycznych  przodków . N o ­
blesse oblige. G łów nym  do sta rczy ­
cielem  szlacheckich  rodow odów  
sta ła  się A nglia, gdzie —  w edług 
relacji „Evening S tan d a rt11— kw it­
nie handel szlacheckim i dokum en­
tami. Ceny na „b łęk itną krew " są 
bardzo  rozpię te , w zależności od 
kiesy kupującego i d rzew a genea-

nym 1948—49 Min. K ultury i  Sztu­
ki położy silny nacisk, na podwyższe­
nie poziomu repertuarow ego teatrów  
i określenie ich oblicza artystyczne­
go. Każda pozycja repertuarow a m u­
si posiadać swoje uzasadnianie a r ty ­
styczne i ideologiczne i wiązać .sic w 
logiczną całość planu repertuarow e­
go. Przy zatw ierdzaniu planów re­
pertuarow ych będzie w dalszym cią­
gu przestrzegana zasada uprzywile­
jowania repertuaru  polskiego (co naj 
mniej 3 — 5 sztuk polskich, w tym 
1—5 nowych sztuk).

konkursu na najlepszy plan reper-

Przy pomocy Funduszu K ultural­
nego spółdzielni „Społem11 Min. 
K ultury i Sztuki ogłosiło zamknięty 
konkurs n a  sztukę o tem atyce współ 
czesnej, do którego zaproszono n a j­
wybitniejszych dram aturgów. Na 
og'oszony jesienią ubiegłego roku 
konkurs na sztukę o tem atyce w ar-

tuarow y oraz konkurs dla dyrekcyj j szawskiej, którego term in upływa 30 
teatrów  na wykonanie tego planu. bm. wpłynęły dotąd 22 sztuki.

ale bezplamowo. Ujmując

logicznego sprzedaw cy. N ajlepiej 
p ła tne  są dokum enty  stw ierdzające | Yv y s /u k iw a n ie ^  
pokrew ieństw o z dom em  królew s- \ nowych talentów 
kim. W ielu am erykańsk ich  now o-j Nadsyłane do M inisterstwa nowe 
bogackich okazało  się nagle krew-1 Jztuki, po zakwalifikowaniu przez 
nym i S tuartów  i W indsorów . Oka- j specjalnych lektorów, którym i są li- 
zujje się, za do lark i m o żn a ' 
w szystko nabyć, za w yjątkiem  o- 
czywiście rozum u. (t).

6 praktycznych  w sk a zó w ek  
dla u yjeżdżających  na w czasy

Znaczny odsetek pracowników (ok. mu wypoczynkowego, oraz trzy blan 
4 0 0 . 0 0 0  osób) korzystać będzie w tym  ki ety upoważniające do nabycia 
roku, podobnie jak  ; w ubiegłym, bezpłatnych biletów kolejowych w 
z tzw. wczasów pracowniczych or- obydwie strony. Dwa blankiety za- 
ganizowanych przez  zw.ązki zawo- b. era ją kasy wydające bilety, trzeci 
dowe, a finansowane częściow o z zostaje jako dow ód dla ew . kontroli. 
Funduszu W czasów. Tym wszystkim, w  w ypadku jeżeli wyjeżdżający na 
którzy w yjeżd żają , bądź u b .egają  s-ę w czasy chciałby korzystać z pociągu
0 wyjazd na wczasy pracownicze, pośpesznego aibo z drugiej klasy,' 
przypominamy p :zep^y  regulując- obowiązuje go norm alna dopłata, 
sprawę: Rodzinie wyjeżdżającej razem nie

Pierwszym obow.ązkiem ubiega. Przysługuje żadna ulga. Wszyscy
1  j ą c e g o  się o wyjazd na wczasy pracownicy, którzy nie spędzają u r- 
w r a m a c h  określonego przez KCZZ ,opów w domach wypoczynkowych 
k o n t y g e n t u ,  jest złożenie podania.
Do podania, W którym  należy do- 
k ł-dn ie podać gdzie i w jakim  okre­
sie chce się je  spędzić, załączyć trze­
ba z a ś w i a d c z e n i e  pracodawcy, stw ier swojego delegata, na kilka co naj 
dzaiace ze w  tym w aśnie czasie mniej dni przed wyjazdem.
p r a c o w n i k  korzysta z urlopu. W po-

• i naieży powołać s:ę na num er Ą  o  przekazem należy możliwie 
- ,t „tj Związkowej. Przez dsic- punktualnie zgłosić ssę w wy zna-

*t" nod n  e zostaje skierowane do czcaym  miejscu. Zabieranie pościeli 
^a ,a 'zku którego członk-sm jest da- 3e®t niepotrzebne, ponieważ wszyst- 

ą n racownik. Na podstawie, roz- kle domy wypoczynkowe są w  nią 
d ’ :ein''ka otrzymanego z OKZZ zaopatrzone.- W w yjątkowych wy-
zw

ŻEBY W SZYSTKIM  
DOGODZIĆ

Liga M orska w W arszaw ie u ru ­
chom iła w tych dniach now ą wy­
pożyczalnię książek przy  ul. M ar­
szałkow skiej 114. W edług ozna j­
m ienia na w ystawie:

„A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z ­
N Y  D LA  C ZŁO N K Ó W  L IG I 
jak  i osób do Ligi nie należących  
wynosi 160 zł.“
S form ułow anie to  nie w ydaje się 

dość jasne. Byłoby bardziej zrozu ­
m iałe, gdyby napisać np. tak :

A B O N A M EN T M IE S IĘ C Z ­
N Y  D LA  C ZŁO N K Ó W  L IG I, 
ZW IĄ ZK Ó W  ZA W O D O W Y CH , 
STO W A R ZY SZEŃ  S PO R T O ­
W YCH, P IE G O W A T Y C H ,
STR A ŻA K Ó W , K TÓ R ZY  N IE  
U K O Ń C Z Y L I 30 R O K U  Ż Y ­
C IA , M IESZK A Ń C O M ' W A R­
SZAW Y U R O D Z O N Y C H  W 
B IŁ G O R A JU , JA R O SZÓ W ,

teraei i krytycy literaccy, przecho­
dzą do oceny Komisj Repertuarowej.
Komisja rozpatruje każdą sztukę z 
punktu  widzenia jej wartości arty ­
stycznej i wychowawczo -  społecz­
nej. Spośród 880 przeczytanych sztuk 
polskich i obcych zakwalifikowano 
do grania około 180 sztuk.

Ponadto D epartam ent prowadzi 
rozległe prace nad wydobywaniem z 
zapomnienia wartościowych sztuk li­
te ra tu ry  polskiej i światowej oraz 
sprowadza z zagranicy nowe sztuki 
do tłumaczenia. Szczególnie ożywio­
ny kontak t utrzym ujem y z krajam i 
słowiańskimi. Sprowadziliśmy i u ła­
twiliśmy przetłum aczenie 2 sztuk 
czeskich: „Igraszki z diabłem 11 — 
Drdy, która znajduje się już w pró­
bach Państw . Teatru. Wojska Pol­
skiego w  Łodzi i „Słowiańskie Nie­
bo11 — Thom ana, oraz sztuki bułgar­
skiej „A larm 11 — Orlin Wasilewa. 
Sprowadziliśmy także szereg najnow 
szych sztuk radzieckich, które nie­
wątpliwie znajdą się w repertuarze 
naszych teatrów . Wymienię kilka z 
tych sztuk: „Sprawa Reginalda Deni­
sa11 Kraw ntkow a i P ru ta  „Młoda 
G w ardia11 Fadiejew a, „Rozłam11 B- 
Lawreniewa, „Bajka1 Swietłowa,

Ogólnopolski  Konkurs
AMATORSKICH

ZESPOŁÓW
TEATRALNYCH

E L I M I N A C J E :
26. VI. SALA TEATRALNA DOMU KLUBOWEGO PRAC. M. B. P.

c z ę ś ć  I — pocz. godz. lita : c z ę ś ć  II — pocz. godz. 15.
21.VI. SALA TEATRALNA DOMU KLUBOWEGO PRAC. M. B. P. 

c z ę ś ć  I — pocz. godz. 13-ta; c z ę ś ć  II — pocz. godz. 18,30.
22.VI. TEATR „ROZMAITOŚCI11

c z ę ś ć  I — pocz. godz. 13 ta; c z ę ś ć  II — pocz. godz. 18,30.
23.VI. TEATR „NOWY11

c z ę ś ć  I — pocz. godz. 13-ta; c z ę ś ć  II — pocz. godz. 18,„0.
24.VI. TEATR „NOWY11

c z ę ś ć  I — pocz. godz. 13-ta; c z ę ś ć  II — pocz. godz. 1830.
25.VI. TEATR POLSKI — początek godz. 18-ta.

P o k a z  z e s p o ł ó w  wyróżnionych w  eliminacjach fina- 
łowych.

W DNIU 26 BM. O GODZINIE 14,30 ODBĘDZIE SIĘ 
W T E A T R Z E  P O L S K I M  

POKAZ ZESPOŁÓW WYRÓŻNIONYCH DLA POSŁÓW
4966

a opuszczają miejsce zamieszkania, 
m ają prawo do 75°/o zniżki w  oby­
dwie strony, o k tórą winni zwracać 
się do Związku za pośrednictwem

7 « m , r v M i K ( ) w  f i t  n 7 r . c n  „O towarzyszach przyjaciołach11 oraz 
Z W O L E N N IK Ó W , F IL O Z O F II, Wag wzywa T ajm ur11 Mossa i Czer-
H EG LA , o raz dla w szystkich in- i wińskiego. Tołstoja „Siostry11, Bron-
nych, do żadnej z wyżej w y m ię-! steina „Wyspa pokoju11

1 ,Chata w uja Toma11.
Piętrow a

nionych kategory j nie 
cych, wynosi 160 zł.

należą- 

(K . k.).

SZTU K A  I SPO D N IE

W nielada k łopocie znaleźli się 
ak to rzy  am atorskiego zespołu  m a­
łego śląskiego, m iasteczka, w yróż­
nieni w elim inacjach teatrów  świc 
tlicow ych.

Z lite ra tu r zachodnich sprowadzi­
liśmy sztuki. „Myszy i ludzie11 Stein- 
bocka, „Rodzina Ferelli traci spo­
kój1* Helmana, „Archipelag Lenoir1' 
Salacrou i inne.

• ustala ilość miejsc jaką w padkach wyjeżdżający są uprzedza- 
. ‘^ 1  m esięcu dysponujć i zależnie ,«i o ew entualnych brakach z jakimi 

o -ałatw ia podania. Oczywiś- mogą się spotkać na terenie domu 
okre.;e największego nasilenia wypoczynkowego.

?k%Tu?lop?wej może się łatwo zda- Uczestn}ka wczasów obowiązuje ! ne do m ontażu  poetyckiego

rZyĆ’ % / e d f nz koniecznościi nie- f  na m̂ scu wysokości
mej.se. ^ ed> być za'atw ione zaleznc-i od jego zarobkow. Pracow -
które z n.ch muszą .> rucy, zarabiający do 15.000 tys. zł.
odmownie- : ,, , • miesięcznie, płacą 154 zł dziennie.

F akt len n i g d y  n* g s.ę Dcpicj uposażeni — 200 z ł .  dziennie, 
zdarza w’ miesiącacn m,ę -> 8 w  obydwu w ypadkach 100 zł. za 

KiC 11 J każdy dzień pobytu w  domu wypo­
czynkowym zwraca pracodawca

Po p rostu  —  zaw iodły  kostium y. 
N a m iejscu nie było k łopotów . 
M iejscowy garn izon  w ypożyczał 
m łodym  arty stom  m undury  po trzeb

p. t.:
„M arsz 1-go K o rp u su 11.

Do W arszaw y jednak  uprzejm i 
żołn ierze nie m ogli w ypożyczyć 
m undurów  z tej p roste j p rzyczyny,

lu iaszk ie iu icz  
i Ź ólkietusk i 
d e le g a ta m i  u a  zjazd  
pisarzy s ło w ia ń sk ich

Przed kilku dniami odbyło się ze 
branie plenarne Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. L ;teratów  Polskich. P rzed­
stawiciele poszczególnych oddziałów 
złożyli sprawozdania z działalności 
podkreślając, że literaci coraz częś­
ciej docierają do ośrodków wiejskich 
i robotniczych z odczytami i recyto.-

abyn em i , .
domów ^ ' ^ ^ o k i S 0pracownik czyn^®wyin zw raca pracodawca po sym patyczni w ojskow i, z m iłości
pustkam i. ^  H7;pnnl-p mQ- P o d s ta w ie n iu  rachunków. Zwrot dla sztuki w yrzekli się na tak  d łu ­żą od a tą  250 -  800 zł. dziennie m o 
ż e  n a w e t e w e n tu a ln ie  zabrać z sobą 
kogoś z ro d z in y .
_  P o  otrzym ano  przychylnej od- 2 powiedz', kandydat zostaje zba­
dany przez lekarza. O ile lekarz 
s t w  erdzi konieczność leczenia uzdro 
wiekowego, kierowany on jest na 
specjalną komisję, która daje mu 
przekaz na trzytygodniowy pobyt W 
którym ś z v .drowisk.

1400 zł. za dwutygodniowy pobyt gi okres po trzebnych  bądź co badź 
nie obowiązuje pracodawcy tylko spodni czy bluz.
wtedy, jeżeli sprawy wczasów zosta. ' 
ły inaczej rozwiązane w  układzlie 
zbiorowym.

r  Za utrzym anie, pościel czy służ- 
bę nie mogą być pobierane żad­

ne dodatkowe dopłaty. Koszty poby­
tu są bowiem ściśle wliczone w  ra ­
chunek. Różnice między kosztam i u-

że naraziłoby  by icn na k o n ie cz - ' ' i aTni w łasnych utworow. 
ność tygodniow ego poby tu  w k o - ' N a  zebraniu omówiono sprawę zja- 
szarach. T rudno  w ym agać abv zdu PŁsarz-y słowiańskich w  Pradze,

z miłnśpi który odbędzie się w drugiej po o- 
wie października rb. Zarząd Głów­
ny -wybrał na ten zjazd delegatów z 
prezesem Jarosław em  Iwaszkiewi­
czem i wiceprezesem Stefanem  Ż ó -  

A rtyści p rzy jechali do W arsza- kiewskim na czele.
Sekretarz generalny Związku, tow. 

jCopold Lewin w ybrany został jako 
delegat na konferencję, zorganizowa­
ną przez Biuro Studiów K ancelarii 
Prezydenta R. P. Konferencja ta  po

Na wakacie warto zahrać ze sobą 
i przeczytać ostatnie nowości księgarskie

Jerzy Broszklewicz — „OCZEKIW ANIE1.
Polska kry tyka z rzadką jednomyślnością, uznała „Oczekiwanie11 ża 

jedno z najważniejszych wydarzeń literackich 1848 roku. Świetny poziom 
intelektualny tej książki, jej artystyczna dojrzałość, niezwykła lap idar­
ność i śmiałość, zwróciły na „Oczekiwanie11 powszechną uwagę. 
Benvenuto Cellini — „ŻYWOT WŁASNY11. Przekł. Leopolda Staffa.

Książka ta  m a swoje dzieje. Największy z żyjących poetów polskich, 
a zarazem  jeden z najwspanialszych nas;:;, ch tłumaczy. Leopold Staff, 
przełożył Cellini‘ego przed w ojną. Rok 1939 i okupacja przeszkodziły 
wydaniu. Obecnie „Wiedza11 z niezwykłą starannością i pietyzmem, po 
bibliofilsku w ydała tę  książkę pam iętnikarza, którego Goethe uważał za 
„przedstawiciela swego stulecia, a może całej ludzkości11.

Prof. Jan Dembowski — „HISTORIA NATURALNA JEDNEGO PIER­
W OTNIAKA1.
Książka o m aleńkim  „pantofelku11, którego życie rozwiązuje nie­

jedną z zawiłych zagadek poznania! Prof. Ja n  Dembowski, jeden z na j­
znakomitszych polskich biologów, pisze tak  pięknie i w  sposób tak  po­
chłaniający uwagę, że trudno nie w racać do tej zachwycającej lektury. 
Nic dziwnego, że „Historia na tu ra lna  jednego pierw otniaka11 doczekała 
się już trzech -wydań.

Marian Podkowiński — „IV RZESZA ROŚNIE11.
Do czego dążą Niemcy współczesne? Jakie w sobie kry ją tajem nice? 

Jak ą  należy politykę zastosować wobec trudnych i zawiłych problemów 
niemieckich? Czy nie grozi nam  w  przyszłości regeneracja niemieckiego 
m ilitaryzm u i zaborczości? Jak i był stosunek Niemców do procesu 
norym berskiego i jakie są w yniki denazifikacji? P y tan ia te dręczą nie­
jednego Polaka. Książka Podkowińskiego ułatw i nam  niewątpliwie zna­
lezienie odpowiedzi.

Michał Rusinek „BURZA NAD BRUKIEM".

Wszyscy, którzy przejdą już ko- trzym ania a wnoszoną w płatą pokry 
3 misję, otrzym ują przez związko- wa Fundusz Wczasów, w 
wego delegata skierowanie do do

niczym
więc nie obchodzi to wczasowicza,

wy bez kostium ów . M oże jacyś i 
zm ilitaryzow ani zw olennicy te a tru  
pom ogą zrozpaczonym  am ato rom  
w ich tak  jednak  zasadniczym  k ło ­
pocie. K ró tko  m ów iąc od kilku p ar 
spodni zależy zrealizow anie a r ty ­
stycznych am bicji w yróżnionego ze 
społu.

Spodnie pow inny się znaleźć, 
i Cel jest w zniosły. (k.).

święcona jest organizacji czytelnic­
twa. Najbliższy W alny Zjazd dele­
gatów ZZLP postanowiono zwołać w 
Szczecinie w  dniach 10 — 14 paź­
dziernika rb.

Kraków podczas pierwszej wojny światowej, nędze ; blask życia 
proletariackiego dziecka, św iat widziany w nieoczekiwany sposób, mag.a 
słowa, k tóra zapewniła Michałowi Rusinkowi mocną pozycję w  naszej 
literaturze — oto w artości tej czarującej książki, która nic nie straciła 
ze swej bujnej świeżości.

Marek Sadzewicz — „OFLAG11.
Opis życia oficerów polskich w Oflagu, niezwykle barwny, zajm 

jący, em ocjonujący i pełny. Nie brak  tu ta j ani k art najbardziej boha 
terskich i patetycznych, ani pysznego, przedniego dowcipu.

Kazimierz Zenon Skierski — . GŁODNE ŻYWIOŁY".
Powieść ta  opisuje próby zdemoralizowania polskiego życia prz 

okupantów niemieckich; próby, które przebywa zwycięsko polska mł 
dzież. Autor kontynuuje tu  swą twórczość osnutą na tle polskiej rzec; 
wistości w  okresie wojennym ; twórczość tak świetnie zaczętą pr 
nowelę „Polska w iosna11, nagrodzoną w roku 1945 na konkursie Zwią 
Literatów.
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Zy cie  pa r t ii O

ZEBRANIA
PS K A L E N D A R Z Y K  Z E B R A S  

D n ia  20 czerw ca
D zielnica T argów ek — grodz. 10. zeb ra ­

n ie  członków P P S . N a zeb ran iu  odbędzie 
się w ybór R ady  D zielnicow ej i Zarządu.

D n ia  21 cze rw ca
Muzeum N arodow e — godz. 13.30, ze­

b ran ie  m iędzyparty jne . R e fe ra t p t. ,,Zna­
czenie jedności p a r t i i”  w ygłosi tow. 
S zpajger.

D n ia  £2 cze rw ca
Koło P P S  przy  B iurze Pom iarów  K ra ju  

(Nowy św ia t 2) — godz. 14.30. zebranie 
m ięd zy p arty jn e  z refe ra tem  tow . W ierz­
bickiego ta  tem a ty  gospodarcze.
9M Z E B R A N IE  A K T Y W U  K O B IE C E G O  

PR A G A  C E N T R A L N A
W  dn iu  22 bm. o godz. 17 w  sa li K D

w ice — 23 bm ., K ielce — 25 bm ., Łódź — 
28 bm ., Bydgoszcz — 28 bm ., Rzeszów — 
30 bm ., G dańsk — 1 lipca.

N a odpraw ach om aw iane będą  spraw y 
polityczne, gospodarcze i  organizacyjne. 
Udział w szystk ich  se k re ta rzy  i  in s tru k to ­
rów ie s t obowiązkowy.

INFORMACJE

Dochodziły mnie pogłoski 
istnieniu obozom koncentracyjnych

P rzed staw ic ie l SAP rozm aw ia  z Buehlereni

IM U R O C ZY STO ŚC I N A  P A L M IR A C H  
D n ia  21 bm . n a  P a lm ira c h  o d b ę d ą  się  

u ro c z y s to śc i w  ro czn icę  śm ie rc i to w . re d . 
N ie d z ia łk o w sk ie g o . W  zw iązk u  z ty m  
D z ie ln ica  P o w iś le  im . to w . N ie d z ia łk o w ­
sk ieg o  p ro s i k o m ite ty  d z ie ln ico w e  o w y ­
d e le g o w a n ie  d e le g a c ji  z p o cz tam i s z ta n ­
d a ro w y m i, k tó re  w ezm ą u d z ia ł w  u ro c z y ­
s to śc ia c h . Z b ió rk a  o 8.45 ra n o  p rz e d  lo ­
k a lem  D z ie ln icy  P o w iś le  —  T a m k a  18, 
s k ą d  w y ja zd  do  P a lm ir .

(Dokończenie ze str. I).
.nty, których wysokość stała w  ra ­

żącej dysproporcji do rozdzielanych 
produktów. Wszystkie te spraw y by­
ły podnoszone stale w  m em oriałach 
RGO, skierowanych do rządu GG.

Jednym  z celów polityki w ładz 
GG było rozbicie spoistości narodu 
polskiego poprzez sianie w aśni n a ­
rodowościowych. Za wiedzą władz 
niemieckich faszyści ukraińscy za­
mordowali ok. 100 tys. Polaków na 
Wołyniu. Dywizja ukraińska SS Ga- 
lizien używ ana była do tłum ienia 
polskiego Ruchu Oporu.

Następnie sędzia Cieśluk zadaje
P I K U  JE D N O Ś C I K O D U  L U D Z K IE G O

D zielnica Ż oliborz.B ielany urządza  n 
uu iu  ..   dn iu  25 bm. odczyt p t. „Ku jedności r o - ! pytanie oskarżonemu Btihlerowi:vsjru zj& s& tart£tr«Br*nfc3S»«wW| -<* r/T;

nicy  P ra g a  C entra lna . I powstrzym ałby się od działalności
H  w y c i e c z k a  s t a t k i e m  tego rodzaju, jaka jest przedmiotem

D zielnica Żoliborz o rgan izu je  nr n ie - procesu, gdyby zaprotestow ał P a-
dzielę dn. 20 bm. całodzienną -wycieczkę . 
sta tk ien* do Ja b ło n n y . p ie Z .

o d ja z d  o godz. 8.30 z p rzy stan i n a  w i -  Oskarżony odpowiada, że protest
0 * g S S F * P W Ul‘ Kraslftakieg0- Powrót Papieża z pewnością byłby odniósł
nicy, iTl. K ossaka 10, codziennie od godz. skutek nie tylko u F ranka, ale na- j ^ ra ji ^ w  Q<J Oświęcimia
10—i3  i 16—20 oraz r.i kolach zakłado- Wet W Berlinie.
wych. D la członków P a r t ii  i organ izacji Na zakończenie posiedzenia odczy-
m łodzieżow ych b ile ty  ulgowe. B ufet n a  , , ___ ________________ _ _ .
m iejscu . Ceny n isk ie . Dochód przezna- tano treść protokółu z rozmowy mię- 
czony n a  uzupełnienie b ib lio tek i D z ie l- , dzy Biihlerem  a Sapiehą i Roniltie-
nicy. 

ZNMS

(§  Z E B R A N IE  K O B IE T  
D Z IE L N IC Y  P O W IŚ L E

W spólne zebran ie  K ob ie t P P S  i P P R  
D zieln icy  Pow iśle  odbędzie się w dniu  
21 bm. o godz. 16 w  lokalu  p rzy  ulicy 
T am ka 18.

R e fe ra t na  tem a t „Jedność  o rgan iza­
c y jn a ”  w ygłosi tow . D om ańska. Obecność 
obowiązkowa.
&  W A L N E  Z E B R A N IE  C H Ó R U  P P S

vV dn iu  25 bm. o godz. 17 odbędzie się 
doroczne w a’ne zebran ie  członków chóru 
p rzy  CKW  P P S .

O D P R A W Y  S E K R E T A R Z Y  
i  IN S T R U K T O R Ó W  P O W IA T O W Y C H

W ydział W iejsk i CKW  P I’S u sta lił k a ­
lend arzy k  w ojew ódzkich odpraw  se k re ta -  — 
rzy  i in s tru k to ró w  pow iatow ych dla po- 1 D nia 23 bm. o godz. 16 odbędzie aię w 
szczególnych w ojew ództw : jlo k a lu  ZNMS (M okotow ska 24) odpraw a

K raków  — 19 bm . W rocław  — 19 bm ., przew odniczących i se k re ta rzy  kół uczel- 
P oznaó  — 21 bm ., L u b lin  — 23 bm ., K a to -I  n ianych.

D iiże z n iżk i  k o le jo w e  
n a  W y s ta w ę  Z iem  O d z y s k a n y c h

Zniżki kolejowe na Wystawę Ziemi Zaznaczyć przy tym należy, że bi- 
Odzyskanych do Wrocławia wynoszą j lety powrotne będą ważne tylko po 
66% dla masowych pociągów popu- j uprzednim ich ostemplowani u na łere-

cesu spotykam się, są Polakami, a za­
tem są uczuciowo związani wspólny­
mi przeżyciami z czasów okupacji. Nie 
mówię tego oczywiście w formie za­
rzutu, ponieważ spotykam się z dale­
ko posuniętym obiektywizmem.

Następne pytanie dotyczy pobytu 
Buehlera w więzieniu. Rozmawiałem 
z Buehlerem po jego wydaniu Polsce 
w więzieniu mokotowskim w Warsza 
wie. Pytam go obecnie, czy uskarża 
się na traktowanie go w więzięniu. 
Buehler odpowiada:

— Absolutnie nie. Jedzenie otrzy­
muję wystarczające, otrzymuję nawet 
dodatki od Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Brak mi tylko niemieckiej 
lektury. — I dodaje nie pytany: — 
Jeśli uda mi się wrócić do mojej oj­
czyzny, na pewno nie napiszę pamięt­
ników, skierowanych przeciwko Pol­
sce...

Prawnik (nie zaangażowany w pro­
cesie) zapytany na temat winy i ewen 
tualnego wyroku na Buehlera:

— O winie Buehlera jestem prze­
konany, wyrok należy do sądu.

Emeryt: — ja nie wiem czy Buehler 
jest winien, w czasie procesu zobaczę. 
Typowy okaz „paniusi" — to jest 
porządny człowiek.

Woźny sądowy: — widziałem już 
ciekawsze procesy.

Milicjant: — byłoby niesprawiedli­
wie, gdyby nie dostał stryka.

Poczciarz — to jest drań, jak on 
kłamie. Oni dzisiaj wszyscy są nie­
winiątka.

40 kilom etrów dzieli

aą  O D P R A W A  K Ó Ł  U C Z E L N IA N Y C H

lartiych w każdą stronę i 50% dla wy­
cieczek mniejszych j wyjazdów indy­
widualnych.

Wycieczki pociągami popularnymi 
organizuje wyłącznie „Orbis". Nieza­
leżnie od tego każda grupa, ktć.-a 
chce zapewnić sobie wygodny prze­
jazd musi porozumieć się z najbliższą 
placówką „Orbisu". Nawet indywidu­
alne wyjazdy powinny być uzgadniane 
i korygowane z placówkami „Orbisu" 
dla kumulowania ich celem jaknaj- 

^większego o-dciążenia normalnych po­
ciągów.

nie wystawy w hallu ,reprezentacyj­
nym, gdzie sprzedawane będą wszyist-

rem  z drugiej s tro n y ., Protokół ten 
zgodny jest całkowicie z zeznaniami 
św iadka Seiferta.

Na tym  przewodniczący przerw ał 
rozpraw ę do godz. 16.

Na posiedzeniu popołudniowym w 
trzecim dniu rozprawy przeciwko 
Buehlerowi, Trybunał kontynuował 
przesłuchiwanie świadków.

Prokurator Sajejcki zwrócił uwagę 
Trybunału na wyjątek zeznań kardy­
nała Sapiehy, złożonych w Norymber­
dze. Buehler w czasie okupacji zwra­
cał się do kardynała Sapiehy ze sło­
wami: „Polacy muszą uznać rządy
niemieckie w kraju okupowanym".

kie bilety, kolejowe, sypialne, lotni- Oskarżony nie chce zająć stanowiska 
cze itp. w sprawie tego zeznania, prosząc, aby

B Iuto „Orbisu" w Dyrekcji W  Z O m u  dano czas dla dokładnego zaznajo 
we Wrocławiu Plac Solny 1 powołane mienia się z dokumentem. Trybunał 
jest wyłącznie dla obsługi turystycz- do prośby tej przychylił się.

— Pan jest prawnikiem. Jako pra 
wnik orientuje się pan, że zaprzecza­
nie faktom oczywistym podważa tezy 
obrony. Pan zaprzecza, jakoby wie­
dział o obozach koncentracyjnych, o 
mordowaniu Żydów, o rozstrzeliwaniu 
Polaków itd. W Polsce każde dziecko 
o tym wiedziało; jakże pan, jedna z 
czołowych osobistości niemieckich w 
Polsce, mógł o tym nie wiedzieć. 
Przecież to jest nieprawdopodobne. 
Widzi pan, jaka jest reakcja publicz­
ności na pańskie twierdzenie.

Buehler po namyśle odpowiada: — 
Nie zaprzeczam, że dochodziły mnie po 
głoski o istnieniu obozów koncentra­
cyjnych, ale ja im nie dawałem wia­
ry, podobnie jak i pogłoskom o mor­
derstwach, o zabijaniu Żydów... Przez 
chwilę Buehler milczy, a potem do­
daje wybuchowo:

W rocławska „W iedza"  
podejmuje uiyścig pracy  
w e  wszystkich działach

We Wrocławiu na zebraniu pracow­
ników Spółdzielni Wydawniczej „Wie­
dza", w którym wzięło udział przeszło 
300 osób, z okazji Wojewódzkiego 
Zjazdu PPS oraz bliskiej perspektywy 
zwołania * zjazdu zjednoczeniowego 
partii robotniczych uchwalono pod­
jąć współzawodnictwo pracy pod has­
łem: „Oszczędniej, więcej i lepiej"
przy równoczesnym podwyższeniu o- 
becnej produkcji o 50 proc. Rezolucja 
wzywa pracowników RSW „Prasa i 
„Książka" do podjęcia współzawodnic­
twa.

R u m u n i a —P o lsk a  2 : 2
Dobra forma Jędrzejow skiej i Skoueck iego

Milą n i e s p o d z i a n k ę  w drugim dniu re Tyllko w drugim secie zdołali nawtą-
wanżowego, międzypaństwowego meczu 
Rumunia — Polska sprawił Skoeiecki, 
wygrywając w dog.-ywce po zażartej 
walce 9:7 i tym samym zdobył dla na­
szych barw pierwszy punkt. Stan me­
czu 1:1, Następne spotkanie w singlu 
pań. Jędrzejowska rozstrzygnęła na 
swoją korzyść, bijąc Stancescu gładko 
■w dwóch setach 6:4 6:3, Prowadzimy 
2 :1.

Na kort wychodzą do debla panów 
C a ra lu l is  — Szmidt, Skcmecki — Bra­
tek, Jak  dotychczas konkurencja ta 
jest naszym najsłabszym punktem. Re 
prezentainci nasi przegrali 3:6, 7:9, 2:6.

zać walkę.
Należy podkreślić dobrą formę Ję­

drzejowskiej, której plasowane serwi­
sy wytrącały z .równowagi przeciw­
n ic z k ę . Również gra Skoneckiego by­
ła na dobrym poziomie. Końcowy stan 
meczu po dwóch dniach rozgrywek 
2 :2 . »

Dzisiaj spotkają się w dalszym cią­
gu turnieju w singlu panów Caralulis 
z Kończakiem i Viziru — ze Skonec- 
kim. Poza tym para Stancescu — 
Szmidt spotka się z parą Jędrzejow­
ska — Hebda w mikście, który jak 
zazwyczaj może zadecydować o wyni­
ku spotkania, (Z)

W id z e u j—T a r n o v i a  3 : 2  (1 :1 )
ŁÓDŹ (tel. wł.) — Rozegrany w Ło

dzi mecz piłkarski o mistrzowstwo

mej przyjeżdżających na wystawę. Tu­
taj jest centrala zgłaszania przez 
wszystkie placówki Orbisu W Polsce 
zaawizowauych wycieczek, którymi 
biu.ro Orbisu zaopiekuje się w sensie 
ich rozmieszczenia, zakwaterowania, 
z a p r o w kun i o wa n i a itp.

PPS i PPR u j  S zczec in ie  
r a d z i  n a d  u s p r a w n i e n i e m  g o s p o d a rk i

W Szczecinie odbyło się wspólne 
posiedzenie sekcji handlowych Wy­
działów Ekonomicznych PPS i PPR 
z referatami: tow. Mariańskiego pt.
„Eieźące problemy z zakresu sikupu 
zboża" i tow. Su jaka pt, „Obrót han­
dlowy przetworami mleczarskimi1'.

Zebrani szczegółowo omówili zada­
nia 6*ojące w okresię zbiorów przed 
Polskimi Zakładami Zbożowymi woj. 
szczecińskiego. Znaczne powierzchnie 
magazynowe wobec spodziewanej nad­
wyżki zbóż z innych województw win­

ny być należycie wykorzystane, zaw­
czasu oczyszczane i przygotowane na 
przyjęcie bieżących zbiorów.

Odnośnie obrotu przetworami mle­
czarskimi referent stwierdził, że plan 
zakupu przez spółdzielczość mleczar­
ską w 1948 r. 15 milionów litrów mle­
ka jest w pełoj realny. Dalszy rozwój 
mleczarstwa będzie ułatwiony przez 
dostarczanie przez spółdzielnie rolni­
kom p a s z  treściwych, których podaż 
w związku z obniżeniem procentu 
przemiału będzie dostateczna.

17.000 rozstrzelanych
W dalszym ciągu zostaje odczytany 

dokument zawierający oświadczenie 
Franka, który powiedział: „Nie możemy 
rozczulać się, kiedy słyszymy o 17 ty­
siącach rozstrzelanych — są oni rów­
nież ofiarami wojny". W innym doku­
mencie znajdują się słowa Koppe: 
„Za dwu urzędników niemieckich roz 
strzelano 200 Polaków".

Świadek Adam Kuryłowlcz przed­
stawił Sądowi stosunek okupacyjnych 
włndz niemieckich do polskiego świa­
ta pracy. Niemcy natychmiast po

—  la p rzec ież  m e  m u g ie m  uac  icm u ?  ■r  , . -___
wiary, bo rozumowałem wówczas tak: zakończył «'ę P° wymwnanci g
jeśli te b ajk i się zgadzają, to o zn acza '^y cęstw em  Widzewa w  stosunku
to zagładę narodu niemieckiego, a tej

Ja przecież nie mogłem dać temu Ligi pomiędzy Widzewem a Tarnoyią 
J r  - —i— --- » *>o w y ró w n a n e j g rze

kLzewa w atoe uniku

ZZK—Legia 5 : 4  (1 :1 )

3:2 (1:1). Spotkanie prowadzone było 
na bardzo słabym poziomie. Z 5cm 
strzel cnych ogólnie b.-amek 2 były sa­
mobójcze i 2 strzelone z rzutów kar­
nych.

myśli nie chciałem do siebie dopuścić.
— Oświęcim jest odległy od Krako­

wa o 40 kilometrów. Pan o tym nie
PO ZN A Ń  (tel. w ł.) —  W czo ra jszy  

mecz o m istrzow stw o k lasy  państw o-

Z K R A J U

wkroczeniu do Polski rozwiązali w szy, d m  _ '  ni(, w1em p rzypuszczam (roz 
stkie istniejące organizacje zawodowe, mawiafem przy świadkach z Buełtle- 
i skonfiskowali ich majątki. Podziem- J rerr), zapytany publicznie potwier- 
nycli działaczy zawodowych tropiono1 dane
i mordowano w obozach koncentracyj j ^ a za]{0^czeniie rozm ow y Buehler 
nych. Świadek podkreślił, ze na s a - , apeluje do mnle abym nie wykorzy. 
mym początku okupacji aresztowano gta, c0 mówi na jegQ szkod? po.
bezpodstawnie wielu działaczy zawo- wjada ma do mnie zaufanie, po- 
dowych i wywieziono do obozow, j 
gdzie większość z nich zmarła.

Na tym przewodniczący przerwał 
rozprawę do poniedziałku.

wiedział, że W Oświęcimu jest o b ó z? |wej, zakończył się po żywej i emocjo-
Buehler Z wahaniem: — Wicdzia- j nującej g rze  z a s łu ż o n y m  z w y c ięs tw em  

łem, miałem petycje w tych sprawach 1 drużyny poznańskiej 5:4 (1:1) 
i wie pan — powiada nagle — ja na­
wet chciałem pojechać do Oświęcimia 
sprawdzić jak to jest naprawdę. Stara­
łem się tam dostać przez partię nawet 
parokrotnie, ale partia mnie nie do­
puściła do Oświęcimia.

Tego Buehler na procesie nie po­
wiedział. Dlaczego mnie o tym powie

i

WYMIANA WCZASOWICZÓW 
Z JUGOSŁAWIĄ

15 bm. przybyło na wczasy do Pol­
ski 30 związkowców jugosłowiań­
skich.

Spędzą oni 2 -  tygodniowe wcza­
sy w Zakopanem.

W sierpniu 30-osobcwa grupa związ 
kowców polskich wyjedzie na wcza­
sy do Jugosławii.

SYGNAŁ MGŁOWY 
WE WŁADYSŁAWOWIE

W porcie rybackim  W ładysławowo 
został uruchom iony sygnał mgłowy, 
p rz . jylający dźwięki drogą wodną 
(nautofon).

Trzy nrzeryw ane dźwięki, nada­
w ane w  odstępach dwuminutowych, 
s ta n c  ’ a ostrzeżenie i drogowskaz 
dla statków  w  czasie mglistej pogody.

Zasięg dźwięku wynosi około 4 mil 
morskich.

Uruchomienie sygnału we Włady-

nieważ rozmawiamy z sobą już drugi 
raz.

Oświadczam mu, że napiszę tylko to 
co on powiedział, ani słowa więcej.

Publiczność sądowa na temat 
procesu >

Sobotni dzień procesu Buehlera był

Rozmowa z Buehlerem
Korespondent SAP tow. J. Rawicz 

z procesu Buehlera w Krakowie prze­
prowadził w trzecim dniu procesu roz
mowę z oskarżonym na temat prze- najciekawszy z dotychczasowych. Ze- 
biegu procesu i znania świadka Seiferta przedstawicie-

sławowie było konieczne, gdyż portj p ytanie: _ '  pan j€S( prawnikiem. * 1* RGO spowodowały ostrą dyskusję 
t e n  jest w a ż n ą  bazą rybacką dla k u -  ę-z y  j a]{0 p r a w n jk  m0ze pan ocenić' m.ędzy obroną i oskarżonym. Swia- 
trow  polskich, szwedzkich i dun— j dotychczasowy przebieg procesu jakoi dek znalazł się pod obstrzałem obu 
skich. I zgodny z wymogami prawa? ! stron.
ZNACZKI POCZTOWE Z OKAZJI j Buehler: — Chcę stwierdzić, że coj Ze względu na specyficzne nastro- 

WYSCIGU KOLARSKIEGO j do przebiegu procesu de mogę uczy- je społeczeństwa krakowskiego przed- 
7  dniem 22 VI b r wprowadza s ię ; nawet najlżejszego zarzutu. Pro- j stawicięl SAP przeprowadził w sobo- 

do o b ie g u  i sprzedaży serię znaczków i ces odbywa się lege artis i nie mam: tę kilka krótkich rozmów ze słucha- 
pocztowych opłaty wartości 3 zł., 6 ' cc do jego przebiegu absolutnie ża-| czarni procesu Buehlera, chcą

ta  In ich m eczach nieznaczną p o praw ę 
fo.rmy. •

Bramk; zdobyli dla Legii: Szymań­
ski 2, Górski (karny) i Grządziel. Dla 
ZZK — Polka 2, Białhs 2, i Wójcie- 

Drużyna kolejarzy wykazuje w os- ! chowskj II z wolnego 1.

C r a c o v i a —ŁKS 6 :1  (3 :1)
KRAKÓW (tel. wł.) Mecz o m i- Bram ki dla Cracovii zdobyli Różan-

strzostwo klasy państwowej w  piłce 
nożnej pomiędzy miejscową Craco- 
vią a ŁKS przyniósł zdecydowane 
zwycięstwo gospodarzom 6:1 (3:1).

kowski I I  4, Glimas z karnego) i P ar 
pan. Honorowy punkt dla Łodzian 
zdobył P ietrzak.

Widzów 10 tysięcy.

S ła b e  ucjjniki 
m is trzos tu )  p l j j iuack ich  W a rs z a w y

Pierwszy dzień mistrzostw  pły­
wackich Warszawy nie przyniósł 
spodziewanych wyników. W ogólnej 
punktacji po pierwszym dniu pro­
wadzi zdecydowanie zespól „Elek­
tryczności" 294 pkt. przed AZS 216 
i YMCA 138 pkt. Punktacja nie obej­
m uje sztafet.

W yniki techniczne:
400 m st. dow. 1) Ludwikowski 

(E l)  6,04,2, 200 m st. klas. pań 1)
Wójcicka (Legia) 3,36,8, 100 m st. klas.

panów 1) Jabłoński 1,22,4. 100 m st. 
grzbiet, panów 1) Jabłoński 1,19,6> 
400 m st. dow. pań 1) Wójcicka (Le­
gia) 7,40.

Sztafeta 4 x 100 st. klas. pań 1) 
AZS 7,25. Sztafeta 3 x 100 styl. 
zmiennym panów 1) Elektryczność 
II 4,08,8. W tym biegu zespół pierw  
szy Elektryczności, który uzyskał 
czas 4,00 został za fa ls ta rt zawod- 
n 'ka  zdyskwalifikowany. Drużyna 
Elektryczności założyła protest, (z).

Polscy  k o la r z e  iu B u d a p e sz c ie  
z a jm u ją  d a l sz e  m ie js c a

Z Budapesztu donoszą, że w zawo- i zwyciężyła Czec’nos'owacja z czasem 
dach kolarskich w Igrzyskach bał- j 4,54 w drugiej — Rum un,a z czasem

chcąc wysą-
zł., i 15 zł., wydanych z okazji w y- i  d ry.cl1 zastrzeżeń. Chciałbym tylko pod j dować ich opinię. Oto co oświad
ścigu kolarskiego dookoła Polski,

Kol r  znaczka w artości 3 zł. — 
ciemnoszary, w artości 6 zł. — b ru ­
natny, a w artości 15 zł. —- zielony.

Znaczki wszystkich wartości są per 
forowane. Znaczki te będą w  sprze­
daży do 4. VII. br.

O głoszenie 
P o s z l i l l d s n ę  Pcdkowfcz z ŁOZIŃSKICH 

I Zofią Łozińską;
m i e s z k a ł y  p r z e d  w o j n ą  na ulicy Ks. SKORUPKI 14, 
a n a  p o c z ą t k u  w o j n y  na ulicy GROCHOWSKIEJ 99 m. 3.

PROSZĘ K IE R O W A Ć  WSZELKIE INFORMACJE 
do M. N O W A K ,  264 Bloor street East, Toronto, C a n a d a .

4910

P A Ń S T W O W Y  MONOPOL SPIRYTUSOWY — Zakłady w  Żyrardowie
ŻYRARDÓW — MICKIEW ICZA 3. 

o g ł a s z a

kreślić pewien moment psychologicz- czyli ludzie przygodnie wybrani spo- 
ny: wszyscy, z którymi w trakcie pro śród publiczności procesowej.

I l-g a  M IEJSKA S Z K O Ł A  Z A W O D O W A  Ż E Ń S K A
IM. N. ŻMICHOWSKIEJ — G R Ó J E C K A  93 

(przeniesiona z Nowogrodzkiej 58)
G I M N A Z J U M  K R A W I E C K I E  

M O D N I A R S K I E  
„ F R Y Z J E R S K I E

Z a p i s y  r o z p o c z ę t e  4931
K andydatki przyjm uje się po ukończeniu 7 klas szkoły podstawowej

N A
Przetarg nieograniczony

W Y K O N A N I E  C H Ł O D N I  K O M I N O W E J .

Chłodnia kominowa na schładzanie około 40 m sześc.-godz. wody 
gorącej o tem peraturze około +  65 st. C.

O ferta obejmować w inna wszystkie koszta budowy, łącznie z m a­
teriałam i i kosztam i transportu .

Term in w ykonania — do końca b. roku.
O ferty w  zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych, 

z napisem: „O ferta na budowę Chłodni Kominowej", nadsyłać należy 
do Zakałdów P. M. S. w Żyrardowie, ul. Mickiewicza 3, w  term inie do 
dnia 31 lipca 1948 r.

- Oi,warcie ofert nastąp i w  dniu 2 sierpnia, godzina 10-ta rano.
Do oferty  dołączony być winien szkicowy rysunek chłodni oraz kw it 

na opłacone w adium  w  wysokości 0,5 proc. sumy kosztów budowy.
W adium wpłacać należy w  gotówce lub w państw owych papierach 

L wartościowych, do kasy Zakładów P. M. S . V/ Żyrardowie.
Inne w arunki i objaśnienia uzyskać można w biurze Zakładów 

ażdego dn a, godzina 10 — 12.
Zakłady zastrzegają sobie praw o dowolnego w yboru oferenta bez 

kględu na zaoferowane ceny oraz unieważnienia przetargu bez podania 
ptywów,

ZAKŁADY P .M .S . — Ż y r a r d ó w

Wykwalif ikowani monterzy  na Diesle
r O T U Z E B N I  OD Z A R A Z .  WARUNKI PŁACY. DOBRE.

Dojazd do pracy zapewniony.
Z g ł o s z e n i a :  CENTRALA SPRZĘTU P. P. B. — WARSZAWA,

UL. MSZCZONOWSKA 22. 4949

kańskich w  pierwszym przedbiegu 
wyścigów torowych na 200 m zwy­
ciężył Kupczak w czasie 13 sek. Bek 
w przedb:egu przyjecha! drugi za 
Czechem Machkiem. W międzybie- 
gu Bek był pierwszy i osiągną! 
czas 12,8,

W ćwierćfinale Kupczak przyszed 
drugi za Csikosem (Węgry) Bek zaś 
wywrócił się na pierwszym wirażu

5,42.

ZBiuodg lellioatSetyczne  
o puchar
p r e z .  T o ł u i i ń s k i e g o

Wczoraj rozpoczęły się na Stadio­
nie WP dwudniowe zawody lekko­
atletyczne o puchar przechodni prez. 
Tołwińskiego. W rozegranych wczo­
raj konkurencjach, osiągnięto na ogół

i pot.uk! sobie ręce i nogi. W pow- , słabe wyniki. Z ważniejszych w yni- 
tórzonym ćwierćfinale wygra! Ma- 
chek przed Bułgarem  i przed Be­
kiem. Obydwa półfinały zakończyły 
się zwycięstwami kolarzy czeskich.

W biegu na 1000 m ze sta rtu  za­
trzym anego najlepszy czas uzyskał 
Orcman (Węgry) 1:14.

Na 4000 m W pierwszej grupie

ków należy zanotować:
W biegu na 1500 m. Feryniec (nie- 

stowarzyszony) uzyskał czas 4,14,3, 
2) Staniszewski 4,14,5. W pchnięciu 
kulą Pieńkowski (SKS) uzyskał 12,52 
m. W biegu na 100-m Milewski (Le­
gia) uzyskał wynik 11.5.

Dzisiaj o godz. 16 dalszy ciąg za­
wodów.

Ogłoszenie
Zarząd M iejski w  Łodzi zatrudni INŻYNIERÓW z uprawnieniam i 

budowlanymi.
W arunki płacy, łącznie z ew. spraw ą uzyskania mieszkania, do 

omówienia na m iejscu — Zarząd M iejski — Wydział Personalny — 
(Łódź, ul. P iotrkow ska n r 104, pokój n r  224).

Łódź, dnia 15 czerwca 1948 roku.
4884 ZARZĄD MIEJSK I w ŁODZI

Ogłoszenie
Biuro K ontroli przy Radzie P aństw a ogłasza przetarg nieograniczony 

na sprzedaż samochodów:
1. ciężarowy Ford V-8,
2. osobowy Ą auxhall,
3. „ Opel -  Super,
4. „ Adler,
5. „ Mercedes.

Wozy przeznaczone do sprzedaży można oglądać w dniach od . . .  . 
do 30.VI.1948 r. w  garażach przy ul. Konopczyńskiego 5/7.

Inform acji udziela Wydział P raw ny B.K. przy Al. W.P. n r 25, 
i piętro, n r 120 — w godzinach od 9 do 13-ej w  wyż. oznaczonych dniach.

Term in składania ofert w  kopertach zalakowanych i z napisem: 
przetarg na samochody", do dnia 30.VI.1948 r. w  Wydziale Prawnym . 

Warszawa, Al. W ojska Polskiego 25, I piętro, pokój n r  12.
Otwarcie ofert nastąp i w  dniu 2.VII.1948 r. o godzinie 10-ej.

4943

taF -' m  a  , ,A R K A
G d y n i a ,  Sw ętojańska 2̂ , łelefon 38-61 

zakupi h e b la r k ę  i sz l i f ierkę  , 
d o  pił  t a r c z o w y c h  i t a ś m o w y c h

L
p a te n to w a n a  sm o ła  gazowa preparo­
w a n a  do  m a lo w a n ia  i k o n se rw a c ji  
dachów, p o leca  w y łą cz n ie  beczkowo

£ iiT O W A R Z Y S T W O  
ZAKŁADÓW PRZEM YSŁOW YCH //

Dzierżawca J A N  P R Y L I Ń S K 1  
Warszawa, Mińska 74. Biuro Aldony 12 (Saska Kępa), tel. 51-43 Praga
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i l / a s z f i m  x e S a n i c n a

„Chaussong" mkną szosam i
P a m ięta m y  w ycieczkę  noW ych ,,ChauS je  roześm iany  Hum. N ie b y ły  to jed - 

sonów “ na Targi P oznańsk ie. ZajęH s- nak ani dzieci, an i pracow nicy  M ZK  
m y  w obec tego fa k tu  stanow isko  ne- f nie b y ły  to w cale nowe w ozy , p r z y  
g a tyw n e  uw ażając, że au tobusy prze- b y łe  w  nocy z P aryża . D o ką d  ,echa-  
znaczone do ko m u n ika c ji m ie jsk ie j i łu  a u to b u sy , na ,a k  d ługo , m e zdoła- 
w yłą czn ie  w tym  celu zakupione, m e liśm y  się je szc ze  dow iedzieć . S tw ier-
pow inny  b yć  p o d  ża d n ym  pozorem  w y- d zd H m y  na tom iast, ż e n a  Unii „K " ‘
sy la n e  poza  m iasto. W ystą p ien ie  na- „E “ liczba  ku rsu )ących  „ChaussonowT  
sze  w yw oła ło  d u ży  o d d źw ięk . O t r z y  zosta ła  znaczn ie  zm n ie jszona . L im a  
m a liśm y  w y ja śn ien ie  od d y re k c ji  obecnie za czyna  przyp o m in a ć  daw
M 7K  L  nowe C haussony“ mogą do- ne „£" (czerw o n e), k tó re j w o zy  is tm a  
cierać ~dę ty lk o  na dobrych  drogach « i y  ty lko ... w  ro zk ła d zie  ja zd y  M ZK , 
d a lek ich  trasach P odobne ośw iadczę- a przec ież d a lek i G rochów  czeka ł na 
nie na p lenum  Ś to ł. R a d y  N arodow ej tę Unię 3 lata.
z ło ż y ł  ta k ie  w icep rezyd en t m. St. W ar U w ażając w ięc  zabieranie w ozow  z 
s -a w y  in - ^Beniger. W praw dz ie  potem  kom unikac ji  m iejsk ie j ,  k tó re j ciągle

C haussońy“ dociera ły  się... na u licach brak śro d kó w  ko m u n ika cy jn ych , za  
W a rsza w v  ale na Targi P oznańsk ie  rzecz n iedopuszcza lną , choć coraz czę- 
je ch a ły  dzieci i za s łu żen i p ra co w n i» śę ie j się  pow tarza jącą , dom agam y się 

w ięc osta teczn ie  ten  jed en  odpow iedzi: k to  w yd a je  tego rodza ju
~  * d y sp o zy c je . N a d łu ższe  w y c iec zk i do-

rU'y 'ieste ty  o kazu je  się, że  u d a n y  w y - skona le  nadają  się: ko le j, P K S , „Lot"! 
s te p  Chaussonów “ w  P oznaniu zachę- U w ażam y też  za kon ieczne, aby ty- 
ci j  _2  a łeg 0 obaw ialiśm y się najbar- m i zw ycza ja m i za in teresow ało  się pre- 
d z ie j — w ła d ze  m ie jsk ie  i d y re kc ję  zyd iu m  S to ł. R a d y  N arodow ej ,’ prże- 
W7Y do następnych , tego rodza ju  jaw ia jąca  w y ją tk o w o  m ało ż y d a  Ko- 
cska  d  m isja  K om u n ika c ji S to ł. R a d y  N a to -
CS W czo ra j w godzinach rannych, ok. dow ej. M ZK  p o w in n y  zaś dostać  za-
S 30 'w idzie liśm y na szosie b ło ń sk ie j lecenie, że je że li m ają  nadm iar Wo- Okres odbudowy 
ko lum nę  5 C haussonów", p o m yka ją - zóW zapasow ych  pow inny  u tw orzyć  
cych  z W a rsza w y  w  dal... W y p e łn ia ł now e lim e  lub w zm ocnić  przeciążone.

Gimnazjum im. Starzyńskiego 
kształci nomy typ zamodomca

U roczyste w ręczen ie  sztandaru  
i za k o ń czen ie  roku szk o ln ego

W III M iejskim  Gimnaajum M echanicznym im. Pre*. St. S ta­
rzyńskiego, odbyła s ię  wczoraj uroczystość odsłonięcia sztandaru 
szkoły, ufundowanego prze® Koło Rodzicielskie. Wśród licznie przy­
byłych gości znajdowali się w icem in. Oświaty dr Krassowska, przed­
staw iciele Zarządu M iejskiego, Kuratorium W arszawskiego, w yż­
szych uczelni i inn. Po odsłonięciu sztandaru goście zw iedzili in te­
resującą w ystaw ę prac uczniów szkoły.
„S trwa ,(P ra ca  i T w ó rcz o ść ' 1 figu­

r u ją  n a  s z ta n d a rz e  G im n , im . Prez* 
S t. S ta rz y ń sk ie g o , k tó ry  d d e b ra t 
W czoraj z  r ą k  d y re k to ra  S zko ły  inż. 
L ip sk ieg o  —  c h o rąż y  i p ry m u s  g u n -  
n a z ju m  —  L eszek  W ojda ,

S ło w a  te , j a k  św iad czy  o ty m  h i ­
s to r ia  gzkoły  n ie  są  p u s ty m  s lo g a ­
nem . „ P ra c a  i T w ó rczo ść"  b y ły  d w ic - 
fna  w y ty c zn y m i, w  m y śl k tó ry c h  
Z o rg an izo w an o  u cze ln ię , p o d ź w ig n ię -  
to  ją  z g ru z ó w  i d o p ro w ad zo n o  do ó - 
becn eg o  S tanu.

Zm iany na trasach
lin ii trainirajoirjjch
w  związku z rozpoczęciem robót 

przy przekuwaniu torów na ul. Wol­
skiej od M łynarskiej do cm entarza, 
na ul. Bema i Skierniewickiej, na­
stąpią od 21 bm. czasowe zmiany w 
kom unikacji m iejskiej (tram wajo-
w e i) :  , .

Linia „11“ kursować będzie na
trasie  ul. Staszica (róg Wolskiej),
M łynarska, Leszno, Żelazna, Al.

„ i,, K cl*' o an

11“, „16“ i

Chałubińskiego, Al. 
Al. Wyzwolenia, Pl-

roB olim skie ,
Niepodległość 
Zbawiciela. . . .  , „

Linia ,16“ kursować będzie na trą  
sie skróconej, tj. od  ul. M y n a rs k .e j  
(róg Wolskiej) dalej jak d o ty ch czas  
do Pl. Zbawiciela. W ozy tej _ l in a  
kursować będą co 13 do 14 m m u t 

I /n ia  ,.21" na czas t r w a n ia  ro b o t 
z o s ta je  skasowana. J a k o  kom uni­
kacja zastępcza bądzie uruchomiona 
linia autobusowa „V “ n a  trasie, M ły ­
narska (róg Wolskiej), do c m e n ta rz a

„21“
k a to lic k ie g o ' n a  W oli. B ile ty  m ie ­
sięczne, o ra z  k a r ty  62 p rz e jaz d o w e  
n a  cze rw iec  w a żn e  b ę d ą  z  l in ii  „ 1 1 “ 
n a  lin ii „16“ n a  c a łe j t ra s ie , a  z lin ii 
„2 1 “ .n a  l in ii  „16“ do  P l. Ż e laz n e j 
B ra m y . P o s ia d a cz o m  k a r t  62 p rz e ­
jaz d o w y c h  n a  lin ię  „ 1 1 “ n ie  b ęd ą  
k a so w a n e  p rz e ja z d y  n a  lin ii „V “ n a  
o d c in k u  od  u l. B em a  do M  y n a rs k ie j  
a  p o sia d ac zo m  k a r t  n a  l in ię  „2 1 “— 
p rz y  p rz c jeź d z ie  l in ią  ,,16" do P l. 
ż e la z n e j  B ra m y .

Je d n o c z e śn ie  od  20 bm . zo stan ie  
w zn o w io n e  k u rso w a n ie  w ozów  liali: 
t r a m w a jo w e j „7“ n a  t r a s ie  P l. N a ­
ru to w ic z a  — O kęcie .

O d ja zd  p ie rw szeg o  p o c iąg u  z  P l. 
N a ru to w ic z a  o gcdz. 5,98, o s ta tn ie ­
go —  23.34. O d ja zd  p ie rw sze g o  w ozu  
z O k ęc ia  o godz. 5,30, o s ta tn ie g o  0 
23.56. Z  c h w ilą  u ru c h o m ie n ia  W ozów 
tra m w a jo w y c h  b ę d ą  w y c o fan e  t  te j 
t r a s y  a u to b u sy  lin ii  z a s tę p cz e j „D “.

P ro jek t zorganizowania III M iej­
skiego Gimnazjum Mechanicznego 
w ysunął w  r . 1937 ówczesny prezy­
dent W arszawy Stefan Starzyńsk. 
Chodziło o szkolenie nowych kadr 
fachowców dla wciąż rosnącego prze 
mysłu stolicy, ze szczególnym uWzglę 
dnieniem potrzeb mechaniki precy­
zyjnej. Myśl ta  ze względu na w y­
buch wojny nie została zrealizowa­

na. D o p ie ro  w  ro k u  1940 n a  p o lece ­
n ie  w ła d z  P o lsk i P o d z iem n e j s tw o  
rzo n o  I I I  M ie jsk ie  G im n a z ju m  M e­
c h an icz n e . G im n a z ju m  to  po w y z w o ­
le n iu  o trz y m a 'o  n a z w ę  „im . P re z y ­
d e n ta  S te fa n a  S ta rz y ń sk ie g o " .

N o w a sz k o ’a  z n a la z ła  s ię  w  b a rd z o  
c iężk ich  w aru n k ach . B udynek  szkol* 
rty p rz y  u l.  K o n o p c zy ń sk ieg o  4, p rzy  
d z ie lo n y  p rz e z  Z a rz ą d  M ie jsk i b y ł  w  
z n ac zn y m  s to p n iu  zn iszczony . B ra k  
b y ło  m a s z y n  i  n a rz ę d z i. M aszy n y , 
k tó re  o trz y m a n o  z  re w in d y k a c ji  b y ­
ły  p rz e w a ż n ie  W s ta n ie  n ie  n a d a ją ­
cym  s ię  do  u ż y tk u , in n e  w y g rz e b y ­
w a n o  sp o d  g ru zó w .

D zięk i w sipólnej p ra c y  d y re k c ji,  
p e rso n e lu  n au cz y c ie lsk ie g o , in s t r u k ­
to ró w  i u c zn ió w  szk o ły  o ra z  d z ięk i 
p o p a rc iu  Z a rz ą d u  M ie jsk ie g o  i w sp ó  
p ra c y  K o ła  R o d z ic ie lsk ieg o  t ru d n o ­
ści te  z o s ta ’y  p o k o n a n e . D ziś m o żn a  
śm ia ło  p o w ied z ieć , że p r o je k t  W ie l­
k ieg o  P re z y d e n ta  z o s ta ł  w  ,p e łn i z r e a ­
lizo w an y .

Rokrocznie Szkoła wypuszcza k a­
dry fachowców mechaników z dy­
plomem czeladniczym. Zorganizowa­
ne są działy: tokarski, ślusarski, ko­
walski, narzędziowy, dział wykrojów 
i sprawdzianów. Gimnazjum im. S ta­
rzyńskiego jest jedyną szko’ą w Pol­
sce, k tóra szkoli specjalistów w 
dziale przyrządów precyzyjnych, po­
szukiwanych przez przemysł. Ucz­
niowie W yrabiają suw m iarki, śruby 
mikrometryczne. i sprawdziany dla 
fabryk z dokładnością do 1 m ikrona 
(1 tysiączna milimetra).

„Chłopcy od Starzyńskiego11 nie o- 
graniczają się tylko do pracy zawo­
dowej. Jak  mieliśmy możność stw ier­
dzić wczoraj in teresują się zagad­
nieniam i politycznymi, społecznymi i 
literaturą.

P raw ie również pewnie, jak  przy 
w arsztacie czują się na... scenie. Wy- 
etępy chóru szkolnego i kó ka drar 
matycznego stały na wysokim pozio­
mie artystycznym. W  szkole w ytw a­
rza się nowy typ zawodowca m e­
chanika — cz’owieka nie tylko o du­
żym przygotowaniu fachowym, lecz. 
równocześnie o wszechstronnych za­
interesowaniach społecznych, świa­
domego swej roli w  państw ie ludo­
wym. Jak  bowiem słusznie podkre­
ślił wczoraj przedstaw iciel K ura­
torium  „Potęga Polski polega nie 
na skarbcach wypchanych złotem, 
lecz na twórczej pracy", (Ks).

P rzygotow ania  
d o  o b ch o d u  Dnia  
S p ó ł d z i e l c z o ś c i

D eleg a tu ra  W arszaw sk a  C en tra ln e ­
go Zw iązku Spółdzielczego zw ołała  
konferencję  p rzedstaw icie li oddzia łów  

I w ojew ódzkich, c en tra l spó łd z ie lczy ch ,
! o rg an izac ji zaw odow ych, in s ty tu c ji 
społecznych , p a r ti i  p o litycznych  i onga 
n iza c ji m łodzieżow ych, n a  k tó re j zo­
s ta ły  pow ołane kom itety : w ojew ódz­
k i i s to łeczny  obchodu „Dnia S p ó ł­
dzie lczości". K om itety  n iez w ło cz n e  
p rz y stąp iły  do  p racy  i

K om ite ty  w ojew ódzkie pow o ła ły  ko 
m i'tety pow iatow e obchodu, k tó ry ch  
o rgan izac ję  z leciły  prezesom  P o w ia to ­
w ych Związków G m innych S p ó łdz ie ln i 
„Sam opom oc C h łopska". W  mia.rę p o ­
trzeby  kom ite ty  pow iatow e p o w o ła ją  
k om ite ty  lokalne  na teren ie  gmin, k tó ­
ry ch  o rgan izac ję  z lecą  p rzew odniczą­
cym  Z arządów  G m innych S p ó łdz ie ln i 
„Sam opom oc C h łopska".

K om itet S to łeczny  pow oła ł na  te re ­
n ie  W arszaw y  6  kom itetów  d z ie ln ico ­
wych. S iedzibą K om ite tu  W ojew ódz­
kiego i S to łecznego obchodu „D nia  
sp ó łd z ie lczo śc i"  jes t D e leg a tu ra  W a r­
szaw sk a  C entra lnego  Zw iązku S p ó ł­
dzielczego, W arszaw a, ul. K opern ika  
n r  30.

N ie taki diabeł straszny
100 proc. m aturzystów  u j  K om orow ie  
zd a ło  egzam iny d ojrza łośc i
K o ry ta rze  i k la 6 y Liceum  W. Szacht 

m ajerow ej w Kom orowie k. W arsza ­
wy, w ypełn ia  a tm osfera  pe łna  oczek i­
w ania  i nap ięcia . Z a chwilę ro zp o cz­
ną 6 ię u stne  egzam iny m atu raln e . G ro ­
m adki m łodych  ltldzi k ręcą  się  n ie ­
sp o k o jn ie  po ca ły m  budynku, k toś 
p o w ta rza  pó łg łosem  d a ty  z  h isto rii 
pow szechnej, k to ś zag ląd a  do  l i te ra ­
tu ry . Z p row adzonych  rozm ów  dow ia­
d u ję  się, że egzam iny p iśm ienne wy-

1 . u  1 -ttl.S i.l (It a r  tu! u 21:
N iedziela — godz. 14 „H am le t"  — godz. 

19 „O dw ety"
P oniedziałek  — godz. 19 „ tło m  pod 

O św ięcim iem ".
W torek  — godz. 19 . Cyd . 
środa  — godz. 19 „O dw ety".
C zw artek — godz. 19 „Dom pod Oświę­

cim iem ". . .  „
P ią tek  — godz. 18 ..Popis zespołów te a ­

tra ln y ch  św ietlic związkow ych.
Sobota — Rodź. 19 „H am le t” .
N iedziela — godz, id  ,.C y d " j godz. 19 

„O dw ety” .
i |. - ! . 1 i?<ł2M r.rrO S P f iM nrszfttienwyl'

S ) : godz. 19 „ U prow adzenie r. S e ra ju " .
1 1 ', ATK P1.AUOWKA" (Ul. K.rOlewrkh 

19): godz. 19,80 „L adacznica z zasadam i’
Tl. ATU MAŁY IM arszałkow ska 81) 

godz 19 „R . H . in ży n ie r” .
TMATB „COM OEDlA” tu l, Szwedzka 2) 

godz. 19 „M ężczyzna".
t KAT 14 POWSZECHNY (Ul. Zam ojskie 

KO)’ godz. 19 „Pociąg  - w idm o” .
TEA TR „M IN lA T I HY” (M arazaikow 

sk a  89) godz. 19 „S trzały  na ul. D ługiej 
TKATIl K L A S U ’UNY (M okotow ski 18) 

godz. 19 ..B rat m a rn o tra w n y  , 
t PATB NOWY (Ul, Puław ska 39) 

godz. IB 1 19 „ Jad z ia  w dow a’ .
TEATM STUDIO (K arow a 81): nieczynny 
do odwołani**

SALA YMCA: R. 19: ..Ani Be ani Me” . 
tO próci czw artków ).

tiCATB DZIECI WARSZAWY (K arow a 
3 l f .  g ® z  13 „P an  Tom buduje dom ” .

t HATB „W ftO lil.L t.h  W AIlo/AW SiHl 
(Zvgm untow ska 8): godz. ,17,80 i 18.30

i...nrep-em  po W arszaw ie •
' t e a t r  o  t  LI W Kii (K rólew ska 13):

13 OUltwer w kra in ie  lilipu tów ” . 
t KATR ROM KDII MUZYCKNE# (P o l­

sk a  YMCA) — godz. 18,30 „K śiein lczka 
C zardasza".

IM PREZY TYGODNIA PCK 
■txr ram ach T ygodn ia  PCK  odbędą się

n J tę p S T a re  M N W W :rt-k przy m ikrofonie godz. 17, w . .litu 1 
Polonii » udziałem  o rk ie s try  I R  Z. 

w-omnrowskiej, T. D ąbrow skiego, chóru 
PzelAndaT 30 bm. o godz. 14 zabaw a lu- 
S w a  d la  dzieci i młodzieży w p arku  
Sobieskiego (lo te ria  fan tow a). Całkow ity 
dochód przeznaczony na  I C I i .

K o n c e r t y  p o p u l a r n e

. . .  „ i-u -ie le  20 bm. odbędą ślę ifaktę-
koncerty bezp łatne: 1) P a rk  D re- 

p  -o aodz IB’ 2) P a rk  Ujazdow ski, godz. 
5 ^ .!? ’ 1  -O rk ie s tra  M ilic ji O b y w a te ls k ie j 
1 , 'u d v r  M N a d ra to w sk ie g o i 3) T eren  

Ożarowskiej 83 (Koło, godz. 15— 
?  hnwa ludow a z (Aęśclą koncertow ą, w 
k ió rrT  udział b io rą : W .,  K w askow ski -  
K ■ ■ o rk ie s tra  |f§

D om  Fukiera na Starym  M ieic ie  
b ęd zie  grunt trn ie  odbudotuany

D otychczasow ą odbudow ę S tarego  
M iasta  możeta podzielić  n a  dw a z a sa d ­
nicze okresy: pierw szy z  n ich , to  okres 
zabezpieczenia zabytkow ych  budow li i 
oczyszczania z gruzów  uhe, d.-ugi zaś, 
obecny —  planow a odbudow a, W  p r a ­
cach  re s tau racy jn y ch  zaby tkow ych  bu ­
dow li, k tó re  są  ,,ju b ile rsk ą"  robo tą

donosiliśm y zostan ie  od fundam entów  
odbudow ana kam ienica F u k ie ra , k tó ­
re j p fo jek t je6 t  już n a  w arsztacie . P o ­
za tym  odbudow anych  będzie  k ilka  
dom ów na ul. M ostow ej, kamienica 
K ilińskiego (ul. Szeroki D unaj 5) t 
inne.

Im ponu jąco  w ygląda rów nież  odbu- 
oWa kościołów  S tarego  M iaśla. Nai m u rarsk ą  o p ęsja lizu je  się  o sta tn io  |

! PP B , O ddz. iO, k tó re  jeszcze w tym  szczególną uw agę zas ługu je  kościół 
m iesiącu  p rzy stąp i do  odbudow y sze ­
regu  dom ów  p rzy  ul. P iw nej.

R obiąc p rzeg ląd  obiektów  zabytko- 
wy*h, zn a jd u jący ch  się  w tra k c ie  r e ­
m ontu, lub ca łkow ite j odbudow y, trze  
ba  p rzyznać, że osiągn ięcia  są  dość  
znaczne. W iele  dom ów  p o siad a  w tej 
chw ili opracow ane p ro jek ty , p rzy  czym 
w n iek tó ry ch  m’.e jreach  p race  bu d o ­
w lane p rzechodzą  w fazę końcow ą. 
P rz y  ul, F re ta  jeszcze w ty*i roku  
p rzy stąp i «ię do rem ontu  c e te re rh  b u ­
dynków . Na R ynku S tarego  M iasta 
poza k ilkom a dom am i, o k tó ry ch  już

p a d ły  zupełn ie  d o b rze, w szyscy zo- 
s ta lj  dopuszczen i do  ustnych.

Pierwsza delikwentka
Dzw onek. D rzw i k a n ce la rii o tw iera ­

ją  6 ię  i p ierw sza  „d elik w en tk a" z a ­
s ia d a  p rz ed  k om isją  egzam inacyjną. 
P o zo sta li n a  k o ry ta rz u  chciw ie łow ią 
d o la tu jące  zza drzw f głosy.

P a d a ją  p y tan ia  z  lite ra tu ry , a n g ie l­
skiego. P a n n a  G raży tla  odpow iada  p o ­
woli, lecZ pew nie. Jeszcze  d z ie je  te- 
form y ro ln ej w persp ek ty w ie  h isto rii, 
jeszcze 0  znaczen iu  Ziem O dzyskanych
i....

—  K om isja egzam inacyjna  p o stan o ­
w iła p rzyznać,..

Ł ap ię  p ierw szą  tegoroczną  m atu ­
rzy stk ę  w K om orow ie } zam ieniam  k il­
k a  słów , P. G raży n a  chodzi do  szko-

OO. F ranciszkanów , kośció ł św. J a c ­
k a , N ajśw . M arii P an n y  o raz  K a te ­
d ra  W arszaw ska . O gołocone z tynków  
w nętrze  kośc io ła  N ajśw . M a n i P anny  
o d kryw a h isto rię  tej budow li, P rezb i­
terium  było  zbudow ane w w ieku 15, 
n aw a  głów na, k tó ra  p ierw otn ie  p o sia ­
d a ła  p łask ie  sk lep ien ie  o trzy m ała  w 
w ieku 18 sk lep ien ia  łukow e, p rzy  czym  
elem enty s ta re j  k o n stru k c ji n ie  'Zosta­
ły  pow iązane z elem entam i k o n s tru k ­
c ji now ej. S k lep ien ie  nowe zatem , by­
ło zbudow ane ty lk o  ze  w zględów  d e ­
koracy jn y ch . ( S t )

Spis młodzież}!  
do „Służb}! P o lsce"

W ydział W ojskow y Z arząd u  M ie j­
sk iego  zaw iadam ia, że m łodzież o b ­
ję ta  spisem  do pow szechnej o rg a n iz a ­
cji „S łużba  P o lsce" roczn ik  1931, 

niem ożności

ły  W. S zach tm ajer od pierw szej k la ­
sy  „pow szechni sk a " .

*— Od dw óch  la t m ieszkam  w W a r­
szaw ie, a le  tru d n o  m i by ło  oderw ać 
s ię  od s ta ry c h  znajom ych  i ta k  d o ­
trw a ła m  -»-* śm ieje  się  św ieżo Upieczo­
n a  .d o jr z a ła  osoba”.

—  Co p a n i zam ierza  d a le j ro b ić?
-— P rzed e  w szystk im  jechać do  d o ­

mu i  odpocząć, a  potem .. .
— Do konserw atorium ! —  zgodnym  

chórem  k rzyczy  g ru p a  m łodzieży, p rzy  
e łu ch u jąca  się  rozmowie.

Kłopoty z „rurą Kundta“ i
Egzam iny idą  d a le j, hum aniści sk o ń ­

czyli już „popis" i p rzed  kom isją  s t a ­
je p ierw szy  sy m p a ty k  w iedzy ścisłej. 
N a jp ie rw  fizyka . K reda  sk rz y p i i osy­
p u je  się, a le  „ ru ra  K u n d la "  jest na  
tab licy  odm alow ana jak  żywa. P. Z y­
gm unt sp o k o jn ie  w y jaśn ia  m etodę w y­
znaczan ia  p rędkości głosu w m eta ­
lach.

P rzedm io t n astęp n y . Z aw iłe, lub 
w ręc2  n iezrozum iałe  d la  la ik a  z a d a ­
n ia  m atem atyczne ro zw iązu je  egzam i­
now any szybko  i bezbłędnie. O d p o ­
w iedź z chem ii rów nież n ie  nasuw a 
żadnych  w ątpliw ości, a h is to ria  PP S  
d la  m łodego O M TU R -ow ca jest „chle- 
bem  codziennym ", n ię  w ięc dziwnego, 
że w  chw ilę po tem  kom isja  p rzyzna- 

j je jedno  z n a jlep szy ch  w szko le  świa* 
P. Z ygm unt, syn  

p ruszkow skiego  k o le ja rz a , n ie

Ottrarcie
p ieiuszej u’ Folsre 
stacji przetaczania kruii

18 bm . w ra m a c h -T y g o d n ia  P o l­
skiego C zerw onego K rzy ża  odbyto  się 
u roczyste  o tw arcie  i pośw ięcen ie  s ta ­
cji k o n serw acji i p rze taczan ia  k rw i 
p rzy  ulicy K atow ickiej 4. W  uroczy­
stości w zięli udz ia ł p rzedstaw icie le  
w ładz państw ow ych  i sam orządow ych  
o raz  m inister pełnom ocny D anii, W il­
helm  Eickhoff, p rzedstaw icie le  D u ń ­
skiego ł A m erykańsk iego  C. K. „D on 
Suise", św ia t lek a rsk i 1 naukow y z 
prof. H irszfeldem  na czele.

N ow ootw arta  stac ja  w yposażona 
jest we w szelk ie now oczesne a p a ra ­
ty do konserw acji i b ad aw a  krw i i 
u rząd zo n a  podług  o sta tn ich  w ym o­
g ó w  higieny.

Z polskiej parafii 
euangfclickiej u j  W-wie

D nia  13 bm. odbyły  się  w P a fa fń  
E w angelicko-A ugsbursk iej św. T ró jcy  
w W arszaw ie , w ybory  n a  pierw szego 
p-cboszcza. W obec zgłoszenia  szeregu 
sprzeciw ów  n a tu ry  zasadniczej za ­
tw ierdzen ie  w yników  w yborów  przez 
w ładze  zw ierzchnie jest w ątp liw e.

1932 i 1933, w razie  niemożności o - , - . . .
s o b is tłg o  zgłoszen ia  się  w  Wydziale, ec w 0,^ J .° SC!‘
W ojskowym^wyjazd na obozy letnie, P sk o w s k ie g o  wojsk y ( yj .3 owego zadowolenia, ale wzdycha przy
ferie w akacyjne itp ., w  dm u w yzna- * 
czonym  W planie, m oże dokonać tego tym :

tabela mmm53 iQiEr.ii
4~fy dzień  ciqon enio  2  gie' klasy

W y g ran e  p o  500.000 zł p ad łv  n a  73022 73205 73236 73305 73711 74342
N r 27398 W W arsżaw ie, N r  67300 w 74434 74538 75200 75443 76186 76863
Ł odzi 1 77930 78108 78159 78366 79339 79592

1MW1.  . ’ 80671 80738 80917 81152 81808 82420
W y g ran e  p o  1C9.0M „1 P^ 1 J  82789 82793 82995 83546 83677 83715

N r N r 14*22 29o70 32906 4(980 4 Jufl2  8 3 g j3  puMg gpnjg 8 5 4 1 )0
54207 60661 78008. j 8 5 5 4 9  8 5 S # 3  g B 7 4 7  g 6 9 4 4  ^ 9 4 4  8 B 6 0 3

Wygrane po 50.&80 zl padły n a  N r  89079 89799.
N r  1720 27293 37132 38297 47642 •

D alszy ciąg w y sran ych  po 1,000 zł

obowiązku w terminie wcześniejszym 
w godzinach od 8 — 12 i od 13 ■ 
16-tej.

W wypadkach uzasadnionej nieobec­
ności, obowiązku zgłoszenia się do

—  Żeby tak  sam o p o szed ł egzamin 
n a  politechnikę...

W sz y sc y  zd a li!
W  ciągu  trzech  d n i 27-oeobowy 

szn u r m aturzystów  p rzesu n ą ł się  p rzed
spisu  m ógą dokonać w zastępstw ie  : sto łem  k o m isji egzam inacy jnej. Z dał 
junaka  — rodzice lub s ta rsze  rodzeń- w szyscy.

W arsxauska O.K.Z.Z. 
u j  u a l c e
z ai alfabetqzm en»

W arszaw ska O k ręgow a K om isja 
Z w . Z aw . w spó łp racu jąca  ze Zw. 
Sam opom ocy Chłopskiej, K ura to rium  
O kr. W arszaw ., T U R  oraz  poszcze­
gólnym i Z w iązkam i Z aw odow ym i ro z ­
w ija żyw ą działalność  m ającą na celu 
z likw idow anie analfabe tyzm u w woj. 
w arszaw skim .

M iesiące letnie, jako  najm niej od ­
pow iednie do p rzep ro w ad zan ia  k u r­
sów  (urlopy, w czasy itp .), pośw ięcone 
zostały p rzez  O K Z Z  na prace p rz y ­
gotow aw cze. W zw iązku z tym  prze- 

: p ro w adzana  jest na te ren ie  w o j. w ar- 
I szaw sk ieco  re jestrac ja  analfabetów  i

polana  św . K siążk i, zeszyty i in
ne pom oce naukow e uczestn icy  k u r­
sów  o trzym yw ać będą bezp łatn ie  od 
Z w . Z aw .

W  roku 1948-9 zo rgan izow anych  
będzie  w  woj. w arszaw sk im  40 k u r­
sów , na k tórych nauczy się  p s a ć  i 
Czytać ponad  1.200 osób.

s tw o  n ieobecnego , p rzed staw ia jąc  
w ym agarte do  sp isu  dokum enty.

 o rk ie s tr a  lu d o w a  i O rk ie s tra
S w m  m iejskiej; 4) Park  Paderewskie­
go, godz. 17.30.

KSIĘŻNICZKA CZARDASZA”

i (studentów 50 proc.

' T pat r  Kom edii MUzycznej w ystaw ia  o- 
„ " f ' e  K aim ana „K siężniczka Czardit- 
p e r„, P o d s ta w ie n ia  od 20 bm. będą żię
o d b y w a ł y  w  s a i l  P o ls k ie j  Y M C A . o  g o d z .

18,30. D la ZW. Za W. 
zn iżk i.

C H M j
A i ł  A  T T l G "  ( C h i i i .  a a  M j : „ O - u r o *  

dziejsk ie  ziarno” l Jobz. sodz. 13, lo . 17, 21. 
D la ZW- Zaw. 19-»KTI ALNDS1 I” (W Kinie sy ren a  i 
tv ih o  I s eans  o godz 13 *w św  eta  * nie  
S iiele  sod*. 11). Nowy program  tir 21.

AK 1 1  A L N O su r i»  Kima Stylow y) 
ty "* , "den - . ’• o s  Ib  Nowy progran  
aktualfldŚCi tn‘ 32.

„PA LLA D IU M ”. (Złota.7 /8 ) :  „C asab lan ­
c a ” . Pocz. seansów : godz. 13, 15, 19, 21. 
D la Zw. Zaw. 17.

POLONIA”  (M arszałkow ską Nr 56) 
Gasnący p łom ień" — godz. 12.30, 14,45, 

19,15. 21,30. D la Zw. Zaw. 17.
SYRENA” (Inżyn ierska  2 ): „K onik

. "-busek” . Pocz.: 15, 17, 21. D la Zw. Zaw. 
1 7  la l  proc.) i 19.

STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112) 
„P ygm alion”  godz. 13, 15, 17, 21. D la Zw. 
Zaw. 19.

„TĘCZA”  (Suzina 4 ): „P ośc ig” . Począ­
tek  seansów  godz. 15, 17, 19 (d la  Zw. 
Yaw.) 21. W  niedziele dodatkow y seans 
«  godz. 13.

W v g rsn e  po 20.900 zł p a d ły  na  N r 
N r  11008 12165 12288 .2970 20986
22775 25284 31317 3?593 4114? 46445
57580 58491 (W as R»<t‘n  70125 71995
79140 81140 81462 84044,

W y śrs-io  "*A aAa - i - 4 )-/ n a  N r
N r  185 2043 4714 6290 7607 11047
11270 13478 19714 1 ’ ‘•-*•37 ‘29216
31904 35175 35853 38543 42492 45108
53162 54787 55"5l 56048 60026 u44l7
65899 73401 79047 80348 81154 83179
31093 84330 85052 86306 87425 8(817.

W y g ran e  po 4 000 *ł p ad ły  na  N r 
N r 1218 1613 2659 780 4213
4346 4369 4527 4767 4810 5159 5224 
5647 6153 P4'”’ r " ”- e.3?0 6105 f.000 
8767 8839 9838 10054 11180 1U92 
11443 11678 12017 12220 12577 12803
13130 13134 13388 13855 14221 14398
14688 14707 t a n i  m -M  1w»73 16322
16549 16372 16868 17738 17864 18016
18394 19239 19594 19952 20043 20528
20910 21020 2,1420 22234 22784 22960
23431 23621 ?4S10.24471 24701 29740 
25754 23910 23647 26764 23714 29442
29367 30754 30557 31333 31439 31570
32049 37051 33186 35025 85763 36410
37108 37123 37320 37G46 53167 33257
39288 39430 39797 39935 45351 40366
46999 47733 47745 48507 48736 49789.

41053 41622 43188 44492 50235 50638 
50701 51388 51459 52649 53089 53254
54772 55533 55818 56052 56338 56561
57163 57218 57474 57593 57720 57738
53732 58020 59075 50219 60176 60277
60358 60801 61705 62035 62822 62935
63031 63743 65809 66644 67848 68174
68450 68509 68733 69361 69823 69851
70135 70385 70511 70543 70643 70814
71583 71682 71745 71749 72705 72774

z I-go  dnia ciągn ien ia
80058 156 273 323 4 87 9 44)5 79 528 

9 61 611 14 50 76 815 $2 67 89 81029 
8 8  157 08 97 228 324 42 55 430 44 92
561 92 614 76 729 44 74 6  804 53 67
921 82076 102 240 306 433 40 526 094 
710 55 822 997 83206 52 70 329 40 6
93 425 571 653 772 855 905 8  55 71
84019 153 71 257 6 8  500 90 004 748 8 l7
45 7 6 6  85082 476 577 93 679 777 98
827 54 62 930 9...........  73 211 76 448
079 44 69 770 87 peg 71 A"9 p7?94 25
59 5(5 675 711 37 704 31 954 88398 
412 80 5 038 711 30 853 963 89032 8 8  
320 443 554

W ygrane po 1000 z ł z  drugiego dnia  
Ciągnienia

N r 23 111 82 359 415 730 99 808 902 
1103 13 48 363 99 433 574 767 2012
46 196 275 91 320 32 41 486 541 50 
97 678 850 934 43 58 3156 93 202 438
60 510 619 831 73 4002 130 266 85
302 90 470 79 708 34 77 828 53 82 916 
5023 128 58 217 36 45 311 523 37 728 
37 61 854 943 6015 112 44 228 91 300 
20 759 71 933 7015 128 62 77 238 60 
67 488 515 93 81? 919 8004 201 27 484 
690 743 978 9006 054 560 90 756 6 8  
831.

j 10007 011 21 492 538 43 742 844 72 
i 11176 221 76 90 301 65 77 401 613 63 

9 724 950 12204 305 533 40 2 614 791 
306 37 44 85 99 962 13056 103 207 53 
08 305 400 673 782 5 816 14085 261

’ 337 487 98 576 96 821 5 60 992 15048 
137 227 97 453 89 628 8 6  9 749 807 
84 16029 55 102 276 348 96 430 67 562
094 732 75 806 43 85 92 949 59 84

Sobota na Slużetucu
GONITW A 1. N agroda 60.000 żł. D y ­

s ta n s  2.400 m : 1) D żigit, 2) O lim piada. 
T o ta l, pojed. 280 zl.

GONITW A 2. N agroda 80.000 zł. A ra­
by. D ystans 2.20 m : 1) G ruzja. 2) Busz- 
lem ra, 3) GoplatlX. T ota l, pojed. 2-0, lr . 
200 i 200, porządk. 450 A.

GONITWA. 3. N agroda GO.00O zl. A ra­
b y : 1) Eli m ar. 2) L ek tyka, 8) Enorm a. 
T o ta l, pojed. 200. porządk. 450 » .  i

GONITW A 4. N agroda 80.000 zl.: Orion 
IV, 2) Sobiepan II, 3) Salerno T otal. ! 
pojed . 240, fr. 320 i 400, porządk. 1.680, 
tr ip le  420 zł.

GONITW A 5. N agroda 60JKX) z l.: _ 1) 
Mak, 2) Sibemol, 3) Labor. T otal. Pojed. i 
3.060, trad e . 1.360 I 900. porządk. 11.070. , 
t r ip le  8.160 żl. Za R aib ay ard e  i w szystk ie . 
kom binacje z ftia — zw rot staw ek.

GONITW A 0. N agroda 70.000 zl. H an d i­
cap : 1) L afite  I I  2) R adca,
WH. T otal, pojed. 700, franc, 
porządk . 2.520, tr ip le  24.720 zł.

GONITW A 7. N agroda 00.000 z lo  D 
Caear, 2) Storczyk, R arlssjm a Tot. pojed. 1 
300. Ir. 240 1 540, porządk. 3.270, tr ip le  
28.760 zl.

GONITW A 8. N agroda 40.000 zł.! 1) 
Barani. 2) Storrno. 3) L ibella. T o t pojed. 
1020, fr. 280 i 240, porządk. 4.530, trip le  
7.390 Ił.

P rz y  słabej frekw encji 
obró t to ta liza to ra  b ru tto  wyn 
ziotyoli.

P. Irenia Poself, d y re k to rk a  6 zkoly 
ma pow ód do zadow olenia . Dełsg&t 
w ładz szkolnych , p rzed staw ic ie le  tzw. 
cźyftfiika •połecz.nego, zgodnie p o d k /e- 
śHli Wyśohl poziom  n auczan ia . 

Jed n y m  słow em  braw o Kom orów!
(K a S t)

2  klubu uiioślarskiego 
„Wfsła“

K lu b  W io ś la rsk i „W isła, z aw ia d a  
m ia , iż r e g a ty - i  z a b a w a , k tó ra  m ia ła  
s ię  o d b y ć  w  dn . 13.0 —  o d b ę d ą  się  
w  dń . 20.6 b. ro k u . Z a p ro sz e n ia  n a  
d z ie ń  13.6. —  w a ż n e  w  d n . 20.6.

800 i 380,

O Trtl
P P  S ^

l l a i t u a i u t r i  w i z  v i t a i C H  « i * i o  w  % a b  i c t  1

Wydawca: KAIlA NAtZELNA PPS 

Redaguje: Komitet Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza"

publiczności 
lÓSł 15.973.600

f  5 ) 3 3 0
PO N IED ZIA ŁEK , 21 CZERWCA 

WarHżawa I
6,16 Dzień. por. 0.30 Mu*, pot. 7,00 W  J* 

lom. dzion, por. 7,05 MUz. por. *,20 »,Oadom. dzień. por.
BwieMUa do G dań ika’ . 7.30 poraf  ;
8  20 „Doiekie lata” i>u w i c s ć .X , 3 OM  u z, y ku 
-  - „G azetka R adiow a . 12,01

Dalszy ciąg wygranych po 1000 d  podanj będzie Jutro

Ezien. pohidti. 12.29 „B allady. ,. 13,00 AUd.
rozr. 13.45 „S zrherezada bąsn  muzyczna.
14.30 Pogkd. 15,00 „P rzy jac ie le  -  O P"*’ 
15,45 Muz. lekka. 16,00 Dzień, popoł. 16,30 , 
„W  -wloseniiym n a 9 tro ju _ . 17.00 łCoaic. ,

, stnyczk. 18,05 Konc. 18>46- . ,i}Pr ®s5fef„ 
b a " . 10.00 Mu*, lekka. 19.30 „ E m an c i-
p a n tk l” . 19,45 „D aw na n iuzyka polska ■

120,20 „Pow stanie. Czerwcowe . 20,35 U/.. 
i wiecz. 21,00 Muz. lckkfl. 21,30 Kohc.
22.30 Muz. tan . 2S 00 O sta tn ie  w iad. 23.10 
Muz. tan .

W a rsz a w a  I I  „  „
17.00 M uzyka popul. 17,30 „W  okopach 

S ta lin g ra d u ” . 17,45 U tw ory Ik rzypc. 18,10 
Muz. pow ażna. 19 00 Dzień, popoi. 19,lo 
Muz. lekka. 20,15 M uzyka fo rtep . 20,30 
Dzień, wlecz. 21,00 Muz. t*n.

Redakcja i Administracja, W arszawa, Al. Jerozolimskie S5
T elefo n y  R e d ak to r N acze ln y  8.85-01 S e k re ta rz  R e d ak c ji 8  85-02 
Dzuał O głoszeń  8.85-03. A d m in  D ru k a rń ;  8  86-37 D ru k a rn ia  8.79-61, 

A d n ^ n is tra c ja  W y d aw n ic tw a  8.85 04

Godziny p r z y ję ć  Redaktoł N acz  g  10 — 11, S e k r e t a r z  Red g 13 15
Adm inistracja Czynna od g 8 do 15 K a s a  c z y n n a  od g 9 do 14

K onto czekow e PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Społdz., O ddz W W arszaw ie Nr 195

P re n u m era ta  m iesięczna w k ra ju :  zł 120, zagran icą 300. P ren u m era tę  należy opla-
j.ggą. p rzy  zgłoszeniu p renum era ty

iu  p renum era ty  na 
raz num er szlaku.

ouwro*
Przy

cać do 10 każdego m iesiąca na konto 
należy podać dokładny i Czytelny ad res. P rzy  opłacani 
cie odcinka podać należy nazw isko, imię, poczt? oraz

zm ianie ad resu  podać trzeb a  poprzedni ad res.

CENY OGŁOSZEŃ :
Ogłoszenia d robne po źł 30 za w yraz. Poszukiw anie p racy  po zł 15 za wyraz. 
W tekście redakcy jnym  do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; od 1-1 t 200 
mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 225; pow yżej 300 mtti zł 300 za 1 mm szerokos.
1 szpalty . Z a  tekstem  do 70 mm zł 60; od 71 -  120 mm zł 80; od 1-1 -  200 mnj 
zł 100; od 201 — 300 mm z! 130; pow yżej 300 mm zł 180 za 1 mm szjfokość
1 szpalty . N ekrologi do 70 mm zł 00, od 71 *- 120 mm zł h t  Od 121 200 mm
zł 120, od 201 — 300 mm zł 150. powyżej 300 m m  z! 200 za 1 mm szerokość
l  szpalty . Za niedziele i św ięta dolicza 9ię 80 proc. Za term inow y d fu k  ogłoszeń

A dm in istrac ja  n ie  odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ  :
C entralne B iuro  Ogł. i R eki. Sp. Wyd. „W iedża”  Oddział w W arszaw ie, A). 
Jerozolim skie 85, teł. 885-05 oraz A gentury  m iejsk ie : Al. Gon. S ikorskiego 18-- 

• im p e t” , K olek tura  M arszałkow ska 1 — L. Urbanow icz, aklep z m at. pisrr,. 
i w szystkie oddLAły Sp. W ydaw n. „W iedza” w Polsce. Polska A gencja P ra ­
sowa — B iuro Ogłoszeń i R eklam  W -w a ul. Mlodz. Jugasło w .ań sk ie j U . w szystkie 
oddziały P. A. P . w Polsce, B iuro Ogłoszeń ,,Czytelnik" — C en tra la  ul. P a  
szyftskiego 16 1 oddziały M arszałkow ska 3/5. P oznańska 38. T argow a 67, 
'W o ln o ść ” -  W arszaw a, M arszałkow ska 95, Sp. Agencji P ra ln w ę j „Glob 
iii Z>ota 4. B iuro Ogłoszeń Teofil P ie tra szek  W arszaw a. W spólna 50. teł. 855-26.

B — 530981
D ruk. Sp. W ydaw n. „W iedza” — „R obotn ik”  n r  I

I

*
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PFSJ Nr 4 w  Zydowcach 
zamienia drzewo w jedwabna, nić

Żydówce, w  czerwcu.
Za k ilkom a m ostam i, na  trzy n a­

s ty m  k ilom etrze, licząc od Szczeci­
na, przy  szosie w iodącej do W arsza­
w y leżą Żydów ce. M ałe dom ki dość 
zniszczonego osiedla  n ie  w yróżniają  
się  niczym  specjalnym , są  bliźniaczo

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

dyskw alifikow ać w artość  p racy  ca­
łego zespołu robotn ików . A le w ier­
szyk może być ko lportow any  bez 
szkody d la  1060 pracow ników , za­
trudn ionych  w Żydow cach.

tys. m tr. kw . dziur, w yszklono 15 tys. 
m tr, kw  szklą, a n a  pokrycie dachów  
zużyto 59 k ilom etrów  papy.

Jedwab z drzewa
M iliony ko b ie t i  m ężczyzn noszą 

tk an in y  ze sztucznego je d w a b iu .  
Czym je s t te n  sztuczny jedw ab , ze 
m ona go produkow ać w  ta k  w ielk ich  
ilościach, że je s t tan i, ładny  i p ra k ­
tyczny?

Sztuczny jed w ab  to  drzew o, ale 
drzew o, k tó re  p rzesz o specja lne  p ro ­
cesy chem iczne i .zam ieniło się w 
cienką niteczkę, a ta  z kolei na m a­
szynach w łókieniczych przeistoczyła 
się w e w zorzystą  tk an in ę .

Sosnow e i św ierkow e bele p rz e ra ­
bia się na celulozę, k tó ra  tra f ia  do 
Żydowic pod postacią w ielk ich  a r ­
kuszy, p rzypom inających  w yglądem  
tek tu rę . W w ielk ie j fabryce, sk ła -

kw asow ej kąp ie li tw orzy b iałą , zda 
się niekończącą, n itk ę  sztucznego 
jedw ab iu .

P raw d a , jak ie  to  p roste?

Nie takie to proste
P ro ste  to  n ie  jest. To ty lko  tak  

n ieskom plikow anie w yg ląda  w  te le ­
graficznym  skrócie  opisu  n a jb ard z ie j 
ch a rak te ry stycznych  p rzem ian  celu­
lozy w  nić. Sale fab ryczne  są  pełne 
m aszyn, m ieszadeł, i ta jem niczych  
urządzeń,* o tak ich  nazw ach  ja k  b a - 
ra ty , b ło tn ia rk i. R u ry  żelazne, po ­
m alow ane na różne kolory , biegną 
w e w szystk ich  k ie ru n k ach . Jednym i 
p łyn ie  woda, d rug im i w iskoza. W 
tych  czerw onych zn a jd u je  się kw as, 
n ieb iesk ie  zaw iera ją  ługi. C ała fa ­
b ry k a  dyszy pracą.

W Żydow cach robi się codziennie 
trzy  tony w łókna ciętego, w ykonu­
jąc każdego m iesiąca 120 procen t 
norm y. N ied :ugo, gdy ruszą  now e

G adanie  do słupa

Z d e w a s to w a n a  fa b r y k a  w Z y d o w c a c h  w y m a g a ła  g en era ln ego  re ­
m o n tu .

podobne do tych  w szystk ich , jak ie  
m ożna spo tkać  w w ojew ództw ie. To­
też  tu ta j co innego p rzykuw a u w a­
gę — olbrzym ie zabudow an ia  fa b ry ­
czne, na tle  k tó rych  dom ki o czerwc 
nych dachach  w ydają  się jeszcze b a r 
dziej lilipucie.

Ponad  zabudow ania fabryczne pną 
się ku  n iebu dw a kom iny w en ty la ­
cyjne. N a jednym  z nich w idoczne są 
z da leka , pionow o ustaw ione, białą  
fa rb ą  pociągnięte lite ry  P F S J  N 4— 
P ań stw o w a F ab ry k a  Sztucznego J e ­
dw ab iu  N r. 4.

PFSJ N 4
A le pracow nicy  czy ta ją  inaczej: 

P racu j w ięcej, ta k  się godzi 
F abryce to nie zaszkodzi 
Sześć dni p racy  to  niew iele 
Jeszcze do óż ; niedzielę 
N agrodę otrzym asz, boś zasłuży’ 

n a  n ią
4 razy  na  dzień tęgo cię

ochrzanią.’
N iestety  n ik t nie chce zdradzić 

im ien ia  fabrycznego  poety.
R ym y — n ;e pozbaw ione złośliwo­

ści — m ogą budzić pow ażne za­
strzeżen ia  co do opieki nad  p racow ­
n ik iem  P F S J. M ogą jednocześnie

P raca  w  Ż ydow cach nie ty lko  nie 
budzi zastrzeżeń , w p ro st przeciw nie 
może służyć jako  w zór dobrze w y­
konanego zadania . T u ta j m ierzy  się 
pracę  ro bo tn ika  na  tysiące i m ilio­
ny, tony i k ilom etry .

Zaczęło się to w  czerwcu
C ała h is to ria  z fab ry k ą  zaczę’a się 

w  czerw cu p rzed  dw om a laty.. A za- 
czę o się ja k  zw ykle — od po stan c -, 
w ienia, że zniszczona fab ry k a  m a 
zgrom adzić w sw oich m urach  ta k ą  a 
ta k ą  liczbę pracow ników , tak ie , a 
nie inne m aszyny i to, a nie co in­
nego produkow ać.

P rzed e  w szystk im  b ra k  było tych 
m urów . K upy żelastw a będące n ie ­
gdyś m aszynam i tam ow ały  p rze j­
ście; o żadnej w ięc produkcji nie 
mogło być m ow y. G ruzy zam ieszki­
w ały  sow y, n ietoperze i p rzepiękne 
okazy szczurów .

Sub lokato rzy  w ynieśli się prędko, 
p raw ie  na tychm ias t, gdy p rzystąp io­
no do odbudow y fab ry k ; i robo tn i­
czego osiedla. Od czerw ca 1946 r. 
do ubiegłego m iesiąca p rzep raco w a­
no dw a i ćw ierć m iliona godzin, w  
czasie k tó rych  w yw ieziono 15 tys. 
m tr. sześć, g ruzu zabetonow ano 3

G ru p a  r o b o tn ik ó w  p r z y  m o n to w a n iu  u r z ą d ze ń  fa b r y c z n y c h .

dającej się z 39 budynków  celulozę
m iele się, moczy w  kąp ie li ługow ej, 
rozpuszcza w  w ielk ich  m ieszadłach, 
by po dodaniu  dw usiarczku  w ęgla 
zam ienić ją  w  żółtą i gęstą jak  m iód 
wiskozę. W iskoza przechodzi przez 
p la tynow e siateczki i zastygając  w

m aszyny, p rodukcja  podniesie się do 
dziesięciu ton  dziennie. Z tego w łók ­
na m ożna byłoby uprząść jedw abną 
w stęgę m etrow ej szerokości i opasać 
n ią  rów nik  czterokro tn ie .

W ANDA STRZA ŁK O W SKA

Steiner prowadzi 
w Karlovych Varach

KARLOV E VARY (obsł. wł.). — 
V ru n d a  tu rn ie ju  szachow ego była 
n iew ątp liw ie  najp iękn ie jszą  i n a j­
ciekaw szą z dotychczasow ych. „B ia­
łe"  w zię 'y  rew anż  za niepow odzenie 
w  rundzie  poprzedniej rezu lta tem  
7:1 przy  2 rem isach!

W VI rundzie  G aw likow ski zrem i­
sow ał ze Stoltzem . T arto k o w er szyb­
k o  pokonał czarnym i P rinsa , a  P irc  
z Vidmarerm jun . rozegrali „arcynv- 
s trzow ską" rem isow ą m in ia tu rk ę  
S te in e r zrem isow ał z R ohaczkiem .

W V II rundzie, ze w zględu na  trzy 
bardzo  w ażne d la  u k  adu  czołówki 
p a rtie  oczekiw ano w ielk ich  em ocji, 
a n aw e t sensacji. Ziściło się to ty lko 
częściowo: T a rta k o w er po b. spo­

ko jn e j grze z V idm arem  jun., n ie 
m ogąc pow iększyć m in im alnej p rze­
w agi deb iu tow ej, m usia ł p rzy jąć  r e ­
mis, ten  sam  w yn ik  da ła  i o strze j­
sza nieco w alk a  P irc  — B arcza. J a -  
nofsky, znakom icie rozegraw szy śro­
dkow ą część partii, w  dogryw ce je d ­
n ak  pozwolił S teinerow i na uzyska- 
pięknego rem isu . G aw likow ski 
w padi na przygotow aną now ość teo- 
teryczną, zdołać jed n ak  u ra tow ać  14 
p. w  ostre j tru d n e j w ieżow ej koń­
cówce ze S tulik iem .

Po  V II rundzie  prow adzi S te in er 
(A ustralia) -5 '/• p. p rzed V idm arem  
jun . (Jug.) i Jano fskym  (Kan.)) po 5, 
B arczą (Węgr.), P ircem  (Jug.), S to l­
tzem  (Szw ecja). T artak o w erem  
(F ranćja) po 4 'A p. (g).

P  OMANACH STOLICY,
Konik morski 

w  32 program ie aktualności
32 program aktualności należy do 

najbardziej udanych. 25 kronika fil­
mowa przynosi ciekawe zdjęcia zagra­
niczne m. in. z egzotycznego Kaszmi­
ru oraz dwa żywe reportaże krajowe/ 
z ćwiczeń lotniczych i z budowy W y ­
stawy Ziem Odzyskanych we Wrocła­
wiu.

Widzimy też zręcznie zmontowany  
i niezbyt długi reportaż z pobytu pre­
miera Dimilrowa w Polsce i podpisa­
nia układu przyjaźni między Bułga­
rią i Polską.

Prawdziwą perełką wśród fi lmów  
o extra-krótkim metrażu jest film 
Joanny Rojewskiej i inż. Tadeusza Ko 
wolskiego „Wartość minuty“. Ten la­
koniczny , ale barwny i zajmujący  
film wykazuje wszystkim  „spóźniał- 
skim“ i gadatliwym (plaga biur), ile 
szkody może przynieść państwu taka  
„ przegrana“ minuta. W  przeciwień­
stwie do tego wykazano ile zysków  
przynosi punktualność  j sumienne wy-

P Y zy p o m in a  m i  się c z ę s to  tak ie  
ś l iczne ,  s ta ro p o lsk ie  p r z y s ło w ie :  
„ G ad a j  d o  słupa , a s lu p  jak...  ja k  
to  s łu p" .

S p ec ja ln ie  w yra z iśc ie  w id z ę  j e ­
go  sens ,  g d y  sob ie  p o m y ś lę  o  „Fil 
m ie  P o l s k i m " . D o  f i lm o w e g o  s łup a  
g a d a łe m  ju ż  b o w ie m  d w u k r o tn i e  i 
nic.

C h o d z i ło  m i  w te d y  o p ro g r a m y  
k in o w e  w y d a w a n e  p r z e z  tę  in s ty ­
tuc ję .  P ro g ra m y ,  w k tó r y c h  n ie  m a  
za  g rosz  z d r o w e g o  sensu ,  g d y ż  z a ­
w iera ją  o n e  je d y n ie  n ie u d o ln e  
s t r z e s z c z e n ie  f i lm u  i n a z w is k a  a k ­
to rów .

W y s u n ą łe m  w te d y  p r o p o z y c ję ,  
Żeby za m ia s t  s t re s zc zen ia ,  k tó r e  
n ik o m u  nie  je s t  p o tr ze b n e ,  bo  k a ż ­
d y  p r z e c ie ż  f i l m  w idz i ,  p o d a w a ć  
w ty c h  p ro g r a m a c h  ro z są d n e  o m ó  
w ien ie  f i lm u ,  e w e n tu a ln ie  jego  k ry  
t y k ę .

S łu p  n ie  o d p o w ie d z ia ł .
N ie  o d p o w ie d z ia ł  i d a le j  k o n ­

s e k w e n tn i e  d r u k u je  b zd u r y .  P o n ie ­
w a ż  za ś  m n ie  s ię  w yd a je ,  ż e  p o w in  
n iś m y  z  b zd u r ą  w a lc zyć ,  w z y ­

w a m  „Film  P o lsk i"  a lbo  do  z l ik w i­
d o w a n ia  b zd u r y ,  a lbo  d o  w y t ł u m a ­
czen ia ,  że  u p o r c z y w e  tk w ie n ie  w  
n ie j  je s t  ko n ie c zn e .

O d  P rze d s ię b io r s tw a  P a ń s tw o w e ­
go  m o ż n a  c h y b a  żąda ć ,  b y  n ie  s to ­
so w a ło  s t ru s ie j  p o l i t y k i  ch o w a n ia  
g ło w y  w p iasek .

S T R Ą C Z E K

L A  U R K I
P r z e c z y ta łe m  w c zo ra j  w n a jm il ­

s z y m  „ P rze k ro ju "  co  n a s tęp u je :  
Przy sposobności dziękujemy tak­

że Strączkowi, za przychylną ocenę 
naszej pracy w „Robotniku". 
N in i e j s z y m  k w i tu ję  p r z e c z y ta ­

nie. P r z y  s p o s o b n o śc i  p ię k n ie  d z i ę ­
k u ję  w  im ie n iu  ca łe j  n a s z e j  R e d a k ­
cji, z a  s u b te ln y  k o m p le m e n t ,  z r ę c t  
n ą  s z tu k ą  u k r y t y  w  p r z e k r o jo w y m  
p o d z ię k o w a n iu .

Z  treśc i  jego  w y n i k a  b o w iem ,  że  
„ R o b o tn ik "  je s t  tak  w y b o r n y m  
p is m e m ,  ja k  g d y b y  p ra c o w a ł  w  n im  
ze s p ó ł  r e d a k c y jn y  „ P rzekro ju" .

S T R Ą C Z E K

N iedom agania  serca

konywanie obowiązków. To wszystko  
udało się zgranym autorom przedsta­
wić w minutę. Swego rodzaju godny  
pochwały rekord. 1

Nareszcie Warszawa ma możność  j 
obejrzeć jeden z najbardziej zn a n ych ! 
firnów popularno-naukowych pt. „Ko- | 
nik m o r s k i r e a l i z a c j i  Jeana Paśn- ; 
łeue, który niedawno gościł w War-  j 
szawie. Znakomity ten film zaznaja- i 
mia nas z życiem i zwyczajami tej 
niezwykłej ryby, a szczególnie z je- • 
dynym  w naturze sposobem rozmna- ! 
żania się ( samiec rodzi potomstwo!). I 
Z d /ęd a  dokonane pod wodą w bhse- j 
nic morskim zatoki Arcachon  — cry- J 
ste i chwilami b. piękne.

Program uzupełnia kapitalna gro­
teska rysunkowa „Par amount u" — 
„Pompek buduje okręt“ pełna zabaw­
nych pomysłów i zręcznie rysowana 
przez Oriola.

L. B.

Z acznijm y od n iezm iern ie  dziś czę­
stych  n iedom agań  serca i naczyń 
krw ionośnych. W tych  w ypadkach  
s to ją  do naszej dyspozycji przede 
w szystk iem  p iękne i doskonale w y­
posażone uzdrow iska  i s tac ie  k lim a ­
tyczne D olnego Ś ląska.

D uszniki, położone w dolinie By­
strzycy, w śród  p ięknych, m alow ni­
czych wzgórzy, pok ry tych  św ie rk a ­
mi. O rzeźw iający, chłodniejszy  nieco 
niż na  n iz inach .k lim at, doskonale po­
łączenie z K odzkiem . D uszniki po­
siad a ją  trzy  ź ró d 'a  w ód m in e ra l­
nych : „P ien iaw a C hopina", „Zim ny" i 
,;J an a  K azim ierza", p iękny  zak ład  
przyrodoleczniczy, u rządzen ia  do h y ­
d ro terap ii, e lek tro te rap ii itp. P iękny  
dom  zdrojow y, duża ilość dom ów  
w czasów  i pensjonatów . W spaniały 
p a rk , możliw ości spacerów  i w ycie­
czek w  śliczną okolicę. Z drow o i 
p rzy jem nie.

S ław na ju ż  w  ca 'e j Polsce K udo­
w a, położona u stóp przep ięknych  
G ór S talow ych, m a doskona.e w a ­
ru n k i k lim atyczne — w yrów naną 
tem p era tu rę , n iezm iern ie  w ażną przy 
n iedom agan iach  serca. Z dro je  w ód 
kruszcow ych, możliw ość suchych 
kąp ie li gazow ych, zak ład  p rzyrodo­
leczniczy, łazienki — idealne w a ru n ­
ki odpoczynku i leczenia się. A le — 
nie w olno jechać do K udow ej z cho­
rą  w ątrobą , chorobam i przew odu 
pokarm ow ego, a p rzede w szystk iem  
z bardziej zaaw ansow aną, choćby 
naw et już „zaleczoną" gruźlicą  pluc.

W reszcie Po lanica, daw ny Puszczy-

ków, w  pow iecie K łodzkim . Podobnie 
ja k  w  D usznikach  i K udow ej — dos­
konały  k lim a t, źród ła  m inera lne , 
w szelkie u rządzen ia lecznicze, jak  
p ija ln ie  i łazienki, u rządzen ia  d ia ­
gnostyczne, ja k  ren tg en  czy k ard io - 
graf. M ożna tu  p row adzić  k u rac ję  
„ terenow ą", sp aceru jąc  po łagodnych 
w zniesieniach parku , co zalecane 
je s t szczególnie p rzy  n iedom ogach 
m ięśn ia  sercow ego. R ozryw ki, rów nie 
jak  w  innych uzdrow iskach  Dolnego 
Ś ląska — bardzo liczne. T ea tr , k i­
no, koncerty , czytelnia.

N a Ś ląsku  D olnym  pozostaje nam  
jeszcze m niej znana, lecz p iękna 
C zernlaw a, koło W ieńca Z d ro ju  i 
w reszcie w  m alow niczych „K ocich 
G órach" zaledw ie o 22 km  od W ro­
cław ia — m a 'o  jeszcze popu larna  
Trzebnica.

Poza D olnym  Ś ląsk iem  — znana  
od la t i p o p u la rn a  K ryn ica , g w aran ­
tu jąca  isto tn ie  doskonałe w aru n k i 
dla n iedom agających  na  serce, w re ­
szcie zapom niana ostatn io , a n ap raw  
dę p iękna Szczaw nica, położona w 
bliskości przep ięknego  p a rk u  n a ro ­
dowego w  P ien inach . Je ś li nie uda 
się uzyskać m iejsca w  niew ielk iej 
jeszcze ilości dom ów  w ypoczynko­
w ych, zam ieszkać m ożna n aw et w 
góralsk im  dom ku. Szczaw nica m a 
p iękne łazienki m inera lne , zak ład  
w odoleczniczy — a przede w szystk im  
doskonały  k lim at. Jeś li w ięc lubim y 
góry — z n iedom agan iam i serca w y­
bierzm y raczej Szczaw nicę, niż zby t 
w ysoko położone Z akopane.

g M § l i

P ija ln ia  w  K u d o w i e  —  Z d ro ju .

HOWARD FAST
A  Sf

*r

T - t u M A C Ł Y t  jczes  B B O o r m

Uścisnęli sobie ręce i Bfyan znowu uśmiechnął się. Przy­
niesiono lemoniadę. Siedział popijając ją. A ltgeld obserwo­
wał go, przyglądał mu się bardzo bacznie i jak  później opowia­
dał Emmie, zastanawiał się nad tym, co by tu  uczynić, by 
zmusić go do szczerości, by dowiedzieć się, co się kryje w tym 
człowieku, bo sądził, że jednak coś musi w nim być.

Emma naw iązała z nim  rozmowę, zapytując go o rodzinę, 
o w arunki życia w Nebraska. Chociaż był tak młody, miał jed­
nakże pewne zastrzeżenia co do przyszłego życia w W aszyngto­
nie. Trudno mu się było pogodzić z tym, że na razie jest tylko 
kandydatem, że ostateczny wybór nie został jeszcze dokonany. 
Chciał się dowiedzieć czegoś od Altgelda. Nie mogąc się dłu­
żej powstrzymać, zapytał wreszcie:

— Gubernatorze, jakie są nasze szanse?
— Kiedy? Dziś, jutro, czy w dniu wyborów?
— Chodzi mi o dzień wyborów.
— Hm... trudno przewidzieć... do wyborów jeszcze da­

leko.
— Ale jakie są pańskie przewidywania?...
— Ja  nie przewiduję i nie zgaduję. Nigdy nie baw ię się 

w  zgadywania. Gdy się posiada pewne dane, można najwyżej 
podsumować i obliczyć. Są rzeczy, o których się wie i są rze­
czy, o których się n ie wie. Co pan ma na myśli mówiąc „prze- 
widywania*’? To bardzo trudno z góry powiedzieć, czasami na­
wet po obliczeniu głosów nie wiadomo, co może być... Bo ściśle 
biorąc, jakie mamy podstawy do przypuszczenia?

— Wiemy, że Mc Kinley jest do niczego i że Mark Hanna 
robi z nim, co chce. Poza tym  wiemy, że naród ma dosyć tego 
rządzenia krajem  przez Wall Street.

— Wiemy, powiada pan?
— Wiemy, że naród domaga się wprowadzenia srebrnego 

bilonu...
Głos Altgelda złagodniał. Zazwyczaj mówił dość szorstko 

i dobitnie, rąbiąc prosto z mostu to, co miał do powiedzenia. 
Tym razem powstrzym ał się, nie chciał, by coś mogło stanąć 
pomiędzy nim a Wiliamem Jenningsem  Bryan. W norm al­
nych warunkach trudno by mu było rozmawiać z Bryanem, 
ale teraz Bryan był górą. Przyszedł do Altgelda dlatego, że 
Pete wiciąż jeszcze stał na czele Partii. Nie mógł zapomnieć 
i o tym również, że jeżeli Bryan był teraz górą, to stało się 
tak n ie dzięki poparciu G ubernatora Stanu Illinois, lecz wbrew 
niem u. Odezwał się więc do niego tym i słowami:

— Niech m nie pan posłucha. Każdy z nas ciągle mówi 
o narodzie, o szerokich ludowych masach. Czyni to i pan, i ja 
również. Gdybym m iał ty le  dolarów, ile razy na naszym sła­
wetnym  Kongresie, wym ieniono te słowa, byłbym  bogaczem. 
Ale co to jest naród, co to są „szerokie ludowe masy' ?

Kto są ich przywódcy? Czy mogą zdobyć się na jedno­
myślność? Czy potrafią  udać się do u rn  i świadomie r ddać swe 
głosy? Niektórzy potrafią, ale bardzo wielu jest niezdolnych 
do tego i to w łaśnie jest powodem naszych obaw. To nie są 
przecież pierwsze wybory na prezydenta i każdy, naw et tak 
nieprawdopodobny bęcwał, jakim  był Rutherford B. Hayes, 
też mógł zostać w ybrany prezydentem  przez jakąś tam 
część narodu, czyli szerokich ludowych mas. My będziemy 
mówili narodowi jedno, a taki M ark Hanna i Republikanie bę­
dą mu mówili co innego. Skądże naród ma wiedzieć, który 
z nas ma słuszność.

— Będzie wiedział, bo my bronim y słusznej sprawy.
— Drogi panie, to nie jest wystarczające. Kto wie, może 

bronimy istotnie, a może i nie? Jak  to wytłumaczyć ludziom? 
Na każde pismo, które stoi po naszej stronie, jest co najm niej 
ze dwadzieścia przeciwnych nam. Myśmy przeznaczyli na w y­

Jedno wiąże się 
łączy ze sobą te 
wtedy potrafim y

bory 400 tys. dolarów, może uda nam  się jeszcze zebrać kil­
kaset tysięcy, a republikanie m ają już sześć milionów, niektó­
rzy powiadają, że dziewięć, i mogą przeznaczyć na ten  cel kil­
ka milionów więcej.

Nigdy przedtem  czegoś podobnego nie było. Nigdy, odkąd 
pamiętam y, nie rzucano tak  olbrzymich funduszów na prezy­
dencką kampanię. Dziesięć milionów dolarów. Alez to był kie­
dyś całoroczny budżet, a dziś rzuca się te miliony po to ,by 
wybrać W iliama Mc Kinleya prezydentem.

Wszystko ma swoje uspraw iedliw ienie 
Z drugim . I jeżeli zrozumiemy, co i jak 
sprawy, jeżeli to będziemy znali, dopiero 
walczyć z nimi i przeciwstawić im się.

— O jakie sprawy chodzi? — zapytał Bryan. — Prze­
cież Republikanie zawsze rozporządzali dużymi finansami. 
W iedzieliśmy o tym  dawniej. Nie jesteśmy partią  szerokich lu­
dowych mas i nie mamy nic wspólnego z Wall Street.

— Zgadzam się. A jednak są pewne sprawy. Proszę, 
spójrzmy na przykład na propagandę na rzecz wojny z Hiszpa­
nią.

— Jestem  za niepodległością Kuby.
— Ja  także, ale tu  chodzi o coś większego. Z jednej strony 

system atycznie zwalczamy i dławimy niepodległościowy ruch 
Kubańczyków, przerywam y dostarczanie im broni, pozwala­
my im zdychać z głodu. Z drugiej szykujem y się do wojny 
z Hiszpanią. Co to wszystko znaczy? Otóż, moim zdaniem, 
sens polega na tym, że monopolistyczna potęga kapitalizmu 
w Ameryce wzrosła w sposób niebywały, jest olbrzymem łak­
nącym krw i i nie znającym litości. Oto skąd pochodzi te dzie­
sięć milionów dolarów. Będzie ich coraz więcej ,oto co oznacza 
ta  cała aw antura kubańska. W Ameryce zaczyna się robić co­
raz ciaśniej. Podbój św iata — oto następny krok. Będzie pan 
jeszcze świadkiem tego i w tedy dopiero zrozumie pan, co zwal­
czamy w naszej obecnej kam panii. Tu nie chodzi tylko o srebro 
iczy też o siłą narzucony rząd, o praw a dla robotników, farm e­
rów lub drobnych kupców. Owszem, i to również wchodzi 
w grę, ale ponad to jest jeszcze coś innego.

(94) ‘ (d. c. n.)


